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Wzmóc troskę administracji i związku zawodowego
o ro z w ó j w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y  w e  flo c ie  h a n d lo w e j

ZAŁOGI statków Pol- ne do całej floty. Administracja nie we flocie poważne zadania. Trzeba flocie radzieckiej pociągnie za sobą 
skiej Marynarki Han zrozUmiala zrywu marynarzy, podej ‘akże mieć stale na uwadze, że je- korzystną zmianę w dotychczaso- 
dlowei przyspieszyły . , . . .. dynie scisła współpraca związku za- wych formach nagradzania,

realizację Planu Trzy- tę nową formę wspólza- wyodowego z g ra te m  gospodar-
letniego o 41 dni, wodnictwa, wyrażane przez za- czym floty, że dotarcie do rad za- *
pierwszego f drugiego łogę słowa krytyki nie znalazły u kładowych i mężów zaufania, do naj Wprowadzenie nowych form współ
roku Sześciolatki -  o znania zarówno w organizacji zwiaz niższych ogniw, do naszych stat- zawodnictwa, ich rozpowszechnienie 
104 dni łącznie Osiąg- , . . . . , . . , .. " ków aparatu instruktorskiego •— t« i rozwoj we flocie mozę przebiegać
nięcla te uzyskano dli“ k° We) Jak 1 admlnlstrjcF- pierwszy i zasadniczy warunek przy w pełni pomyślnie ty! przy wy­

ki stale rozwijającemu się ruchowi Podobnie było z wprowadzeniem jęcja j umasowienia nowych form datnej pomocy i współpracy zarow-
wspóiz.awodnictwa Wyniki te świad we flocie współzawodnictwa zobowią współzawodnictwa i stworzenie real no administracji gospodarczej jak i
czą n ie -tylko o znaczeniu wspólza- zaniowego, opartego przede wszyst- nYcb możliwości wykonania zadań technicznej z przodującymi załogami
wodnictwa jako socjalistycznej me- kim na wykonawstwie i przekracza- " aszej floty- RozPocz?ć trzeba od ! marynarzami, z aktywem zw.ąz-
todźie walki o plan. ale również o kl wykonawstwie i przekracza zmiany . stylu pracy organizacji kowym i partyjnym. Rz cz polega
pełnym wysiłku załóg w hudownic- nlu planu relsow oraz zmniejszeniu związkowych we flocie i skierow-a- na tym, aby tym formom wspołza- 
twie podstaw socjalizmu. Wyniki u kosztów własnych drogą stałych co- nia uwagi rad. zakładowych i deie- wodnictwa, wysuwanym samorzut- 
zyskarie. w 1950 i 195! r. sa dowo- dziennych oszczędności. Dos'z!o do gajów statkowych na zagadnienia nie przez pizodu.jących marynarzy i 
dem patriotycznej postawy maryna- te„ 0 z„ „.¡eie nns7Vch załócr nnie- produkcyjne i ekonomiczne, którymi załogi naszych statków, stworzyć 
rzy. ich niezłomnej woli zachowa ralo jeszcze do niedawna swoi“  z-v^e cata za oga' jak najlepsze warunki rozwoju,
nia pokoju na.świecie wbrew inten- współzawodnictwo na przestana- WSPÓŁZAWODNICTWO KOM- Uchwała Prezydium Rządu o pla 
Cion nndżpo-arzu w-niennwh nhozn , p . , , przestarza- nowej współpracy między adrnicJ°m podżegaczy wojennych obozu j vm meiednoh.tym systemie punk- PLEKSOWc „ : t !  ■ crnsnndarrza i związkami
amerykańsko - angielskiego. Jowym z braku wyraźnych wy- Abv należycie ocenić wartość £  m i t ó w  z k si w M ia

Praca partu , związku zawodo- tycznych zarówno ze strony ad- przodownika pracy we flocie, trze- ó K d n fc tw a ^  î  ̂ nowych metod 
wego nieustannie pogłębia swiado- ministrach iak i orp-anizacii zwia- . . , , wspuizdwounicLwa i nowyui meiuu
mość polityczną załóg. Dzięki wzra- zkc^  Także ruch socjalisty«- ba rozwinąć współzawodnictwu kom pracy nakłada poważne obowiązKi

stającemu uświadomieniu maryna- ne; (>i>ieki nad mechanizmami f  pieksowe o najlepszego marynarza. na admin.strację i zwiększa odpo-
rzy walka o wykonanie planów pro- u.ządzenlaml na statkach, jak- palacza, trymera. motorzystę, mcć ^  ffocle°za nomyllny^ozwóT^ego

I-:q1 wiek _przyjęty ; z erituzjazniein thanlka, bosmana itp., jak również ruchu> zobowiązując ich tym samym
pizcz zu ogi sa o\\, me z , z i ,  VVprowacjzid współzawodnictwo o do usuwania wszelkich przeszkód
Największym jed- najlepszą wachtę maszynową i po- w rozwoju współzawodnictwa. Pod­
kładową, opierając się na najlep- nosl

W porównaniu z latami poprzed­
nimi plan 1952 r. jest niewątpliwie . . ,
trudniejszy do wykonania. Przy ze8,ugowych
opracowaniu jego uwzględniono bo- czas załogom współzawodniczących 
wiem osiągnięcia przodujących stal statków metryk technicznych i nie
ków, w związku z czym okieślone udzieliły załogom właściwej opieki oaszręti zaióg będą mogli
i poparcia. \V jiję za ten stan ponosi świaoom.e. włączyć się do wa.ki o Święta I Maja załogi naszych st-at-

wadzona w trudnych warunkach 
przynosi coraz Lpsze rezultaty.

MOBILIZUJĄCY PLAN ROKU
1952

e_ wiedzialność aktywu związkowego 
./ we flocie za pomyślny rozwój tegę 

, :z ruchu, zobowiązując ich tym samym
, . , . . , . wprowadzić współzawodnictwo o do usuwania wszelkich przeszkód
tych efo°strukćjCila Najmiększym jed- najlepszą wachtę maszynową i po- w rozwoju współzawodnictwa. PjM 
nak błędem w tej dziedzinie było to, kładową, opierając się na najlep- ^ l a L ^ c h  ^akoo rgan i;
że piony techniczne, przedsiębiorstw szych wzorach i doświadczeń.ach, ?a-torów powszechnego wspólzawnd- 

nie dostarczyły na jakie dają nam codziennie przykła- nictwa i czynnika kontrolującego 
marynarzy - stachanowców ra- rQZ'vój lej inicjatywy, 

dzieckich. W ten sposób członkowie' ^  potężnej fali Zobowiązań podej

:>̂Qdznączeni krzyżami Zasługi (od lewej): Roman Ławniczak, 
^ 'przodownik procy i brygadzista warsztatów remontowych 

„Dalm oru“  (brązowy krzyż Zasługi), Leon Netzel, p ionier i  or­
ganizator baz rybackich na Wybrzeżu zachodnim i  Jan Her­
man, prezes Zjednoczenia Rybaków Morskich (srebrne 

krzyże zasługi)

Maksymilian Sójka, szyper 
z ,Jedności Rybackiej“  otrzy 
mał jako pierwszy spośród 
rybaków złotą odznaką przo 

douinika pracy

Bronisław Kopicki, szyper 
kutra „Ust 56“ , którego za­
łoga wykonała plan lutowy  
w 355 proc., otrzymał propo 

rzec przodującej załogi

■ ia łdz i. i
normy przewozów dla żeglugi regu

mowanyfli dla pczczfiniav.60. roczni* 
■y urodzin Prezydenta Bieruta i

I • • , • ... • popaicia. wn.ie ,za; ten sian uuijusi ~ ---- , . —j ~ z............................... • • •»«j « na04.yK.11 sten-
stopniu niobiliziijate l tak'npS°wy- również ocgątilzącja zwiążko^i! ddó plan produkcyjny .4 obniżkę kosz- k«^'hapdłowyi6h wysuwają nowe 

- d a f f l  s tS ku P, M  fa n ie  poinstruowała na czas rad tów własnych, '  S ^ r
108 Rozwijający się z dużym powo- narzy naszej floty wnosi do ruchuo ijający 

ruch
czas' postoju W portach maleje ?. Doświadczenia roku ubiegłego wy zobowiązaniowego trzeba 
38,3 na 35,4 proc. Na linii indyj- kazały .również, że podciąganie soc- wykonanie i przekroczenie

aszej floty wnosi do ruchu 
współzawodnictwa współzawodnictwa coraz to nowe 
i trzeha n n m r n wyższe waitosci, które pozwolą

1S5'I na 116 proc. w r. 1952, szvb- kaci) i nie zabezpieczyła pełnego roz 
'•ość z 223 proc! na 226 proc.! a woju socjalistyczne! opieki. dżemem

w ■ ■ t . . .  i. • t ....- - - - .... oprzeć o
. nam przedterminowo zrealizować

,. . , . .. . . . - - planów za(j ania trzeciego roku Planu 6-let- I
skiej wykorzystanie zdolności prze- jahstycznej opieki nad mecnanizma rejsowych i produkcyjnych, obniżę- niego we flocie. Tei twórczei inici-i ™ 
wozowei wzrasta z 75 proc. w r mi -do współzawodnictwa zobowiążą . , , ,  , < f . , , . vot,- - , J , - , '.J “, J 0*  ; p f.- me kosztow własnych oraz o prze- ty wie zatog i przodowników pracy19o 1 na 82 proc. w trzecim roku tnowegó, obejmującego okresy k w a r ...................  . . .  d m u  __ ■ .............. . . i.. .. /.19ol na 32 , proc. W trzecim TOKU m.iwego, onejmującego uMesy Kwai . . . .  , , . , . PMH adminiśtneia i n ro a n  r t r i i
Pianu 6-letniego. Dla naszyci) rudo talne, nie hylo słuszne. Najkrótszym dłuzen.e okresu eksploatacyjnego ^tVzkow rw im iv^ w tiić^ ian rzech l 
v\ ęglowców wykorzystanie zdolnoś bowiem terminem dla właściwej oce statku. W ten sposób zwiększy się 
ci.przewozowych- podniesie się z 88 ny socjalistycznej opieki może być ilość wyróżnionych jednostek i usu- 
w  r iq r i nu on ni-n,, Hiu eiaii/Aar ok-rsc 6 miesięcy i to dla określo- 1 . . .. . . .

Dyplomy i odznaki przedinętuków pracy otrzymało wielu 
spośród rybaków przedsiębiorstw » państwowych, spółdziel­
czych i indywidualnych. Ńą zdjęciu grupa przodowników, pra­
cy „D alm oru“  z dyr. CZRM tow. B ilińskim  (pierwszy z prawej)

w r.1951 na 90 proc., dla statków okres u ^  u .» »«»• ni?ta zostanie przypadkowość w ty
oceanicznego zasięgu z 81 na 83 nej kategorii statków bliskiego piy- niu przoduHjącV go statku. 
proc. wania. 1 1 J ‘ &

W 1952 r. musimy przewieźć wię- Także niesłuszne było porównywa Dotychczas prowadzone. wspólza 
cej, taniej i szybciej aniżeli pian nie wyników pomiędzy statkami o wodnictwo w oszczędzaniu bunkru, 
przewiduje. Abv zadanie to wyko- różnych możliwościach technicznych smarów, oliwy, wody słodkiej itd. 
nać, trzeba przede wszystkim ,r “ ba spopularyzować jako wspói-
wzmóc walkę o rozpowszechnienie woczesnej jednostki m/s „Pokój“ z zawodmetwo typu ciągłego o naj- 
nowych wyższych form współzawod „Kołobrzegiem“ , starą jednostką z-i lepsze wyniki oszczędnościowe stal 
nictwa i objęcie tym ruchem catej sięęu bałtyckiego, nie mogło nasil- ku, zespołu i najbardziej wyróżnia-

„Po.- jąCego się członka załogi.fiaty. wać wątpliwości, że zwycięży 
kój“ , gdyby nawet wkład pracy za 

a m a i i- ii i ic m  v n n o c ł MinME „Koiobrzęgu“ bvt wielokrotnie Opierając się na bogatych do-
ANALIZUJLMY POI EŁNIONE większy niż załogi „Pokoju“ . świadczeniach floty radzieckiej oraz

BŁĘDY Ostateczny kres beztroskiemu sto- dobytych już własnych doświad
Analizując rozwój wspólzawodnic sunkowi zarówno administracji jak czemach trzeba również szerzej spo 

twa pracy we flocie, trzeba stwier- i związku zawodowego kładzie u- polaryzować współzawodnictwo o 
dzić, że organizacja tego ruchu nie chwała Prezydium Rządu podjęta w skrócenie rejsów statku, zwiększenie 
nadąża jeszcze za jego rozwojem porozumieniu z CRZZ, mająca na ce- S2.vbkości i skrócenie czasu do - 
Rok ubiegły pokazał jeszcze poważ iu zacieśnienie planowej wspolpra- 1 8° szyokosu i skrócenie czasu po
ne niedociągnięcia naszej pra- cy między administracją gospodar- st°ju w portach jak również o zwięk 
ey, które nie pozwoliły w pełni zmo czą i związkartii zawodowymi w za szenie okresu eksploatacyjnego stat 
bilizowac załogi do realizacji zadań kiesie rozwijania, współzawod nic* ^  przez prowadzone we własnym 
usługowych i produkcyjnych PMH twa, rozpowszechniania przodują- , . , ' Socialistvc7

Trzeba stwierdzić, że niedociągrnę cycli metod pracy i wzmocnienia od y }
cia te są wynikiem zarówno bez- powiedzialności administracji za roz n4 opiekę nad maszynami i urządzę 
troski administracji jak i ztego sty- wój tego ruchu. niami statkowymi,
lu pracy związku zawodovvego i je obok jednak błędów i niedociąg- Wprowadzane we flocie nowe for- 
go lad zakładowych w k.erowam.i stwierdzić należy że w r. 195! my' -współzawodnictwa winny prze- 
tym rucliem. Opierając się na gio- nastąpił dalszy wzrost współzawod widywać także mierniki pracy, róż 
sach załóg naszych statków, trzeba nictwa w PMH. Co prawda nie wy ne dla zatóg pokładowych i maszy- 
sobie wyraźnie powiedzieć, że dy- pracowaliśmy jeszcze idealnych nowych i bardziej zrozumiale od do
rekcje przedsiębiorstw żeglugowych 
nie zawsze poczuwały się do wspó1

ferm organizacyjnych współzawod tychczas; stosowanych jak: tony i to 
nictwa, jednak oddolna, twórcza in i nómiip:,. Do takich nowych mierni 
cjatywa i patriotyczny wysiłek za łów prący, możemy zaliczyć: ilość 

odpowiedzialności za rozwoj współ- log, który objawił się zwłaszcza w obrotów ^  średnie ciśnienie
zawodnictwa Z drugiej strony sam nodeimowamu zobOwiążan na czesc 
dwoonici a o g j J 60>lecla Prezydehta Bolesława Bie- ParY. odchylenie od kursów itp. 

aktyw związkowy często me doce ruU . Swi?(/ , Maja> wskazuje da p . mierników w tonach ,
mai współpracy administracji w roz g-ję nowe rezerwy i nowe kierunki, ionomilach, na które załoga miała 
woju współzawodnictwa. Dało się które powinniśmy spopularyzować do tej pory stosunkowo nieznaczny 
to zauważyć szczególnie w drugiej w całej flocie handlowej. wpływ, na mierniki jakościowe ich
połowie 1951 r. . wydajności pracy, będzie wielkim

Osiągnięcia załogi statku „Miko- ZADANIEM ZWIĄZKU I ADMINI- I «rokiem naprzód w rozwijaniu współ 
łaj Rej“ , ' która idąc śladami ra- STRACJI -  POPULARYZACJA zawodnictwa pracy w PMH, bo- 
dzieckiego tankowca „Moskwa“ NOWYCH FORM WSPÓŁZAWOD w'ern stworzy załogom warunki do 
wprowadziła grafik ruchu, osiągając NICTWA samokontroli, w pracy, do właściwej
poważne sukcesy w zakresie zwię^- j bezpośrednie! ocenv swoich osiau
szenia szybkości, oszczędności blin- Aby usunąć biędy popełnione w r. . , J y -0
kru i wody słodkiej oraz skróceń a uh.-i na początku lir musimy sobie n,?c-
postojów w portach — skutkiem uświadomić, że przed związkiem za Zmiana form współzawodnictwa i 
beztroski administracji — nie zo- wodowym i administracją stoją na ich wzbogacenie przez czerpame 
stały spopularyzowane i nrzeniesio- odcinku rozwoju współzawodnictwa wzorów wsnólzawodnictwa we

Przyrzekamy Ci, Toirarzyszu Prezydencie  
pokonać wszystkie trudności w zwycięskiej realizacji planu połowów

DROGI TOWARZYSZU 
PREZYDENCIE !
My, rybacy

my walczyć o realizację tych zadań, ton ryby wartości 185.400 zł, przy 
które postawiła przed nami kieró- czym załogi kutrów: 7,Kot 33“ , „Kol 
wana przez Ciebie nasza partia,'32“ , „Koi 30“ , „Koi 27“ I 7Swi 68“ 

i • -f - • - , .  P* acownicy rybo- p0|ska Zjednoczona Partia Robotni żłowią, dodatkowo po '20 ton ryby
D  !5 egÜ’ Zebrf !  W dnlu cza -  i nasz Rząd Ludowy. -wartości 120.000 zl; a zalega „Kol

nio zjVno! ' urüf zystoscJ roz^a Dla uczczenia 60 rocznicy Twych 37“  — 12 'ton ryby o wartości 
ma odznaczeń państwowych I na: uro<|*¡„, Towarzyszu Prezydencie.' 14.600: zł.
L  -a osiągnięcia w walce_ o wy- oraz dla uczczeni? międzynarodowe Rybacy i pracownicy Przedsię-
łńwQłwn mnrS|ZOnyC1 zaiQco rŷ >0" go święta solidarności klasy' robot- biorślw.a połowów „Korab“ podjęli
dziękując Ci zV'vfvsokie wyróżiKe' nitzeÍ ^  1 Maia- mY rybacy i pra- zobowiązania na ogólną sumę 

ć® , j za wysokle " y ro fnię. cownicy • rybołówstwa morskiego-44.196 zl — w tym załogi kutrów: 
m  w ?  t  y zara,z?m ? pk?z.J' podejmujemy zobowiązania, które „Ust 50“ na 10.649 zl, „Ust 57“  na
K l t ^  p lh n in i' c;Ur0 ,ln m ! -Sw,! ta wyrazem naszej głębokiej m:toś- 3.931 zl i „Ust 49“  na 3.820 zt.

1 j • ‘ t  aJa’ nai l  ci i przywiązania do Twojej oso- Rybołówstwo spółdzielcze podje-
n H, T ) enla dalS7je) by- ło zobowiązania ogólnej wartośd

rhanpi nP; ^ v L d 3 w r SZiJ U i0 Rybacy i pracownicy Przedsię- 1.279 024 zl. przy czym 15 kutrów 
^  • l Y y oiski Ludo- biorstwa Połowów ,,Dąlmor“  zobó- „Jedności Rybackiej“ , zobowiązało 

/-■ t  . . . n wiązują się: 1) przekroczyć pian się wykonać plan półroczny do dnia
, n.¡ . J  o\v rzyszu Prezy- połowów piervvszego i drugiego 1 m aja-1952 roku. Wszystkie kutry 
f; '  ,a° ^ ce podz,ękowama za kwartału 1952 roku o 5 proc., tj. „Jedności Rybackiej“  przeznaczą 

“ ‘i, ‘ ^.e ną poświęcenia prą1'? dostarczyć 900 ton ryby ponad ogółem 24.000 zt na odbudowę
Plan. 2)' zaoszczędzić przez socja- Zamku w Warszawie.

wskazaniom f°oniecee uZzvsLTo°ia hstyczną opiek? nad siafkami ' Rybacy indywidualni podjęli zo-
kie warunki rozwoiu 'iakich'nie do sprz?tem rybackim oraz przez bowiązania ogólnej wartości 200.000 
l o H l ^ n iJ /  7 t JS' takich nie po- zwiększ0ną produkcję sume 648.173 zl siadam nigdy dotąd w swej histo- „ i  „, ' „ „ j__ aa„Ą ,................» w tym zaioga kutra „Gdy 18“ 

zt, w tym załoga s/t „Merkury“  — zobowiązała się odłowić ponad plan 
,,, • , , 61.244 zł, s/t „Syriusz“  — 27 792 zi, w miesiącu marcu 5 ton ryby war-

n l t ™  nh Wa Ce- ? wykonanie s/t- i>Pegaz‘. _  22.351 zt, s/t „Piu- tości 6.000 zi, a załoga kutra „Gdy 
r  nrrpó n h -zada ' ' f k p ta ton“  -  19.300 zi. s/t „Wulkania" 42“ zobowiązała się wykonać pól- 
L5̂, Pph,„„- a7JtnT P"pL°r71°7p -T  ~  ,3'826 zł- Pracownicy inspekcji roczny plan do 1 kwietnia 1952 ro- 

v 1  J £ , ' ^ ''''m a szyn o w ych  -  220 000 Z1.' ku -  wartość zobowiązania -
Pa kazdym kroku odczuwamy Two- RybaCy i pracownicy . Przedsię- 3“ .000 złotych.
,ą i ¡p„kę 0 ,warunk' *yc'a I Pracy biorstwa Połowów I Usług Rybne- Tn w A D 7 v w n  d d e ^ h p m r  u, 
Pr ±  4,g r5ibaka-' kt° ry W r y?' kich „Arka“ zobowiązują się: 1) T0WARZYSZU PREZYDENCih! 
rwoicli^wskazań n,e poprzestanie z)owić dodatkowo 193 tony ryby My- rybacy morscy zapewniamy
I ,, in  , zau°nyi' h f-S!iłS-nlęC a.c1,’ wartości 232.000 zł. w tym załoga c ,f. ze w naszej pracy i w naszej 

alę waiczyc będzie ofiarnie « jak kutra „Arka 154“ — 9 ton ryby walce o wykonanie zadań pokona- 
, wykonan,e sw° !C,h . obo: wartości 10.800, z), „Arka 152“  -  my wszystkie trudności. 

n litp ]  !.i^VObe? n-aSy robotnlczeł 1 6 ton ryby .wartości 7.200 zi, „Arka Doceniając znaczenie historycznej 
naszej udowej Ojczyzny. 150“  — 6 ton ryby wartości 7.200 dla nas uchwaty Prezydium Rządu

Rozumiemy bowiem, że tylko w zł. vv sprawie zwiększonych zadań i o-
ten sposób przyczynimy się do przy Rybacy i pracownicy .Przedsię- piekl nad rybołówstwem morskim,
śpieszenia budowy podstaw socja- biorstwa Połowów „Kuter“ podjęli zmobilizujemy wszystkie siły do 
lizmu w naszym kraju, do ufrwale- zobowiązania produkcyjne na ogól walki o wykonanie pianu na rok bie 
nia pokoju i do umocnienia ustro- ną .ume 250.000 zł, w tym zaioga ż.ący, do usprawnienia pracy, do zi! 
ju, który całemu narodowi polskie- kutra „Dar 48“ na 40.000 zl, „Dar kwidowania przestojów kutrów i 
mu gwarantuje projekt Konstyfu- 7“ na 25.000 zt, i „Dar 29“  na trawlerów, do otoczenia socjalistycz
cji,. opracowany pod Twoim, Tow a- 15 000 zt ną opieką, naszych jednostek, ma­
rzysz» Prezydencie, kięrrnyniclwein. Rybacy • i ' pracownicy Przedsię- szyn i sprzętu rybackiego 

Przyrzekamy Ci, Towarzyszu Pre biorstwa Połowów „Barka“  żabo- W walce o wykonanie planu poło- 
zydencie, że jeszcze ofiarniej będzie wiązali sie zfowić dodatkowo 160 wów na rok K52 — zwyciężymy.
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W INTERESIE POKOJU
DNIU IC marca br. rząd radziecki zwrócił się do rządu Stanów 

Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji z propozycją niezwlocz 
nego omówienia sprawy traktatu pokojowego z Niemcami. Rząd ZSRR 
dążąc do jak najszybszego rozwiązania problemu niemieckiego w du­
chu najżywotniejszych interesów wszystkich narodów, w tym również 
narodu niemieckiego, przekazał przedstawicielom mocarstw zachod­
nich projekt podstaw traktatu pokojowego z Niemcami. Proponując 
omówienie tego projektu rząd radziecki wyraził jednocześnie goto­
wość rozpatrzenia również innych ewentualnych propozycji w tej 
sprawie.

Podstawy^ traktatu pokojowego, zaproponowane przez ZSRR, obej­
mują vvszystkie środki, zapewniające pokojowy rozwój Niemiec w Eu­
ropie, zjednoczenie kraju, zawarcie traktatu pokojowego z rządem 
ogólnoniemieckim, wycofanie wojsk okupacyjnych, zagwarantowanie 
rozwoju demokratycznych partii i oragnizacji z równoczesnym za­
kazem działalności organizacji wrogich demokracji i sprawie utrzy 
mania pokoju. Radziecki projekt przewiduje pełną neutralizację Nie­
miec, wykluczając możliwość zawierania przez1 Niemcy jakichkolwiek 
sojuszów wojskowych wymierzonych przeciwko któremukolwiek z 
państw, uczestniczących w wojnie z hitleryzmem. Projekt zezwala 
Niemcom na posiadanie pewnej liczby wojska w granicach koniecz­
nych dla obrony kraju. Stanowić to ma całkowite przeciwieństwo bu­
dowanego przez Amerykanów neohitlerowskiego Wehrmachtu, wskrze­
szanego w wyraźnie agresywnych celach. Terytorium Niemiec okreś­
lają granice ustalone na mocy postanowień konferencji poczdamskiej 
wielkich mocarstw. ZSRR ponownie podkreślił nienaruszalność na­
szych granic na Odrze i Nysie Łużyckiej.

Po_ opublikowaniu noty ZSRR w kołach rządowych w Paryżu. 
Londynie i Waszyngtonie zapanowało zamieszanie. I nic dziwnego. 
Radzieckie propozycje godzą bowiem w przygotowania wojenne im­
perialistów, w napastnicze uchwały konferencji lizbońskiej, w odro­
dzenie miiitaryzmu niemieckiego, godzą w rozhuśtaną wściekłą na­
gonkę rewizjonistyczną, uprawianą w Trizonii z inspiracji i przy 
poparciu amerykańskich okupantów.

Natomiast postępowa opinia świata przyjęła radziecki projekt 
podstaw traktatu pokojowego_z Niemcami jako .jedynie słuszną, real­
ną i konkretną drogę do pokojowego uregulowania problemu niemiec­
kiego.

NAŚLADOWCY HITLERA
Î Z  1EDY naród niemiecki pragnie sprawiedliwego traktatu pokojo- 

w ego i pokojowej współpracy z innymi narodami na podstawie 
równości i poszanowania wzajemnego i z radością wita propozycje 
rządu radzieckiego, nieoficjalny minister spraw zagranicznych ade- 
nauerowskiego rządu marionetek Hallstein, podczas wizyty w Wa­
szyngtonie przedstawił w wywiadzie prasowym program „zjednocze­
nia“  Europy — oczywiście pod amerykańsko hitlerowską batutą — aż 
do... Uralu, zapominając, że wyprawa Hitlera na Ural zakończyła się 
pod ... Stalingradem. Aby nie pozostawić nawet cienia wątpliwości, 
co do intencji Hallsteina, Adenauer oświadczył, że „celem jego polity­
ki jest zaprowadzenie nowego porządku we wschodniej Europie". 
Nowy porządek — po niemiecku „Neue Ordnung“  — był, jak wia­
domo, ulubionym sloganem Hitlera. Jak widać więc, nawet słownictwo 
takie same. jak za nieboszczyka Adolfa.

Słownictwo takie same, ale kłopoty bez porównania większe. Jak 
stwierdza dziennik zachodnio - niemiecki „Freies Volk“ , przeszło 9 
milionów mieszkańców zachodnich Niemiec wypowiedziało się prze­
ciwko remilitaryzacji i powszechnej służbie wojskowej oraz na rzecz 
zawarcia rychłego traktatu pokojowego. Naród niemiecki, który spa­
rzył się na wierze w „tysiącletnią Rzeszę“ , nie da się po raz drugi 
naciągnąć na tę samą sztuczkę. Wystarczy rzut oka na prasę za- 
chodnio-niemiecką, by się przekonać, że masy nie pójdą na lep awan 
turniczych haseł o „Europie po Ural“ . Opinia „Deutsche Zeitung und 
Wirtschafts-Zeitung“ , że „przeważająca część opinii publicznej nasze­
go kraju nie zrozumiałaby nigdy, dlaczego akcja radziecka nie mia 
laby być starannie zbadana“ , stanowi charakterystyczny, komentarzhdo 
ostatniej noty rządu ZSRR,

Nic więc dziwnego, że w tych warunkach imperialiści — jak pi­
sze „New York Herald Tribune“  — „nie mogą sobie pozwolić ną od­
rzucenie wręcz propozycji radzieckiej“  i usiłują storpedować ja nie­
zliczoną ilością „zastrzeżeń“  i „wyjaśnień“ .

„ NARODY JEST TRUDNO OSZUKAĆ
ĆJWIADCZY o tym przykład Iranu, gdzie próby imperialistów 
^uzyskania  koncesji na eksploatację irańskich źródeł naftowych 

skończyły się niepowodzeniem. Przedstawiciele amerykańskiego tzw. 
„Międzynarodowego Banku Odbudowy i Rozwoju“ , którzy usiłowali 
zagarnąć dziedzictwo po przepędzonym przez naród perski „Anglo - 
Irańskim Towarzystwie Naftowym“ , musieli jak niepyszni wyjechać 
z niczym z Teheranu.

Ten sam los czeka imperialistów w Egipcie. Rząd H ila ly‘ego wisi 
na włosku, mając przeciwko sobie nie tylko najszersze masy ludności 
pracującej, ale także nacjonalistyczną partię „Wafd“ , przeciwko której 
wymierzony^ jest ni. in. terror policyjny, zaprowadzony przez obecny 
rząd egipski. Paryski „Monde“  wyraża wątpliwość, czy H ilaly nawet 
przy poparciu króla i sił zbrojnych będzie na tyle silny, aby złamać 
opozycję.

MORDERCY Z KOŻEDO, ATEN I MADRYTU
r | 0  zbrodni wojny bakteriologicznej prowadzonej przez amery- 
"k a ń s k ic h  ludobójców w Korei i Chinach Ludowych dochodzi 

obecnie nowa masakra koreańskich i chińskich jeńców wojennych.
Dokonali jej już po raz drugi żołdacy amerykańscy na wyspie 

Kożedo, zabijając i raniąc 40 ludzi.
Krwawym szlakiem morderstw idą posłusznie za swymi panami 

ich europejskie marionetki. Na rozkaz ambasady amerykańskiej Sąd 
Najwyższy w Atenach odrzucił wniosek o ułaskawienie bohatera na­
rodu greckiego Nikosa Belojannisa i towarzyszy, skazanych już po raz 
drugi na śmierć. Amerykański pupilek — Franco, chcąc również za­
służyć na pochwalę, nakazał egzekucję 5 antyfaszystów hiszpańskich, 
uczestników wielkiego strajku w Barcelonie. Równocześnie przygo­
towuje on dwa nowe procesy przeciwko bojownikom o wolność 
Hiszpanii.

ŻEGLARSKA PRAKTYKA „GŁOSU AMERYKI"

W  LUTYM br. w jednaj ze stoczni w stanie New Jersey zakończono 
budowę pływającej stacji radiowej dla „Głosu Ameryki“ . Została 

ona zainstalowana na statku „Courier“  o wyporności 4 tysięcy ton.
W dniu 3 marca na pokładzie tego statku wygłosił Truman prze­

mówienie, w którym wychwalał audycje radiowe „Głosu Ameryki“  oraz 
politykę Waszyngtonu, reklamowaną przez te audycje. Usiłował on za­
pewnić słuchaczy, że Stany Zjednoczone prowadzą rzekomo „walkę 
o wolność“  i że ich „najwyższym celem jest pokój, przyjaźń i położenie

kresu okrucieństwom wojny“ .
Trzeba doprawdy posiadać dużo 

cynizmu, aby orgię krwawego ter­
roru w Grecji nazwać „walką o 
wolność“ , wojnę bakteriologiczną w 
Korei—środkiem dla „położenia kre 
sj okrucieństwom wojny“ , a wyasyg 
nowanie 100 miiionóyr dolarów na 
organizowanie ł uzbrojenie terro­
rystycznych band przeciwko obcym 
państwom — w> azem przyjaźni i 
dążenia do „ustanowienia pokoju".

Tak więc „Courier“  udaje się w 
pierwszy swój rejs pod żaglami 
kłamliwej demagogii. Wątpić jed­
nak należy, czy żeglarska prakty­
ka „Głosu Ameryki“  ma więcej 
szans powodzenia niż jego kłam- 

Statek - radiostacja f,Courier" stwa na lądzie

Narody świata potępiają imperialistów amerykańskich
za zbrodnie przecituko ludzkości

f fe  D 28 stycznia br. agresorzy a* 
^  merykańscy masowo i systema­
tycznie zrzucają owady zarażone 
śmiercionośnymi bakteriami na rma 
sta i wsie Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej i Chin pói 
nocno-wschodnich.

Historia ludzkości nie znała do­
tychczas tak potwornych zbrodni. 
Nawet hitlerowscy rasiści, którzy 
w latach drugiej wojny światowej 
stosowali na szeroką skalę takie 
środki mordowania ludzi, jak ko­
mory gazowe oraz krematoria M aj­
danka i Oświęcimia, nie ośmielili 
się użyć broni bakteriologicznej.

Opętani szaleńczą ideą hegemonii 
nad światem imperialiści amery­
kańscy uciekli się do najbardziej 
haniebnego sposobu mordowania 
ludzi, wynalezionego w amerykań­
skich laboratoriach, przez. „uczo 
nych“  - zbrodniarzy, którzy swój 
honor i sumienie sprzedali wrogom 
ludzkości.

Interwenci amerykańscy liczą na 
to, że przy pomocy broni bakterio­
logicznej uda im się złamać boha­
terski opór walecznych żołnierzy 
Koreańskiej Armii Ludowej i ochot­
ników chińskich i chcą oni posiać 
w sercach ludzi strach przed rzeko­
mą potęgą Stanów Zjednoczonych j 
sparaliżować w narodach wolę wal­
ki przeciwko drapieżnemu imperia­
lizmowi amerykańskiemu.

Imperialiści amerykańscy już od 
dawna przygotowywali się do woj­
ny bakteriologicznej. Spośród 
wszystkich wielkich mocarstw tylko 
Stany Zjednoczone i Japonia od­
mówiły ratyfikowania Protokółu 
Genewskiego z 17 czerwca 1925 r. 
3 zakazie stosowania podczas woj­
ny gazów trujących oraz środków 
bakteriologicznych. Zbrodniczy pian 
zastosowania broni bakteriologicz­
nej zaczął dojrzewać w reakcyjnych 
kolach USA na długo przed drugą 
wojną światową. W czasie wojny 
złoczyńcy amerykańscy przystąpili 
do praktycznych przygotowań, zwią 
zanych z realizacją tego planu. Przy 
pomocy specjalistów-mikrobiologów, 
którzy shańbili za dolary miano u 
czonego, podjęto w roku 1941 w 
Stanach Zjednoczonych prace nad 
produkcją bakteriologicznych środ­
ków masowej zagłady ludzi. ‘ Ame­
rykańscy fabrykanci śmierci zapro­
sili do swych laboratoriów Camp 
Detrick zbrodniarzy wojennych — 
Siro Ishil, Dziro Wakamatsu, Ma- 
sadzo Kitano i Waltera Schreibera. 
Po napaści na Koreańską Republikę 
Ludowo-Demokratyczną zbrodnia­
rze amerykańscy zaczęli na szeroką 
skalę wypróbowywać działanie 
śmiercionośnych bakterii na jeńcach 
koreańskich i chińskich, a wreszcie 
przystąpili do masowego stosowa 
nia broni bakteriologicznej.

Potworne zbrodnie amerykańskich 
ludobójców wstrząsnęły do głębi 
światem. We wszystkich krajach na 
rasta potężna fala gniewu 4 oburze­
nia z powodu nikczemnego postępo­
wania agresorów amerykańskich, 
którzy pogwałcili obowiązujące za­
sady prawa międzynarodowego i 
zdeptali elementarne prawa moral­
ności i humanitaryzmu. Postępowi 
ludzie na całym świecie nigdy nie 
przebaczą organizatorom wojny bak 
teriologicznej ich barbarzyństwa. 
Postępowi ludzie na całym świecie 
popierają stanowczy protest prze­
ciwko stosowaniu broni bakteriolo­
gicznej, zawarty w oświadczeniu mi 
nistra spraw zagranicznych Koreań 
skiej Republiki Ludowo-Demokra 
tycznej Pak Hen-ena oraz w oświad 
czeniu ministra spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Ludowej

Czou En-lai‘a. Narody domagają się 
aby położono niezwłocznie kres sto 
sowaniu tej broni i oddano pod sąd 
winowajców wojny bakteriologicz­
nej.

Opierając się na uchwałach Swia 
towego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie, który wyraził wolę 
wszystkich narodów, opierając się 
na jego rezolucji, przewidującej za­
kaz stosowania bron; bakteriolo­
gicznej, chemicznej i wszelkich in­
nych środków masowej zagłady, 
przewodniczący Światowej Rady 
Pokoju Fryderyk Joliot-Curie, w 
apelu do narodów świata wezwał 
opinię publiczną do przeciwstawie­
nia się zbrodniom amerykańskich 
podżegaczy wojennych.

W imieniu 135 milionów kobiet z 
64 krajów Światowa Demokratycz­
na Federacja Kobiet zgłosiła ener­
giczny protest przeciwko stosowa­
niu broni bakteriologicznej przez 
Stany Zjednoczone. Światowa Fede 
racja Związków Zawodowych, Swia 
towa Federacja Młodzieży Demo­
kratycznej, Międzynarodowy Zwią­
zek Studentów, szereg innych ma­
sowych organizacji oraz wielu wy­
bitnych działaczy społecznych róż­
nych krajów zgłosiło również peine 
gniewu protesty.

Wiece protestacyjne przeciwko 
rozpętaniu przez agresorów amery­
kańskich wojny bakteriologicznej w 
Korei i w Chinach odbywają się w 
ZSRR, Polsce, Czechosłowacji, na 
Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii ! 
Albanii. Coraz energicznie] roz­
brzmiewa gniewem głos narodów 
Francji, Włoch, Indii, Iranu, Viet- 
namu i wielu innych krajów.

Przed kilkoma dniami ludność 
Warszawy na wielkim wiecu prote 
stacyjnym z oburzeniem napiętno­
wała i potępiła bestialskie prakty­
ki ludobójców amerykańskich w Ko­
rei i Chinach Ludowych, zrzucają­
cych zakażone chorobami dżumy i 
cholery owady na wsie i miasta 
Korei i Chin Ludowych. „Wszelkie 
rozzuchwalone robactwo, wszelkie 
bakcyle wojny i mikroby agresji, 
wszelkie toksyny rozkładającej się 
kultury gnijącego kapitalizmu, 
wszystkie te jady i trucizny jeszcze 
gorsze od gruźlicy i cholery, zmu­
simy do wycofania się“  — mówił w 
imieniu mieszkańców stolicy lite­
rat Tadeusz Breza. Myśli te powta 
rżano na wiecach w Katowicach, Po 
znaniu. Szczecinie, Wrocławiu i in­
nych miastach Polski. Ze wszyst­
kich stron naszego kraju płyną sło­
wa solidarności z Koreą zniszczo­
na i skrwawioną, lecz nieujarz- 
mioną.

Na wiec protestacyjny mieszkań­
ców Gdańska przybyli wprost od 
warsztatów pracy stoczniowcy, ro­
botnicy portowi, delegacje mary­
narzy, robotnicy budowlani i mio 
dzież.

„My, obywatele miasta Gdańska, 
zniszczonego w okrutny sposób 
przez hordy hitlerowskie — czyta­
my w rezolucji mieszkańców Gdań­
ska — jak najzdecydowaniej potę 
piamy użycie przez amerykańskich 
agresorów broni bakteriologicznej w 
Korei. Żądamy postawienia zbrod­
niarzy pod sąd narodu“ .

Do wzbierającej fali protestu prze 
ciwko potwornym zbrodniom dołą­
czają również swoje głosy - załogi 
naszych statków. Do Centralnego 
Zarządu Polskiej Marynarki Handio

wej w Gdyni nadchodzą z morza ra 
dio-telegramy o masówkach protesta 
cyjnych, odbywających się na po­
szczególnych jednostkach. Ostatnio 
nadeszły depesze protestacyjne z 
m/s „Piast“  i m/s „Warszawa“ .

Do sekretariatu ONZ, pod której 
flagą Amerykanie dokonują swych 
ohydnych czynów, napływają stosy 
depesz, domagających się podjęcia 
niezwłocznych kroków w celu po­
łożenia kresu . zbrodniczej wojnie 
bakteriologicznej. Jednakże tzw. 
Sekretarz Generalny ONZ, Trygve 
Lie, wierny sługa władców USA, 
zachowuje się tak, jak gdyby na 
świecie nic nie zaszło. Prości ludzie 
na całym świecie mogą to ocenić 
tylko jako współudział w potwor­
nych planach mających na celu za 
gładę dziesiątków i setek milionów 
ludzi.

Pod naciskiem powszechnego obu 
rżenia, w obliczu niezbitych dowo­
dów, przedstawiciele rządu USA, 
pragnąc odwrócić uwagę światowej 
opinii publicznej od swych niesły­
chanych zbrodni w Korei i Chinach, 
uciekli się do nowego oszczerstwa 
w związku ze zdemaskowaną już w 
r. 1944 przez Związek Radziecki, 
prowokacją faszystowską tzw „spra 
wą katyńską“ . Kierownicy amery­
kańskiej polityki próbują zaprzeczać 
swoim zbrodniom, nie znajdują jed 
riak ani jednego słowa, aby potępić 
stosowanie broni bakteriologicznej. 
W Komisji Rozbrojeniowej ONZ de­
legat USA Cohen uchylił się od od­
powiedzi na pytanie przedstawicie­
la ZSRR Malika W sprawie używa­
nia broni bakteriologicznej.

Gołosłownymi zaprzeczeniami a' 
ni Acheson, ani Truman nie zdołają 
zatrzeć śladów zbrodni soidateski 
amerykańskiej. Wszak pchły, pają­
ki, muchy i miliardy innych wypu­
szczonych owadów, zarażonych bak 
teriami dżumy, cholery, tyfusu, spad 
ly na ziemię Korei i Chin północno- 
wschodnich z samolotów zbudowa­
nych w USA, w bombach, pociskach 
i pudelkach wyprodukowanych w fa 
brykach amerykańskich. Fakty te są 
niezbite. Międzynarodowe komisjej 
które udafy się już do Korei, dys­
ponują bogatym materiałem rzeczo­
wym, przygważdżającym w nieodpar 
ty sposób kłamstwa Achesona. Koi 
misja Międzynarodowego Stowarzy 
szenia Prawników-Demokratów, któ 
ra zbadała na miejscu fakty stoso­
wania broni bakteriologicznej przez 
interwentów amerykańskich, całkowi 
cie potwierdziła oskarżenia Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej i Chin Ludowych. Zresztą 
s .mi amerykańscy poiitvey t gene­
rałowie przyznawali się niejedno* 1 
krotnie do zamiarów stosowania na 
masową skalę śmiercionośnych za­
razków w Korei.

W roku 1950 skarb amerykański 
wyasygnował przeszło 3.300 tysięcy 
dolarów na badania bakteriologicz­
ne w laboratoriach Camp Detrick.

„Amerykanie na zarażonych dżu­
mą pchłach daleko nie zajadą" — 
powiedział Erenburg na wielkim 
wiecu protestacyjnym mieszkańców 
Moskwy. Amerykańsko-angielskim 
podżegaczom wojennym nie uda się 
złamać hartu du-ha miłujących po­
kój narodów. Swiafowv r r i  <■ i 
ców pokoju jest potężną, niezwycię­
żoną siłą: Wspólny front narodów 
położy kres potwornej zbrodni prze 
c:w ludzkości i wywalczy natych­
miastowe zaprzestanie stosowania 
środków masowej zagłady ludzi.

miasto nasze 
-  znowu nasze

CHEDEM lat minęło od chwili,
*^gdy niezwyciężona Armia Ra 

dziecka i walczące u jej boku od­
działy Ludowego Wojska Polskiego 
rozbiły broniące się rozpaczliwie u- 
grupowania hitlerowskie na Wybrze 
żu i oswobodziły Gdańsk I Gdynię.

Jednym z frontów, które wyzwa­
lały ziemie polskie, leżące nad Bał­
tykiem, był II Front Białoruski, któ 
rym dowodził obecny Minister O- 
brony Narodowej, Marszalek Polski 
Konstanty Rokossowski. Zadaniem 
wojsk Marszałka Rokossowskiego by 
ło odcięcie i zniszczenie ugrupowań 
hitlerowskich znajdujących się na te 
renie Pomorza Wschodniego i Gdań 
skiego oraz oczyszczenie wybrze­
ża Bałtyku, przekształconego w wie! 
ką twierdzę przez hitlerowców. Z 
końcem lutego wojska Marszalka 
Rokossowskiego przeszły do ofensy­
wy, której celem było zniszczenie 
wojsk hitlerowskich na Pomorzu,

Jedno uderzenie zostało skierowane 
od strony południowej na rejon 
Gdańska. Po kilku dniach walk woj 
ska dowodzone przez bohaterskiego 
syna naszej Ojczyzny wyszły w 
dniu 4 marca na brzeg Bałtyku, o- 
krążając wojska hitlerowskie w re­
jonie Gdańska.

Zamknięci ze wszystkich stron 
hitlerowcy próbowali bronić się w 
portach, lecz potężne uderzenia 
wojsk Marszalka Rokossowskiego 
rozbiły oddziały nieprzyjacielskie i 
wyzwoliły Gdańsk i Gdynię.

*  *  *
Dziś w Polsce. Ludowej morze i 

sprawy Wybrzeża w przeciwstawie­
niu do zacofanej gospodarki w Pol­
sce przedwrześniowej przestały być 
zagadnieniem drugorzędnym w gos 
podarce narodowej.

Dziś stanowią one jedną z na 
szych kluczowych pozycji i są nie­
odłącznie związane z życiem całego

narodu. Stało się to możliwe nie tyl 
ko dlatego, że przedwojenny odci­
nek wybrzeża zmienił się w 500- 
kilometrowy pas z portami Gdańska, 
Gdyni, Ustki, Darłowa, Kołobrzegu
i Szczecina, że powiększył się wie­
lokrotnie oddział klasy robotniczej 
Wybrzeża. Stało się to możliwe tak. 
że dlatego, że dziś (uż nie możni 
oddzielić naszych portów od śląska, 
od jego hut i kopalń, dlatego, że ca. 
ły przemysł I cały naród bierze 
udział w budowie socjalistycznej 
gospodarki morskiej.

W lipcu 1945 wszedł do portu w 
Gdyni pierwszy po drugiej wojnie 
światowej statek i przycumował do 
udminowąnego przez marynarzy ra­
dzieckich nabrzeża. Dziś, po 7-miu 
latach regularne linie oceaniczne ią 
czą nasze porty z Chinami Ludowy 
mi, z całym światem. Na tych li 
niach kursują statki zbudowane rę­
kami. nolskiego robotnika stocznio?

wego. Dziś kilkaset statków rybac­
kich wyprodukowanych w naszych 
stoczniach łowi dziesiątki tysięcy 
ton ryb na Rąllyku i morzach dale­
kiej póinocy.

Siódma rocznica zwycięskich 
walk o prastare ziemie polskie nad 
Bałtykiem, o polski Gdańsk i ujście 
Wisty wypada w okresie wzmożonej 
walki polskich mas pracujących i 
mas pracujących całego świata o 
trwały pokój, Tętni pokojową pracą 
port gdański, czerwienią się mmy 
nowych zakładów pracy na terenie 
caiego^yojewództwa gdańskiego, w 
nowych kamienicach Starego Mia­
sta w Gdańsku mieszkają stoczniow 
cy i portowcy. Naród nasz, który bo 
hatersko przyczynił się do rozbicia 
faszyzmu hitlerowskiego, stoi dziś 
murem w polskim Gdańsku na stra 
ży pokoju, niepodległości I budow­
nictwa socjalistycznego w Polsce 
Ludowew
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Ziyetoiw
Praca polityczna podstawą osiągnięć s/s „Bałtyk“
w
we zadanie s/s „Baityk“ . Statek

JEDNYM z ostatnich rejsów tylko członkowie partii, lecz rów- statku została postawiona na wy- 
telegram PLO zmienił piano- nież młodzież i bezpartyjni. Wzrost s°kim poziomie,
'innonm f' I r* D fiłt-iTlr** . C i i- A1 . «'J

Z  d o św iadczeń  radzieckich

Jak marynarz wachtowy powinien pełnić swa shi'b?
Ha r m o n ij n a

i

dziobie
-morza.

zamiast drobnicy miał przewieźć S iadom ,enm  Politycznego załogi 
zboże. Ładownie nie były do tegozdecydowanie wpłynął na przyśpie- 
przygotowane. Wykonanie przegród szenie rejsu i 'wykonanie zadań 
zagranicą opóźniłoby rejs statku i pianowych.
— rzecz prosta — pochłonęłoby 
wiele cennych dewiz. Rozumieli to 
towarzysze partyjni na s/s „B a ł­
tyk“ . Zwołano więc zebranie orga­
nizacji partyjnej.

'f
— Towarzysze! Wyłoniło się ;i:yTy;::y / ’/ -'i-'. . . y

trudne do realizacji zadanie — za- 
gaił sekretarz tow. Marchlewski.
—• Statek nasz ma zabrać zboże, a 
jak wiemy ładownie nie są do tego 
przygotowane. Nie mamy prze­
gród...

W wyniku ożywionej dyskusji, 
jaka wyłoniła się po słowach se­
kretarza, towarzysze zdecydowali, 
że przegrody można wykonać we 
własnym zakresie. Postanowiono 
omówić tę sprawę jeszcze raz z a- 
gitorami i mężami zaufania. Za: 
gadnienie przystosowania ładowni 
do zabrania zboża znalazło się 
teraz na ustach całej załogi. Oma­
wiano je na wachtach i przy posił­
kach, w świetlicy i messach.

Zwołane w tej sprawie zebranie

Na zebraniach organizacji par 
tyjnej członkowie nie tylko omawia 
ją. swe osiągnięcia i zadania eks­
ploatacyjne statku. Tematem ich 
obrad są również niedociągnięcia 
w pracy.

W ubiegłym okresie na przyktao 
zaniedbano opiekę nad kołem ZMP 
Członkowie partii przeanalizowali 
swoją pracę na tym odcinku, wyka­
zali swoje błędy i od razu przystą­
pili do zlikwidowania tyeh niedo­
ciągnięć. Na zebranie poproszono 
przewodniczącego kola ZMP tow 
Puchalskiego, wysłuchano jego spra 
wozdania i wspólnie omówiono plan 
pracy. Odtąd praca kola ZMP naj 
s/s „Bałtyk" pod opieką partii wy­
kazuje znaczną poprawę.

pomyślenia bez ściśle zorganizowa 
nej służby wachtowej i stałej czu. 
ności marynarzy, bez ich świado 
mego stosunku do służby. Na stat 
ku, który składa się z zespołów 
skomplikowanych mechanizmów, 
niedbalstwo jednego z członków za 
iogi może niejednokrotnie dopro­
wadzić nawet do awarii. Dlatego 
też dla zapewnienia harmonijnej i 
bezawaryjnej pracy statku ważną 
rolę odgrywa właściwe zorganizo­
wanie' stużby wachtowej.

Marynarz wachtowy aktywnie u- 
czesthiczy w walce, prowadzone]

winien dokładnie obserwować hory­
zont. W czasie mgły zwraca on 
szczególną uwagę na światła pozy­
cyjne i sygnały statków idących 

kursem, zawiadamiaj­
ąc o wszystkich spostrzeżeniach o- 
ficera wachtowego za pomocą lele-

iub bicia w

S/s „ Bałtyk“

_ Zaniedbanym również odcinkiem 
była działalność koła TPPR. Koło 
wprawdzie istniało, ale nie prze­
jawiało żadnej działalności. Człon-

kołem. I już do chwili obecnej zor­
ganizowało szereg odczytów i po-

i bezawaryjna mieszczeniu sterowym, kurs statku Marynarz wachtowy na 
praca statku jest rezultatem według kompasu sterowego. ma za zadanie obserwację

produkcyjnej aktywności całej za- Tak szczegółowe instrukcje regu- Jest to bardzo odpowiedzią ne s .
logi. Wysokie osiągnięcia produkcyj laminu podyktowała wieloletnia now.sko. Regulamin raowi, ze ma­
nę, uzyskane w socjalistycznym, praktyka Zdarzały się bowiem wy- rynarz w czasie wachty na z,o > 
współzawodnictwie przez poszczę- padki, że naruszenie ich powodo 
góine załogi są wynikiem niena- wało smutne następstwa. Na
gannego wykonywania przez mary- przykład, gdy statek płynie przez
narzy obowiązków służbowych i wąskie, ciasne przejścia, wcho-
przestrzegania regulaminu. cizi do portu lub go opuszcza — u pizeciwnym

Sukcesy w pracy załogi sa nie do * ‘eru Slaj i
- -- ‘ - Zrozum aie .. --------

padkach zmiana sterników bez wie- fenu, tuby głosowej 
dzv oficera wachtowego mogiaby dzwon.
zagrozić bezpieczeństwu statku. ' Dobrze zorganizowana obserwa- 

Przodujący marynarze floty ra- oj a morza nabiera szczególnego zna 
dzieckiej w socjalistycznym współ czenia, gdy rejs odbywa się w wa­
za wodnict wie osiągają doskonale runkach złej widzialności, a więc w 
wyniki. Wielu z . nich przez kilka czasie mgły, sztormu lub podczas 
miesięcy zdobywa pierwszeństwo ciemnej nocy. Marynarz, pełniący 
we współzawodnictwie o - „wzorbwą.' służbę na dz iob ie , powinien w rnoz- 
wachię statkową“ oraz w swojej Lwie maksymalnej odległości zau- 
specjalności. Sukcesy te wymowni- ważyć płynące drewna, zerwane 
ilustrują umiłowanie przez nich znaki nawigacyjne, beczki i inne 
statku i zawodu. Mówią o wysokim przedmioty, które mogą przebić kad 
uświadom cniu. marynarzy radii.ee- lub statku, uszkodz.ć śrubę lub zer-

, , • , kich, o ich wytężonej walce o przed wac '0K-przez cała załogę o zwiększeń’ -' , ■ - , !■ ■ , •L i.« ___ „.--ZT. ----- „„a tei minowe wykonanie -i przekrocze­
nie plfrnów przewozowych towarów 

Można przytoczyć bardzo wiele 
przykładów bohaterskiej piacv m i 
rynarzy radzieckich i ich 
czujności podczas waęhty. 
wiec „Mężny" podąża! z Astrachą- 
riia do jednego z portów,mając na

. , Przed wejściem do portu Duraz
załogowe, było krótkie. Załoga jed- Zo omawiano walkę albańskiego gadanek, cieszących się dużym po- 
nogłośnie zobowiązała się wykonać proletariatu o wyzwolenie narado- rodzeniem wśród członków załogi, 
filersy własnymi siłami. Techmcz- we i społeczne. W ożywionych dys-
nym opracowaniem planu budowy kusjach marynarze poznali bliżej Organizacja partyjna na s/s „Bał- 
przegród zajęli się marynarze Stęp- kraj i ludzi, z którymi mieli się tyk“  rozwija szeroką działalność 
niak i Grzela. W krótkim czasie, zetknąć. Toteż podczas rozładunku polityczno-społeczną. Przy ścisłej
ria postoju w Konstancji, budowa statku w tym porcie załoga samo- ., ,.  . , .
przegród została ukończona, dzięki rzutnie pomogła w pracy robotni- wspoiPracy z kierownictwem statku 
czemu skrócono postój statku w;kom albańskim, przyśpieszając jed- 1 rada zakładową członkowie partii 
tym porcie o 3 dni, zaoszczędzając nocześnie wyjście statku o 1 dobę. potrafili zmobilizować caią załogę 
jednocześnie .2.800 dolarow.  ̂ w  zgraniu zalogi w świadomy do wykonania postawionych im za- 

Szkoienie ideologiczne prowadzi swych celów i zadań kolektyw dużą dań. Planowany okres trwania rej - 
asystent maszynowy towy Kańczu- rolę odgrywa ha „Bałtyku“  działa!-. su skrócono o 4 dni 
kowski, starannie dobierając tema- hość agitatorów. Dzięki regularnie .. ■ ■ ■
tykę i przystosowując poziom wy- zwoływanym odprawom i korzysta- poważną
kładów . do przygotowania słucha- niu z doświadczeń agitatorów floty własnych.
czy. Na wykłady uczęszczają nie radzieckiej praca agitacyjna na tym p. p.

cykliczności rejsów statku, o oszczęt 
ność paliwa i smarów.

Sternik ma do spełnienia ' ważną 
rolę. Odpowiada za utrzymanie 
slatku ściśle-według podanego kur­
su, starając się,, aby odchylenia by 
ly jak najmniejsze.

Przed objęciem wachty na morzu, holu tratwę drzewa budulcowego, 
marynarz powinien obejrzeć urzą- Pogoda była sztormowa. Marynarz 
dzertia sterowe, światła pozycyjne w achtowy Chmielnicki bacznie oh- 

kowie egzekutywy objęli opiekę nad ¡i zameldować oficerowi służbowemu serwował tratwę. W pewnym me-
w jakim znajdują się one stanie/menele zauważył, że pękły umocj- 
Przed objęciem vy'achity — w myśl wania jednej z części tratwy. Ma- 
otowiązującego we fiocie radziec- rynarz natychmiast zameidowa 
kiej regulaminu —; sternik winien tym oficerowi wachtowemu, który 
zapytać oficera wachtowego o po w ydał odpowiednie zarządzenia di* 
Zwolenie i dopiero po: jego otrz/y zabezpieczenia holowanego łądur- 
manili przyjąć ster. Marynarz wach ku. Dzięki czujności marynarza ła 
towy powinien zapisywać na spec- dunek przeholowano pomyślnie -do 
jalnej tablicy, znajdującej się w po- miejsce przeznaczenia.

osiągając po- 
obniżkę kosztów

Zauważenie we' właściwym czasie 
statku idącego przeciwnym kursem, 
ujrzenie brzegu, świateł latarni, zna 
ków nawigacyjnych lub spostrzeże- 

wvsnkiej nlp- płynącego przedmiotu i natych- 
Motoro miastowe zameldowanie o tym ofi­

cerowi wachtowemu — oto, co na­
leży do obowiązków marynarza, pef 
niscego stużbę obserwacyjną na 
dziohje. Zdarza się bowiem niekie­
dy, że nawet pozornie niegroźny 
przedmiot jak np, beczka czy skrzyń 
ka kryją w sobie poważne niebez­
pieczeństwo dla statku. O tym nie 

n należy nigdy zapominać.
W następnym numerze zamieścimy 

dalszy ciąg artykułu na temat obowiąz- . 
ków marynarza wachtowego podczas po­
stoju statku.

(Wediug „Morskok Flot“  opraco­
wał Tadeusz Gogga'

Żegloga Przybrzeżna w przededniu sezonu letniego
/'ŻEGLUGA,Przybrzeżna w Gdań ta regularną komunikację między Zapoczątkowane w ub. sezoni.e i 
^ s k u  intensywnie przygotowuje Sopotem i Jastarnią. Również i na cieszące się wielką , frekwencją

Załoga s/s „Lublin“ wybrała nowe władze związkowe
rJ  AŁOGA „Lublina“ może się by taki fakt,. że dotychczas nie Zaniedbano także szczegółowego 

poszczycić poważnymi sukce- wszyscy Członkowie załogi są człon opracowania instrukcji współzawoó

się do tegorocznego sezonu letnie­
go. W trosce o Obniżkę .-kosztów 
własnych oraz dla odciążenia stocz­
ni, członkowie załóg poszczegól­
nych statków podjęli się przeprawa 
dzić naprawy we własnym zakre­
sie. Jedynie poważniejsze remonty 
motorów lub przeglądy £odv, ■ -.tl-

pm ¡¡.3<*n  •*«■*

sami. W ub. r. wykonała ona przed kami związku., 
terminem roczny pian przewozów.
Również w br. s/s „Lublin“  jako 
pierwszy spośród statków PMH 
zrealizował już w dniu 1 marca 
plan kwartalny. Podejmowano 
liczne i cenne zobowiązania o- 
kolicznościowe, które przyniosły 
państwu poważne oszczędności.
Szkolenie ideologiczne i zawodo­
we, prowadzone dla całej załogi, są'

Do samokrytycznej oceny człon­
kowie załogi niewiele mieli do do­
dania w dyskusji. Przewodniczący 
bowiem otwarcie omówił błędy i 
wysunął wnioski, które pozwolą 
przyszłej Radzie Zakładowej na usu 
nięcie dotychczasowych . niedociąg­
nięć.

Jedną z głównych przyczyn za- 
na wysokim poziomie i mimo bra- hamowania pracy Rady Zakładowej 
ku czasu z powodu kursowania na było to, że kontakt władz okręgo-

nictwa zobowiązaniowego, której 
do chwili obecnej nie dostarczone 
na jednostki pływające, mimo że 
termin ustalony na konferencji Ko 
mitetu PZPR przy PMH upłyną) 
w dniu 1 marca br.

Podsumowując dyskusję maryna­
rzy z „Kublina“  nad dotychczaso­
wą pracą Rady Zakładowej należy 
stwierdzić, że członkowie załogi 
dobrze zdają sobie sprawę zarów­
no ze swych własnych niedociąg­
nięć jak i braków w działalności 
nadrzędnych instancji związko­
wych. 1

niedo- I nych części kadłubów

tym statku remonty prowadziła sa- „wczasy na morzu“ na pokładzie 
ma załoga. Wyróżnili się w tych m/s „Panna Wodna“ , będą w br. 
pracach'mechanik Bucko i mcitorzy- przystępne dla szerszej publiczności 
sta Chyliński. „Panna Wodna“ po przebudowie po

r. . , , , . , , . mieszczeń, będzie w stanie zabraćDużo kłopotu sprawiała kierów- ■ , \! , . 1 w jeden 7-dmowy rejs 50 pasaze-
tiictwu technicznemu „Julia , prze- \V niedzielę statek będzie wy-' 
.:t ac/yim ft;i l ilię -. - .1,- chodził z-Sopotu na wycieczki pa-

roeyd^inne po Zatęcę. Szybkie i 
*grunfo\ine ‘zakończenie remontów 
na tej jednostce jest niewątpliwą 
zasługą mech. Przybylaka i I! mech.

Jasno też sprecyzowali

krótkiej linii, cieszą s:ę zawsze du wych z ogniwem związkowym na 
żą frekwencją. Zycie kulturalno-» st atLn został prawie zupełnie ze- 
oś wiat owe rozwija się wszechstrrm- rwany, a Rada Zakładowa pozosta­
nie, we współzawodnictwie i so- wioną własnej inicjatywie, nie po 
cjalistycznej opiece nad mechaniz- trafiła rozwiązać bieżących zagad- 
nami i urządzeniami statku bierze nień. Mówili o tym tow. tow. Ula- ktory w najbliższym 
udział cała załoga... Jednak prze- sewicz, Howorowski i 
wodniczący ustępującej Rady Za- w  kazali oni> że poważnytn rów_ załóg statkowych instrukcje dla
kładowej tow. Chlebionek na z-oia niortnoiartoiz-¡om 7<,m jn  rad zakładowych w zakresie współ-niu wyborczym stwierdź1!: niez niedociągnięwieiT* Żarz idu

m Okręgowego ZZP2 jest brak in- ^wodnictwą zobowiązaniowego 
, W okresie sprawozdawczym , ,  . h socjalistycznej opieki nad jednost-
aktyw związkowy przejawiał zbyt strukcji dla rad zakładowych na • • . . , , nQ
mało działalności i nie potrafił po- statkach, która określałaby kierun- ,<a- Placa ogniw związkowych

Załoga, m is „Pnnrw W odrz“ : Imt. DowaiaUo, I  mech. Przybylak, 
bosman Zudrak, e lektryk Zwierzewu-z, smarowniczy Ligiezinski 

i  Walter oraz mar. Bieszcz

ad- ciągnięcia Zarządu Okręgu ZZPŻ, 
lajbliższym czasie wi

Chróśeicki. opracpwać i przekazać do użyth

stoczni.
Listy remontowe i harmonogra-:

/m czasie-winien my Jacy ,)y, przygotow;lne bar. ną części
kazać do użytku gzo skrupulatnie,- toteż, prace remon c vvol,,a P 

tewe przebiegają sprawnie.
W dniu 1 maja „Grażyna" i „O- 

j 1'mpia“  otworzą regularne linie po 
Zatoce Gdańskiej.

Prace remontowe na m/s „Grazy ] 
na“  sa już na ukończeniu. Mecha-j

przekazano starnia. Należało wymienić na nim 
motory. /Jednak po „rozłożeniu ich 

mechanik Cłącki wraz z 
pomocnikami p.tdją! się -ich 

remontu. Obecnie motory juz

Z dniem 1 czerwca zostanie uru­
chomiona linia sezonowa Ustka — 
Darłowo — Kołobrzeg, którą obsłu­
ży s/s „Barbara“ . Statek ten do 
wżeglądu klasy 4-letniej przygoto­
wała również- załoga. W pracach 
tych wyróżnili się asystent maszy­
nowy Makowski i ZMP-owiec palacz 
Cygliński.

*  * *

V  F.G.LUGA Przybrzeżna w Szcze 
^ Jcinie rozpoczęła sezon letni już 

a dniu II marca, uruchamiając li­
mę regularną Szczecin — Stepnica,, 
bslugiwaną przez m/s „Jolanta'L 

Na linii Szczecin — Wolin —  Swi- 
rmuiście od 1 kwietnia kursuje m/s 
.Dziwna1', a • następnie w dniu 15 
kwietnia s ’s „Diana“  rozpocznie rej 
sy \vvc'eeżkowe do miejscowości wy 
p:ic?,y nkowych.

W maju : uruchomione zostaną . 
ich dwie dalsze linie: Szczecin — Świ­
ra- pomście i Szczecin —. Międzyzdro-

¡ą

di

- jak mówi z liśmiccliem tnw '. je,: a ..w-czerwcu jednostki szczecifl- 
i — i m/s „Julia" wejdzie w - kiej Żeglugi Przvi.rzeźnej połączą 
1 czerwca do eksploatacji. Międzyzdroje ze Świnoujściem.

stawić swej pracy na odpowiednim ki ich pracv oraz zaniedbanie szko- statl<ach winna być stale kontrolo- j nik Wawrzyniak i motorzysta Paziu! 
poziomie. Świadczy o tym chociaż- „ Wwnf„  h i« «łut wana i instruowana przez Zarząd, dokładnie wyremontowali wszyslku-■<

Tow. Leszek Rutkowski
p rz o d u ją c y  m a iyaar/»

„ „ k ,,..,,, o-,, „o,, uia wana i instruowana przez Zarząd,-
ien.a aktywu związkowego < który winien zacieśnić mechanizmy Jednostka ta będzie ,  a- - • -
kow. . . .  i kursowała na linii Gdańsk — S->- ;

współpracę z marynarzami, przyj- p0j- _ p̂ ej Natomiast m/s „Ólim rI  Ał.OGA ś/s. „Tobruk“ .wezwała pram pracy politycznej na statku
Te biędy Zarządu Okręgowego mując za zasadę, że każdy statekjpja“  wzmocni obsługę lin ii Gdyni.! ^za ło g i ni/s „Warszawa" i m/s Z entuzjazmem przyjęliśmy inicjały 

odbiły się szczególnie na rozwoju na postoju winien być obsłużony — Hel, na której przez cały ' rol, | .AVarta“  do współzawodnictwa w wę załogi „Tobrtika“ . Szkolenie i

Pi/zez ¡íoc’Biesienie śu iadomośt i politycznej

c a o  o s i ą ^ n s - ę ć  p r o ú u k c * y ¿ n y c ° I i

odb
współzawodnictwa. Wykazali lo 
tow. tow. Karpiński : Jezierski. Na
„Lublinie“  została wprowadzona 
socjalistyczna opieka nad urządze­
niami .i mechanizmami statku. Wy­
rośli również nowi przodownicy 
pracy jak 111 mech Hoffman pa­
lacz Pelowski i st. mar Uździński, 
którzy wykazali się.naprawdę gos­
podarską troską o mechanizmy Ale 
Zakładowa Komisja Współzawodnic 
twa przy PMH nie opracowała

przez przedstawiciela wy___ , .... ,,
, . . . .. . .  ■ ¡łączy Gdynię z Gdańskiem,rachiczn e organizacji związkowej.j v/  d|]j¿ ,'5 maja uzupein; pota.

„Wanda“ , która będzie utrzyrnywa I rfi/s „Warsjawa“  omówiliśmy pro-

wspolzawodnictwa w wę załogi „Tobruka", Szkolenie i 
deologiczne jest bowiem podstawą 
do zrozumienia dążeń i treści 
politycznej naszych zadań prze- 

szym zebraniu organizacji partyjne?] wozowych. Przez systematyczne i

'yższej hie-!Pływa s/s „Zofia“' i' dodatkowo po ¡szkoleniu-ideologicznym
“ *—  - .... 1 Po odebraniu ( tej wiadom

maja uzupełni połą-i przez „Głos Marynarza“ na najbltż 
Przystępując do wyboru nowych¡cz®7n:ea ^  Półwyspom Helskim m/ 

władz związkowych marynarze z 
„Lublina“ szczegółowo analizo­
wali postawione kandydatury. Z 6 . , .
osób -  w głosowaniu tajnym -  M a  KoSjigt na u i / 3 „ B a io r f  w ę z M ę
wybrano 3-osobową Radę Zakłado-

gruntowne podnoszenie świado­
mość' politycznej będziemy mogli 
jeszcze aktywniej walczyć o pori- 
wYŻsz.enie naszych' wyników eksp-o 

nych.

wą w składzie 
nek, Jezierski i

tow tow. ChUbio- 
Woźniakowski.

Omówiliśmy równ:eż płan szko­
li-ma ideologicznego na najbliższy 

'okres, podejmując jednocześnie na- 
| stępującą rezolucję:
I — W odpowiedzi na wezwaire za 
¡togi s/s „Tobruk“  organizacja par-

dessę i prasowaczkę, prasowaczki otrzymały nagrody. Ityjńa m's „Warszawa" przyjmuje
, , , . . , . i »  , • „ „ „ „ „  ■ Spośród stewardess, których za- Kot»ii»tv nrzwladaiare sie nrarv wezwanie do wsnół»awcdn'ctwa mit

daniu jednej broszurki, która me kowym konkretne zadania: opraco- ^  ^  ,];jjszyh<zvnl nag^ S ẑ y^ ^ i : z^ ^ ^ t. ezystiólmwcgo w szkoieniu ideoio-

W dyskusji nad działalnością u-
szczegółowej instrukcji w tej spra- stępującej Rady członkowie załogi zawodnictwo o najlepszą 
wie i poprzestała jedynie -na wy- postawili nowym władzom związ-

o racjMtiaEną ps*stey
\X7:czasie postoju w Karachi, sto- miejsce zajęła tow. Tr.ybudeuko. wy 
”  licv Pakistanu. Rada Kobiet na konując tę pracę w ciągu b min 

m/s „Batory“ zapoczątkowała współ 4? sek.
stewar- Wyróżniające sig stewardessy i

nagrody.

— zwy- 
VVv

spełniła swego zadania. Strona wać szczegółowy plan pracy w P0 . słaniu łóżek pasażerskich
techniczna socjalistycznej opieki wiązaniu z zadaniami eksploata-. ciężyła tow. Krystyna Mleczko, wy

" do całej! kapała ona tę pracę iv 3 min. 2 
’ ’ "  ' . . .  tÓWi

ck.

ly się, że o uzyskaniu dobrych wy-

nię została w niej odpowiednio wy cyjnymi statku, przenieść
ników nie decyduje staż zawodo-l

Tow. r eszek Rutkowski
wara:  * u .. ¡.niński". W 
tąpie wspólzawizloh-ęm:: 
zdobył zaszczytny ty ln i 

downika pracy.

jaśniona i nie mobilizuje ona załogi 
do podnoszenia na wyższy poziom 
lej nowej formy współzawodnictwa. 
Nie dostarczono również na statek 
jakichkolwiek publikacji na ten te­
mat, pozostawiając rade techniczną 
bez pomocy przy opi acowywaniu 
odoowiedniei instrukcji

załogi uchwałę CRZZ o uaktywnie­
niu organizacji związkowych i po­
głębić współpracę z władzami 
związkowymi na lądzie.

sek. Dalsze miejsca zdobyły
tow. Łoniszyn 3 mm 25 s
oraz
sek.

Marcinkowska — 3 min.

wy, ale umiejętne podejście i- ra- 
ejorialna orgamzacja pracy.. - 

f< SUSZKA
Korespondent z m/s „Batory“

w szkoleniu
ąicznym.

W pracy politycznej hęd/.iemy się

Zadanie prasowaczek sprowadza-
Niewątpliwie zrealizowanie tych !1"  do jak najszybszego i naj-

staranniejszego wyprasow ania ¡ed- pozw-m całe, zalodz noj !)|]¡z' rJf„K../e ' Najs/vhsza r„
rll

postulatów
osiągnięcie jesz lepszy kazała sie tow’: Krusiuowska, uzys-

wyników eksoloatacvin.vcK

OD REDAKCJI: Inicjatywę Radyj 
Kobiet na m/s. . Batory“ ZZPŻ wi-! 
nłen spopularyzować na- wszystkich

wprowadzaia-. w-snó!
uajiep zego palacza..

h.ć o coraz lepsze wyniki, wzorując 
się na osiągnięciach r  -s-ej okocha- 

' ncj stolicy Będz!emv dążyć ni-.isfę- 
jpliwie do tego, aby nasz sianek st.il 
ssę godnym nazwy — „Warszawa“ .

ątatkach PM i 
'zawodnici wn

i kuiac czas fi min. sek. Drugie motorzystę, sternika ¡to

Życzymy owocnych osiągnięć w
racy m'ríy:"o-no!¡1' iv¡ie! z¡ topom 
:: „Tobruk“ i m's .M arla".

ST. LEŚNiEWSK!
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Wysokie odznaczenia państwowe i nagrody
dla  p rzod u jących  lu d z i

rybołóuDsttua m orskiego

O noiue k ie ru n k i irspó łzau  oc in ic lira
inśród rybakom

Ykl DNIU 23 marca w pięknie ude- ka, robotnik magazynowy dostaw 
** korowanej sali koncertowej sprzętu na statki, przodownica 
Grand Hotelu w Sopocie odbyła się pracy zawodowej i społecznej, 
uroczystość nadania odznaczeń pań Jednocześnie za wybitne osiąg- 
stwowych i odznak przodownika nięcia w walce o realizację planu 
pracy zasłużonym rybakom i pra w miesiącu lutym wielu rybaków

Prezydium uroczystego zebrania przodujących rybaków, na którym  
na jw ybitn ie js i z nich otrzymali wysokie odznaczenia państwowe

cownikom polskiego rybołówstwa 
morskiego. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele partii, Woj­
ska Polskiego, Związku Zawodo­
wego Pracowników Żeglug:, M in i­
sterstwa Żeglugi i Centralnego Za­
rządu Rybołówstwa Morskiego.

W imieniu Prezydenta Rzeczypo­
spolitej .dekoracji odz,nącz,eniami 
państwowym] dokonał to w. Mar­
czewski, wicępnęewpdmcjący , Gdań­
skiej Woj. R. N. Za zasługi w pracy 
zawodowej i społecznej postanowię 
niem Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 21 marca 1952 roku złofy 
krzyż zasługi otrzymał Władys­
ław Dettiaif, szyper g/t „Ławica", 
wybitny przodownik pracy i racjo­
nalizator techniki połowów daleko­
morskich. srebrne krzyże zasługi 
— Seweryn Ślusarek, mechanik z 
s/t „Rega“ , Władysław Bryndza, kil 
kakrotny przodownik pracy, szyper 
s/t „Merkury“ , przodującego- stat­
ku flo ty lli dalekomorskiej, Jan Her­
man, działacz społeczny, prezes 
Zjednoczenia Rybaków Morskich, 
Augustyn Kreft, inicjator współza­
wodnictwa w rybołówstwie, Leon 
IShtzeł, pionier i organizator baz 
rybackich na Wybrzeżu zachodnim, 
awansowany ostatnio na dyrektora 
pionu połowowego „A rk i“ , brązo­
we krzyże zasługi —* Roman Ław­
niczak, przodownik pracy i bryga­
dzista warsztatów remontowych 
„Dalmoru“ oraz Pelagia Czarnec-

otrzymaio odznaki i dyplomy przo­
downików pracy.

Wielokrotny przodownik pracy 
Maksymilian Sójka, szyper kutra 
spółdzielni „Jedność Rybacka“  ja­
ko pierwszy spośród rybaków otrzy 
mai ziotą odznakę przodownika 
pracy.

Dyplomy i odznaki przodowni­
ków pracy otrzymali: Maksymilian 
Mańkowski, Edmund Siemiński, 
Zbigniew Śyrek, Stanisław Kuchar­
czyk, Franciszek Miszewski, Łucja 
Delkówna, Wacław Giedrojć z 
„Dalmoru“ ; Kazimierz Orzechow­
ski, Teofil Szymański, Józef Kahs, 
Karol Tomaszewski z „Korabia“ ; 
Walerian Tarnionek. Zygmunt Kus­
tosz, Tadeusz Budek z „Kutra"; 
Jan Małolepszy z „Barki“ ; Jan 
Gajewski i Bolesław Karallus ze 
spółdzielczości rybackiej, a spo­
śród rybaków indywidualnych —• 
załoga kutra „Gdy 18“  — M i­
chał Sołonczyk, Mikołaj Czułow- 
ski, Jan Szulc, Jan Śemmerling 
i Zygmunt Ogłodziński i załoga 
kutra „Gdy 42“ — Augustyn Sem- 
merling, Piotr Rozwadowicz, Miko­
łaj Nachajski i Józef Soszyński 
oraz szyper „Jas 94“ — Teodor 
Konkol.

Proporce przodujących jednostek 
rybackich i dyplomy otrzymali: 
załoga trawlera „Merkury“ z szyp­
rem Władysławem Bryndzą, która 
wykonała plan w miesiącu lutym

w 194 proc., załoga kutra z przed­
siębiorstwa „Korab“ „Ust 58“  z 
szyprem Bronisławem Kopicklm,
która zrealizowała plan w 354,9 
proc. i załoga kutra spółdzielni 
„Jedność Rybacka“  „Gdy 87“  z 
szyprem Władysławem Labudą, któ 
ra osiągnęła 236 proc.

Ponadto dyplomy przodujących 
załóg zdobyły załogi kutrów; „Gdy 
18“ (140 proc ), „Dar 48“  (191,3 
proc.), „Koł 37“  (179,3 proc.) oraz 
„Arka 150“ , która w m-cu lutym 
uzyskała 154,5 proc. wykonania 
planu.

W imieniu wyróżnionych we 
współzawodnictwie rybaków prze­
mówi! tow. Maksymilian Sójka, dzię 
kując gorąco Państwu Ludowemu 
za troskliwą opiekę nad rybołów­
stwem morskim, która najlepiej u- 
widacznia się w uchwale Prezydium 
Rządu z dnia 2 lutego br.: — 
Dzięki niej bardziej niż kiedykol­
wiek czujemy, jak zaszczytną jest 
praca w rybołówstwie morskim. 
Widzimy, że praca ta prowadzi do 
godności i zaszczytów. Wdzięczny 
jestem władzy ludowej za to wyso­
kie odznaczenie, jakie dziś otrzy­
małem. Obiecuję, że i w przyszłoś­
ci wszystkie swe siły oddam wal­
ce o plan.

Dyplomami uznania nagrodzono 
26 wybitnych rybaków z przedsię­
biorstw państwowych, spółdzielni i 
kutrów indywidualnych.

Rybacy okrzykami na cześć 
swoich przodowników pracy i dłu 
gotrwałymi oklaskami wyrażali 
uznanie dla najlepszych załóg, któ; 
re uczą, jąk należy przełamywać 
trudności, jak walczyć a.arzekrocżć' 
nie zadań, postawionych przed ry­
bołówstwem przez Partie i Rząd.

Wielu rybaków otrzymało cenne 
indywidualne i zespołowe nagrody 
rzeczowe oraz pieniężne. Przedsta­
wiciele związku zawodowego wrę­
czali radioodbiorniki, zegarki, srebr 
ne papierośnice, kupony materia­
łów itp. tym wszystkim, którzy kro 
czą w czołówce polskiego rybo; 
iówstwa morskiego.

W części artystycznej wystąpi! 
zespól muzyczny Polskiego Radia 
i zespól- ludowy rybaków z Heiu. 
Muzyka, taniec i śpiew umiliły ry­
bakom ten pamiętny dla nich dzień.

Na zakończenie uroczystości przo 
dujący rybak „Dalmoru“ Zbigniew 
Syrek odczytał list do Prezydenta 
Bieruta, który zebrani przyięii 
hucznymi oklaskami i okrzykami na 
cześć Nauczyciela klasy robotni­
czej, opiekuna polskiego rybołów­
stwa morskiego, Towarzysza Bole­
sława .Bieruta. (Tekst listu podaje­
my na str. 1)

T J  CHWAŁA Prezydium Rządu 
stawia przed pracownikami ry­

bołówstwa morskiego niezwykle 
doniosłe zadanie: zwiększyć pra­
wie dwukrotnie połowy ryb mor­
skich w roku 1952. Oznacza to' ko­
nieczność pełnego usunięcia wieiu 
błędów i braków, które zaciążyły 
na wynikach połowów 1951 roku.

Uchwala Prezydium Rządu za­
bezpiecza realizację zwiększonych 
zadań dla rybołówstyva morskiego 
od strony technicznej, finansowej, 
inwestycyjnej, naukowej i organi­
zacyjnej. Jednak o zwycięskiej rea­
lizacji planu zadecydują ludzie: 
rybacy i pracownicy lądowi - rybo­
łówstwa morskiego.

Podstawowym warunkiem zwy­
cięskiej realizacji zadań postawio­
nych rybakom jest dokładne zapoz: 
nanie załogi każdej jednostki ry­
backiej z jej planem połowów, O- 
mówienie planów połowowych z za 
logami jest podstawowym obo­
wiązkiem administracji przedsię­
biorstw i organizacji związkowych. 
Najmniejsze zaniedbanie w tej pra­
cy może przynieść poważne skutki 
w niewykonaniu zadań przez po­
szczególne jednostki.

Drugim nieodzownym warunkiem 
pełnej realizacji zadań rybołów­
stwa morskiego jest zerwanie na 
zawsze z nagminnym objawem 
b-aku dyscypliny pracy wśród pew­
nej części rybaków. Dziś jeszcze 
można przytaczać wypadki niewy­
korzystania przez kuter dnia poło­
wowego na skutek bumelanctwa 
lub pijaństwa któregoś z członków 
załogi. Tej chuligańskiej beztrosce 
naieży natychmiast położyć kres z 
całą surowością prawa. Nie może­
my bowiem dopuścić, aby nieod­
powiedzialne jednostki powodowałv 
olbrzymie straty dla gospodarki 
narodowej i swoich towarzyszy z 
załogi.

Trzecim niezbędnym warunkiem 
jest ofiarna i uporczywa praca nad

codziennym, rytmicznym wykona­
niem planu połowów przez załogi 
pływające i pracowników lądowych
Giówną dźwignią sukcesów w tej 
walce jest socjalistyczne współza­
wodnictwo pracy.

Z doświadczeń I kwartału 1952 r. 
wiemy już, że poważne trudności 
w realizacji j przekraczaniu plano­
wych zadań przez załogi pływają­
ce, kryją się w niedostatecznym 
wykorzystywaniu wszystkich dni po 
łowowych, w zbyt małej ilości za­
ciągów dziennych na łowisku oraz 
w jednodniowych połowach kutro­
wych, które nie pozwalają skutecz­
nie walczyć o obniżkę kosztów 
własnych.

Mobilizacja załóg pływających 
do rytmicznego wykonywania pla­
nów jest jeszcze ciągle niezadawa- 
lająca. Zbyt często obserwujemy, 
że rybacy w I i II  dekadzie mie­
siąca nie przestrzegają zasady sy­
stematycznej walki o pian i dopie­
ro w I l i  dekadzie rozpoczynają 
„szturm“  o pełną jego realizację. 
Stąd też wypływa zadanie dla 
związku zawodowego, który powi­
nien rozpowszechniać między za­
łogami nowy rodzaj współzawod­
nictwa — o największą ilość dni 
połowowych w miesiącu.

■Naprzeciw wielu, brakom i niedo' 
ciągnięciom samorzutnie wycho­
dzą przodujący ludzie rybołówstwa 
morskiego. Szyper kutra „Koł 34“ , 
ZMP-owiec Sawicki, rzucił np. 
hasło: „N ;e. wracać do bazy bez 
pełnych ładowni“ . Oto pionierskie 
powołań-'-.' do życia nowego kierun­
ku współzawodnictwa, zrywającego 
z nieekonomiczną, starą metodą 
dwunasto czy piętnastogodzinnyc*1 
połowów. Hasło rzucone przez, 
s-ypra młodzieżowej załogi „Koł 
34“ zostało natychmiast podjęte 
przez 5 załóg kutrowych z „Kora­
bia“ w Ustce, które wróciły spo’d 
Bornhoimit dopiero z ładunkiem 30 
jon ryby. 8 załóg kutrowych ,z

MCZ rea lizu je  w ytyczne uchw ały
Prezydium Rządu

Uroczystość odznaczenia przodujących ludzi rybołówstwa zakończy­
ła się występem ludowego zespolił artystycznego rybaków z Helu

„Barki“ w Kołobrzegu także poszło 
w ślady nowatorów i złowiło 50
ton ryby na dwudniowych poło­
wach,

W podejmowaniu zobowiązań dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin To­
warzysza Bolesława Bieruta wiele 
załóg rybackich zobowiązało się 
przekroczyć swoje plany miesięcz­
ne. Pogłębieniem tego współzawod 
nictwa powinna się stać szeroka 
fala zobowiązań o przekraczaniu 
planów dziennych i dekadowych, 
co zapewni rytmiczną realizację 
planów miesięcznych.

Współzawodnictwo o największą 
ilość zaciągów w jednym dniu, któ­
re zapewniłoby maksymalne wyko­
rzystanie czasu przez statki rybac­
kie na łowiskach, a tym sa­
mym — rytmiczną realizację pla­
nów dziennych, dekadowych i 
miesięcznych, nie zostało jesz­
cze wprowadzone. Rozpoczęcie 
jego i wprowadzenie do codziennej 
praktyki naszych rybaków, to jed­
no z pierwszoplanowych zadań, 
które stoją przed związkiem zawo­
dowym.

W rozpowszechnianiu wśród za­
łóg jednostek rybackich nowych 
kierunków i rodzajów współzawod­
nictwa należy właściwie wykorzy­
stać dni sztormowe. Powinny być 
one wykorzystywane przede wszyst 
kim na odpoczynek dla rybaków. 
W wypadku jednak, kiedy okres po 
gody sztormowej przedłuża się, 
aparat kulturalno-oświatowy przed 
s’ębiorstw rybackich ma doskonalą 
okazję poprowadzenia swojej pracy 
z rybakami. Właśnie wtedy należy 
mówić z rybakami o współzawod­
nictwie pracy i konieczności pełnej 
realizacji planów połowowych. Po­
nadto jest to właściwy czas na pro 
wadzenie szkolenia zawodowego 
załóg pływających, które winno 
objąć przede wszystkim nawigacje 
i obsługę takich urządzeń radio­
wych, jak sonda i radiotelefon. Na­
leży również wtedy zapoznawać ry­
baków z nowoczesnym sprzętem 
połowowym i z techniką posługi­
wania się nim.

Szeroka praca organizacji partyj­
nych i związkowych nad wprowa­
dzeniem, w życie nowych kierun­
ków i rodzajów współzawodnictwa 
pracy, jak—„O największą ilość dni 
połowowych w mięsiwu“ , „O naj­
większą ilość zaciągów w jednym 
dniu połowowym“ , „O łowienie .do 

’ pełnej ładowni“ ’ 'oraz „O przekra­
czanie planów dziennych, dekado­
wych i miesięcznych“  — szybko 
da pożądane rezultaty, kióre za­
gwarantują zwycięskie wykonanie 
rocznego planu połowów i dostar­
czenie krajowi prawie dwukrotnie, 
większej niż w ub. r. ilości ryb.

(WT)

Epłsacp s p ó łd z ie ln i „C e rta “
irykonali plan połomóuu

l 'CHWAŁA Prezydium Rządu_w 
sprawie zwiększenia połowów 

ivb morskich w roku 1952 i pomo­
cy państwowym, spółdzielczym i in ­
dywidualnym rybakom, zobowiązu­
je zainteresowane jednostki gospo 
ciarcze do zabezpieczenia dostawy 
podstawowego sprzętu rybackiego 
w ilościach i asortymentach gwa­
rantujących wykonanie zwiększone­
go planu połowów.

Centralny organ zaopatrzenia ry­
bołówstwa morskiego, • którym jest 
Morska Centraia Zaopatrzenia w 
Gdyni, w oparciu o prace przygo­
towawcze do uchwały Prezydium 
Rządu, wcześniej niż pozostałe 
przedsiębiorstwa rybołówstwa mor­
skiego przystąpiła do jej wykonaw 
stwa i uczyniła to w postaci złoże­
nia zwiększonych zamówień na I 
półrocze 52 r., zabezpieczając tym 
samym większe dostawy sprzętu.

Niezwłocznie po powzięciu uchwa 
ły M. C. Z. we współpracy z przed 
siębiorstwami i jednostkami poło­
wowymi, sporządziła w lutym i mar 
tu br. specyfikowane zarrfówienia o- 
bejmujące niezbędne dla rybołów­
stwa asortymenty i złożyła je w 
przemyśle, uzyskując zapewnienie 
dostawy najpóźniej w I i i  kwartale.

I tak zamówieniami dodatkowymi 
zostały objęte: sieci bawełniane i 
konopne, przędza bawełniana, liny 
włókienne, liny stalowe i kombino­
wane. garbnik, narzędzia i drobny 
sprzęt rybacki. Pewnemu opóźnie­
niu uległa sprawa złożenia dodat­
kowych zamówień na metale koloro

we i wyroby hutnicze, a to ze wzglę 
du na konieczność uzyskania pd 
przedsiębiorstw połowowych j  spół­
dzielni zamówień uzasadnionych 
gospodarczo i ze szczegółowym po 
daniem przeznaczenia, czego M.C.Z. 
nie była w stanie samodzielnie oprą 
cowac. Sprawa ta je d n a j zostaia 
w miesiącu marcu całkowicie załat­
wiona.

Wszystkie zamówienia na zamień 
ne części silnikowe jeszcze )v ub. r. 
zostały ulokowane_>:zęśćiowo w ra­
mach importu, częściowo zaś w 
przedsiębiorstwie produkcyjno-re- 
rrlontowym. Na przestrzeni pierw­
szego kwartału roku bieżącego 
nadeszły już do magazynów M. 
C.Z. pierwsze ich komplety.

Formalne, z punktu widzehia prze 
pisów, ulokowanie zamówień nie po 
winno stwarzać atmosfery samouspo 
kojenia zaopatrzeniowca, dlatego też 
M.C,Z. zorganizowała cały szereg 
konferencji i narad roboczych z bez 
pośrednimi producentami, celem o- 
mówienia warunków technicznych i 
terminów dostaw.

W wyniku konferencji z kierowni­
ctwami fabryk płótna sieciowego, 
uzyskano zobowiązanie wykonania 
takich ilości, i asortymentów, jakie 
są potrzebne dla rybołówstwa, oraz 
zapewniono terminową dostawę su­
rowców dla tych fabryk.

Od władz nadrzędnych Nadmor­
skiej Spółdzielni Robót Technicz­
nych w Gdyni, produkującej dla ry­
bołówstwa drobny sprzęt rybacki, u*

zyskano dla N.S.R.T. przydział pól 
fabrykatów oraz surowców.

Ponadto dzięki nawiązaniu bez­
pośredniego kontaktu przez organi­
zację partyjną przy M.C.Z. z orga­
nizacjami partyjnymi fabryk produ­
kujących, zadania nakreślone rybo­
łówstwu morskiemu w roku 1952 
przez Rząd zostały przeniesione do 
załóg fabrycznych, co przyczyniło 
się do peinego zrozumienia potrzeb 
rybołówstwa i przyśpieszenia do­
staw.

Także administracje zakładów pro 
dukcyjnych i central zbytu zostały 
powiadomione o pośrednich zada­
niach, jakie na nie nakłada uchwa­
ła Rządu, czego zewnętrznym dowo 
dem jest fakt częstego powoływa­
nia się na uchwałę w bieżącej ko­
respondencji M.C.Z.

Mimo, że uchwała weszła w życie 
w połowie pierwszego kwartału, 
przedsiębiorstwa, spółdzielnie i ry­
bacy indywidualni z całorocznego 
zapotrzebowania już obecnie otrzy­
mali 102 proc. sieci, 71 proc. prze 
dzy, 68 proc. lin włókiennych, 79 
proc. lin stalowych i 60 proc. lin 
kombinowanych, a. ponadto 75 proc. 
pławie łososiowych.

Oceniając zbiorowy wysiłek pra­
cowników Morskiej Centrali Zaopa­
trzenia w pierwszym kwartale, wy 
plikiem którego jest całkowite opa­
nowanie sytuacji na odcinku zao­
patrzenia rybołówstwa, można już 
dziś śniiaio powiedzieć, że ta cześć 
Zadań, wytyczonych uchwalą, zosta­
nie w roku 1952 w Deini wykonana.

K. KRUSZKO,

IU2 w dniu 17 marca br. kie­
rownicy baz rybackich Stępni- 

ca, Nowe Warpno, Dąbie, Stolczyn i 
Trzebież zameldowali o wykonaniu 
przez swoje zaiogi rybackie kwar 
talnego planu połowów. Dzięki do­
brej organizacji punktów usługo­
wych, jak sieciami i warsztatów 
oraz regularnie odbywających się 
narad rybackich, zaiogi pływające 
„Certy“ , rozumiejąc potrzeby gos 
podarki narodowej, wykonały plan 
kwartalny przedterminowo.

Załogi rybackie biorące udział wc 
współzawodnictwie zrealizowały 
swoje zobowiązania. Załoga kutra 
rybackiego „Trb 1“ z przodowni­
kiem pracy szyprem Janem Wal- 
kowcem, motorzystą Józefem Jezier 
skini i rybakiem Stanisławem Pacz 
kowskłm wykonała plan w 188 
proc., załoga kutra „Trb 18" z szyp 
rem Stanisławem Kaszeckim, moto­
rzystą Wojciechem Szymaniakiem i 
rybakiem Eugeniuszem Wende wy­
konała swój plan w 188 proc. Za­
łoga łodzi motorowej „Trb 25“ 
prowadzona przez przodownika pra 
Cy rybaka Andrzejewskiego uzy­
skała 140 proc. wykonania planu. 
Załoga kutra rybackiego „Trb 19“ 
prowadzona przez szypra Edwarda 
Andruszkiewicza zrealizowała swój 
płan w 173 proc. Załoga kutra 
rybackiego „Trb 15“ prowadzona 
przez szypra Jana Kowalika wyko­
nała swój plan w 184 proc.

Także załogi łodzi motorowych 
przekroczyły swoje zadania kwar­
talne i tak: „War 15“ wykonała 
123 proc., „War 3“  — 141 proc., 
„War 25“ — 171 proc., „Trb 26“  — 
101 proc., „War 35“ — 103 proc., 
„War 16“  111 proc.

Zaioga łodzi wiosłowej „Gol 7“ 
osiągnęła 110 proc. planu.

Z bazy rybackiej Stępnica najbar 
dziej przekroczyły swe zadania po­
łowowe rybacy grupy niewodowej 
Nr 8 z przodującymi rybakami Ja­
nem Moszanem i Zygmuntem Mo- 
szarsem na czele, osiągając 187 
proc. planu.

Przedterminowe wykonanie pla­
nu oolowpw przez rybaków „Cer­

ty“ jest nie tylko zasługą spraw­
nej obsługi technicznej, lecz przede 
wszystkim wynikiem wytrwałego 
Wysiłku załóg rybackich, kióre w 
pełni wykorzystały każdy dzień po­
łowowy.

Jednocześnie należy nadmienić, 
że wśród rybaków „Certy“ znajdu­
ją się i tacy, którzy nie przestrzega 
ją dyscypliny pracy, często bez 
usprawiedliwienia nie wyjeżdżają 
na połowy i nie wykonują swoich

planów, Należą do nich rybacy ze­
społu łądziowego Nr 6 na łodziach 
„Stół 34“  i „Gol 22“  Leon Lebio­
da, Antoni Seweryński, Aleksander 
Sałata i Jan Nowicki, którzy na 12 
możliwych dni połowowych w pierw 
szej i drugiej dekadzie marca wy­
jechali na połów tylko 5 razy. 
Stąd też dotychczasowe wyniki ich 
połowów są minimalne.

STEFAN BAJOREK
Korespondent
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U l l E O M n M
Robotnicy warsztatów mecha 

nicznych, elektrycznych, szkut­
niczych Rybackiej Bazy Re­
montowej w  Świnoujściu, zo­
bowiązali się z okazji 60 rocz­
nicy urodzin Prezydenta Bie­
ru ta  i  Święta 1 Maja obniżyć o 
5 procent ogólna ilość roboczo- 
godzin, przewidziana, na re­
mont rybackich jednostek p ły ­
wających.

Oszczędności uzyskane dzię­
k i zobowiązaniom pracowni­
ków Bazy wyniosą ogółem o- 
koło 42 tysięcy złotych.

*  *  *
Robotnicy Stoczni Rzecznej 

w Szczecinie, dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta skrócili o 3 dni remont 
jednej barki.

*  *  *
W Gdyni odbył ,się próbny- 

rejs kutra „W la 27“ , wyposa­
żonego w pierwszy polski s il­
n ik, kutrowy  „ Renag“  kon­
s trukc ji mistrza tow. Stani­
sława Rękawka ze Stoczni Ry­
backiej oraz inż. tow. Jana 
Uagawieckiego.

S iln ik  „Renag“  odznacza się 
m. in. prostotą obsługi i  ma 
"wiele zalet technicznych, jak: 
ekonomiczność pracy, nieskum 
plikowaną budowę itp.

Kuter „W la  27“  z siln ikiem  
„Renag“  przekazany został szy 
prow i tow. Pawłowi Szmitka

z Władysławowa. Po raz pier­
wszy będziemy prowadzili po­
łowy na polskim kutrze z pol­
skim silnikiem.

*  ±  *
Z  morza nadchodzą dalsze 

meldunki o przedterminowym  
wykonaniu kwartalnych pla­
nów przewozów przez statki 
PMH.

M/s „Piast“  wykonał plan w  
tonach w 122, w tonomdach w
128 proc., m/s „Lew ant“  — w 
tonach w 102, w tonomilach w
129 proc.

*  *  *
Pracownicy portow i z Koło­

brzegu zobowiązali się dla ucz 
cżenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenfa R'erwt<z i Święta 1 
Maja podnieść o 20 procent wy 
dajność pracy przy usuwaniu 
gruzów z terenu portu, urzą­
dzić skwer w porcie, ustawić 
na nim, gablotki ze zdjęciami, 
przodowników pracy, in form a­
cjami o zadaniach Planu 6-let 
niego itp. i  zbudować boisko 
sportowe.

*  *  *
Traw ler rybacki „ Urania“

przywiózł, s pcinn-ńw daleko­
morskich d>> br-zy w ,Sv'-nOuj- 
śc:u pon" i .75 Inn ryb Zalega 
postano-c’7 z a r , /ym
rejsie 33 tony, V/yl:nna,ła ona 
zatem plan rejsu w 108.2 vro- 
c entac/y
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Przyśpieszyć wprowadzenie metody inż. Kowalowa
uj zespole portow ym  Gdańsk —Gdynia

r ”''R U B Y  plik wypełnionych for* 
''-'m u larzy, wykresów i blankie­

tów spoczywa na biurku Iow. .Ewy 
Schally w sekcji organizacji pracy 
przeładunków ŹPGG. Linie wykre­
sów i pokryte gąszczem cyfr i liter 
arkusze panierów — to owoc żmud 
nych badań i obserwacji ekip stu­
dentów WSHM, przeprowadzają 
cycli pomiary chronometrażowe po­
szczególnych czynności pracy dźwi­
gowych w dziale przeładunków 
masowych. Niełatwe to było z da­
nie. Trzeba było, dokładnie zare­
jestrować czas, w jakim najlepsi 
dźwigowi wykonują poszczególne 
czynności, stanowiące cyk! obrotów 
dźwigów.

Przedmiotem badań i obserwacji 
był załadunek węgla 7-tonowymi 
dźwigami- Wytypowano do tego 
celu przodujących dźwigowych, 
'-ratujących najsprawniej i najwy­
dajniej, przyśpieszających przeła­
dunek i dbających równocześnie o 
przedłużenie czasu eksploatacyjne­
go urządzeń przeładunkowych, o 
oszczędne zużycie mocy elektrycz­
nej i bezawaryjność pracy.

Chroriometraż stanowi dokładną 
' 'tngrafię wszystkich czynności i 
ru'.'r»V,v, jakie wykonuje dźwigowy

w swojej pracy. Przy pomocy chro 
nometru bada sie czas trwania każ 
dej czynności, opis ruchów wyko­
nywanych w pracy, oraz ich właś­
ciwości i przydatności. W pierw­
szym etapie pracy wykonano w sa­
mym tylko porcie gdyńskim 3.467 
takich fotografii.

Wynik pierwszych badań chrono- 
metrnżowych był przedmiotem ana­
lizy komisji metodologicznej. W re­
zultacie obrad komisji do dalszych 
badań chrononietrażowych wyty­
powano dwóch dźwigowych z Gdy­
ni: Filipiaka i Kiedrowskiego uraz 
Oseta, Rajskiego i Witulskiego z 
portu gdańskiego, których fotogra­
fie pracy dały najciekawsze wyni­
ki porównawcze. 1 lak np. okazu 
ło się, że tow. Filipiak, będą..', 
dźwigowym, pracującym najszyb 
ciej i najsprawniej, wykazuje du­
żą nierównomierność w pracy przy 
ruchu dźwigu, O ile wykonuje on 
sprawnie i szybko drogę przerzutu 
chwytaka znad wagonu do ładow­
ni oraz jego opuszczenie, o tyle 
przy podnoszeniu i przesuwaniu 
chwytaka z ładunkiem nad wagon 
praca jego jest pozornie wolniej­
sza. Przy dokładnej analizie foto­
grafii pracy stwierdzono, że tow..

Wodewil warszawski“  T. Gozdawy i A. Stępnia — satyryczną ko­
medię muzyczną, pokazującą codzienne życie budowniczych nou ej 
Warszawy, ich troski i  radości, w ystaw ił zespół amatorski K lubu  
Robotniczego ZPGG w Gdyni. Sztuka cieszy się olbrzymim powo­
dzeniem. Podkreślić należy, że sztuka, ta została wystawiona przed­
terminowo w ramach zobowiązań zespołu. Na zdjęciu scena z I I  aktu.

Filipiak eliminuje czas wyczekiwa­
nia na ustawienie się chwytaka 
nad wagonem i czynność tę wyko­
nuje w czasie trzeciej fazy pracy. 
Łączy on w ten sposób w jedną czyn­
ność dwitf zasadnicze fazy pracy, 
skracając tym samym ogólny czas 
trwania całego cyklu, Nalomiast 
inni dźwigowi, którzy podnoszą 
chwytak szybko i sprawniej prze­
rzucają go nad wagon, uzyskują 
jednak w całokształcie wykonania 
cyklu czasokres dłuższe niż tow. 
Filipiak. Okazało się również, że 
spysób operowania 'chwytakiem 
stosowany przez tow. Filipiaka eli­
minuje do minimum uszkodzenia 
wagonów.

Podobnie ciekawe obserwacje 
wynikły z analizy pracy tow, Kied 
rowskiego. Stosuje on równoczes 
ne otwieranie chwytaka w trakcie 
opuszczania go do ładowni.

Jak z powyższych dwóch prze­
kładów wynika, zastosowanie ana­
lizy pracy, opartej na dokładnym 
chronometrażu wszystkich czyn­
ności, W myśl metody inż Kowa­
lowa, -pozwala na upowszechnie­
nie najlepszych osiągnięć w sys-< 
tematyce i organizacji pracy.

* * *
Dotychczasowe prace przygoto­

wawcze w naszrch portach prowa­
dzone przy ścisłym . współudziale 
organizacji partyjnych i związko­
wych przeszły na ogół sprawnie. 
Obecnie jednak, nastąpiło pewne 
zahamowanie. Prace te bowiem zo­
stały zbiurokratyzowane i oderwa­
ne od terenu. W myśl planu usze­
regowanie wyników obserwacji i 
ich analiza dla ustalenia przodu­
jącej metody pracy miały ,być prze 
prowadzone do dnia 28. II hr. W 
pierwszej zaś połowie marca hr. 
miano zapoznać już robotników z 
ustalonymi metodami. Niestety ter 
miny te nie zostały dotrzymane.

Komitety partyjne, rady zakłado­
we i dyrekcja ZPGG powinny ży­
wiej zainteresować się przyśpiesze­
niem tempa prac przygotowaw­
czych, celem, najszybszego ich za­
kończenia. Nie wolno bowiem zwie 
kac z zapoznaniem robotrFków z 
nowymi przodującymi metodami 
pfacy. stwarzającymi nowe podsta­
wy dla socjalistycznego współza­
wodnictwa i racjonalizatorstwa.

(M .)
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W ykre s  obs ług i statku
ważnym czynnikiem maiki o plan

Wykres przeładunku — to dokład 
nie opracowany plan za- i wyła­
dunku towarów z podziałem na po­
szczególne ładownie, ze szczegóło­
wym określeniem pracy dźwigów 
itp. Orientacyjny wzór tak'ego wy­
kresu podaje zamieszczony schemat. 
Jest on wprawdzie dostosowany do 
przeładunku towarów masowych, 
lecz w zupełności wystarczy jako 
ogólny wzór orientacyjny,

W pierwszym rzędzie wyszcze­
gólnia się w nim ogólna ilość to­
waru, który należy przeładować do 
— względnie z poszczególnych ła» 
dówni (z podaniem rodzaju i boś- 
ci ładunku znajdującego się na mię 
dzypokładach i na pokładzie) Dane 
te bierze się z planu ładunkowego 
statku (przy wyładunku) względnie 
z materiałów przedsiębiorstwa żu­

ją godzinowe . zadania , pianowe, 
dźwigu wraz z wykresem jego pra­
cy Wykres teri podaje również wici 
kość stosowanego chwytaka (przy 
przeładunku masówki), jego wymiń 
tię na inny rozmiar przejście dźwi­
gu na inną ładownię dtp. Dla kon­
troli wykonania planu rejestruje się 
w osobnej rubryce faktyczne wyko­
nanie zadania planowego i to za­
równo dla każdej ładowni, jak i dla 
całego statku.

Przy przeładunku drobnicy nie 
wystarczy jednak podany wzór wy 
kresu Drobnicę bowiem kieruje się 
w dużej części do pomieszczeń 
składowych i prawidłowa koordy­
nacja pracy magazynu ze statkiem 
jest niezbędnym warunkiem racjo­
nalnego i sprawnego przebiegu

szczegółowym . uwzględnieniem 
miejsca składowania itp.

Jak już wspomnieliśmy, porty 
< ad/ieckie dzięki zastosowaniu po­
wyższych form organizacji obsługi 
statków , mogą poszczycić się poważ 
nytni wynikami pracy, i tak m. fn. 
portowcy Odessy zaoszczędzili przy 
obsłudze motorowca „Nogin“  23 go 
dzmy i 45. minut, a przeciętna wy­
dajność pracy przy załadunku tego 
statku wynosiła ¡50 proc. normy. 
Obsługa parowca „Tajganos“  w o- 
pardti r grafik godzinowy została 
skrócona u 22 godziny i 20 minut.

Należy również i w naszych por­
tach przyjąć powyższe metody pla­
nowania pracy, tym bardziej, że 
zbliżone da tego sposoby były już

W ijKifas pTzetadurJiu

nej pracy wszystkich członków rady oddziałowej
przyczyną niedociągnięć

Z BYT mało krytyczne było śprą- 
f j  wozdanie tow. Brzeskiego, prze 

wodniczącego Rady Oddziałowej 
Odcinka Uf w porcie gdyńskim. 
Wynikało z niegc, że właściwie Ra 
da Oddziałowa wywiązała się do­
brze ze swych zadań. —- „Jeżeli są 
niedociągnięcia, to jednak nie z w! 
ny Rady Oddziałowej, ponieważ 
pracuje tam tylko jeden człowiek” 
— takimi słowami zakończył tow. 
Brzeski swoje sprawozdanie.

Żywo potoczyła się dyskusja na 
z.ebraniu sprawozdawczo -  wybor­
czym. A było o czym mów>ć, bo­
wiem organizacja związkowa nie 
wywiązała się ze swych zadań 
wbrew optymistycznemu twierdze­
niu przewodniczącego Towarzysze 
krytycznie analizowali niedociąg­
nięcia i biedy popełnione przez u- 
slępującą Radę.

Wprawdzie Oddcinek ! 11 może się

robkiem pracy Rady Oddziałowej, 
Przyczyniła się do nich organizacja 
partyjna Odcinka I i i .  Dzięki jej sta 
lej trosce i opiece wzrasta z każdym 
dniem uświadomienie i wiedza za­
wodowa robotników To organizacja 
partyjna . mobilizowała załogę do 
podejmowania zobowiązań, uczyła 
nowego socjalistycznego stylu pra­
cy,

W Radzie. Oddziałowej pracował 
aktywnie tyłk’> jeden człowiek — 
tow. Brzeski. Niewiele jednak mógł 
zdziałać. Pozostali członkowie Ra­
dy — tow. tow. Ząbek, Mrlńsku, 
Górski i inni r re ' interesowali się 
absolutnie swymi zadaniami. Brak 
kolektywnej współpracy i równo­
miernego rozłożenia zadań stał się 
właśnie główną przyczyną niedo­
ciągnięć i błędów w pracy związ­
kowej.' O tym . mówili towa­
rzysze na zebraniu wyborczym. 
TóW: tow, Czatkowski, Palach, Ko­
walski wskazywali na brak dosta-

poszczycic poważnymi osiągnięcia­
mi, ale osiągnięcia te nie są do-
l i i i i tn im iii im im n im n iim m iiiiim iiiiim m iiu iiim iiiii ii iim im iit im im iiiiii im im im iiiii iH m iim iim
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K en litu ją c  zobowiązania- na 

cześć 00 rocznicy urodzin Tomu 
r ,v . : i iiler.uta i Święta 1 Mn.'a 
‘■obotnlcy nabrzeża portowego 
.Łasztownid“ w Szczecinie u- 
sianówili nowy rekord, przela 
dowując w tych dniach o 1822

widuje norma. Brygada tow. 
Bykowskiego uzyskała przy 
tym 253 procent normy.

*  *  *
Na- nabrzeżu „S tarówka1 

sziauerzy brygady Iow. Franci­
szka, Saidy wyładowali w cią­
gu jednej Zmiany 265 ton ce­
mentu, wykonywując 245 pro­
cent normy.

*  *  *  , .
Rybacy nasi będą wkrótce

wyjeżdżać na dalekomorskie po 
łowy, zaopatrzeni w sieci nie 
nasiąkające wodą, niezwykle 
mocne — wielokrotnie w y trzy 
malsze od dotychczasowych i 
w wodzie prawie niewidoczne. 
Do ich produkcji zostanie za­
stosowana gruba, jednolita nić 
— żyłka polanowa—'produkowa­
na w Jeleniogórskich Zakła­
dach Włókien Sztucznych.

*  *  *
Celem uczczenia 60 rocznicy 

urodzin Prezydenta Bieruta 
pracownicy PUR „Odra“  w  
Szczecinie podjęli . zobowiąza­
nia, które przyniosą około 300 
tysięcy złotych oszczędności.

Robotnicy działu przetwór­
czego skrócą o 3 godziny w y ła ­
dunek ryb ze statków i przero 
bią .dodatkowo 90 ton ryb.

Pracownicy warsztatów re­
montowych przeprowadzą w 
skróconym o 3 godziny te rm i­
nie przegląd 12 jednostek, przy 
bywających z rejsów i  wy cho­
dzących ponownie na połów w 
morze.

*  *  *

Robotnicy warsztatów remon 
towych żeglugi. śródlądowej 
v: Szczecinie zakończy'i na 15 
dni przed terminem. zimowy 
remont taboru, umożliwiając 
wodniakom wcześniejsze rozpo 
czecie okresu nawigacyjnego.

Przy pracach tych wyróżniła  
się brygada kadłubowa Iow, 
Pośpiecha, w  składzie tow. tow. 
Dohsche, Mączki, Wariacka i 
llewczyka.

* * *
W związku ze sprzyjającą 

pogodą wodniacy szczecińscy 
rozpoczęli przed terminem te­
goroczny okres nawigacyjny. 
Pierwszy pociąg holowniczy, 
wyruszył z Gryfina do Gliwic. 
W tych dniach również holow­
n ik  „Bronisz“ , obsługiwany 

,przez brygadę młodzieżową, 
rozpoczął pływanie, prowadząc 
.9 barek na trasie Szczecin—• 
Bielinek,

tecznej współpracy kierownictwa po 
szczególnych działów z organiza­
cją związkową Tow Noszka mó­
wiąc o słabej opiece, zw;ązku nad 
szkoleniem zawodowym i niedosta! 
tecznej trosce o racjonalizatorów, 
przodowników i, nowatorów ze stro 
ny związku, wyraźnie stwierdził, 
że jest to wynikiem jednoosobowej 
pracy Rady."

Dyskusja wykazała, że towarzy­
sze związkowcy z Odcinka i i i  zro­
zumieli swoje błędy, a realizacja 
wniosków postawionych na zebra­
niu pozwoli nowej Radzie zorgani­
zować swoją pracę W e właściwy 
sposób.

*  *  *

Inaczej wyglądało zebranie wy­
borcze Odcinka II w porcie gdyń­
skim, Wprawdzie ' tu po sprawo­
zdaniu przewodniczącego wywiąza­
ła się dyskusja była ona jednak 
zupełnie inna. Nieliczne były wy­
powiedzi takie, jak np', tow. 
Gronowicza, krytykującego brak 
współpracy admirrśtracji portu z 
firmami, spedycyjnymi, będący przy 
czyną wielu przestojów i niepro­
duktywnych przerw w pracy. Wnio­
sek jest jeden. Rada Oddzia­
łowa i Zakładowa nie pozys-j 
kały sobie autorytetu wśród robot­
ników, Brak planowej pracy, słaba 
łączność z terenem jest główną 
przyczyną niedociągnięć,

* * *
Zarówno ze sprawozdań Jak i 

dyskusji wynika, że główną przy­
czyną złego stylu pracy rad 
oddziałowych był brak skoordy­
nowanej pracy wszystkich człon­
ków rady. Słabo, albo prawie 
wcale nie opiekowano się grupami 
związkowymi, me instruowano me 
żów zaufania lub robiono to jedy­
nie d-orywczo. Nie otoczono rów­
nież dostateczną troską spraw by­
towych i socjalnych robotników.

Przed nowymi radami oddzia­
łowymi stoją poważne zadania.

Przede wszystkim nowowybrane 
rady winny opracować szczegóło­
we piany pracy. Każdy z członków 
rady winien otrzymać konkretne 
zadania, a wykonawstwo zadań na 
leży systematycznie kontrolować. 
Stałe szkolenie, podnoszenie na 
wyższy poziom uświadomienia po­
litycznego wszystkich towarzyszy, 
troska o ich sprawy bytowe, stała 
współpraca /  grupami związkowy 
mi, systematyczne organizowanie 
narad wytwórczych — oto zadania 
stojące w pierwszym rzędzie przed 
radami oddziałowymi portu gdyń­
skiego (z)
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glugowęgo czy spedycyjnego (przy przeładunku. W tym celu przy ob- stosowane np. w porcie gdyńskim 
załadunku). Następnie wymienia się studzę statków drobnicowych nale- w 1950 r. przy szybkościowej obsłu 
dźwigi, które będą pracowały przy ży ponadto przygotować specjalne dze s/s „Pułaski“ , 
obsłudze poszczególnych ładowni, wykresy dostawy względnie odwóz- 
Rubryki pionowe wykresu zawiera- ki ładunków do magazynów ze Cz. W.

£$#«* k m iu  i  s * e £ » f e

Portowcy w hołdzie Prezydentowi Bolesławowi Bierutowi
i na cześć 1-go M aja

„Najdroższy nasz Towarzyszu 
Prezydencie, idąc za przykładem 
naszych towarzyszy z Pa-Fa-Wagu, 
my robotnicy portu gdyńskiego, 
brygady 57 dla godnego uczczenia 
zbliżającej się 60 rocznicy Twoich 
urodzin i Święta 1 Maja postano­
wiliśmy podnieść naszą wydajność 
pracy, tzn. będziemy przeładowy­
wali szybciej, lepiej i taniej, aby 
tym samym przyczynić się do szyb 
szego. zbudowania socjalizmu w 
Polsce Ludowej“ ....

Dziesiątki podobnych listów-mel- 
dunków przesyłają nasi portowcy 
swemu Wielkiemu Przyjacielowi i 
Nauczycielowi. Z dnia na dzień 
rośnje fala zobowiązań podejmo­

wanych dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i Mię­
dzynarodowego Święta Klasy Ro­
botniczej — 1 Maja, Ponad 116.000 
zł wynosi wartość zobowiązań pod­
jętych już przez portowców Gdyni. 
48.270 zł zaoszczędzili robotnicy 
odcinka III, realizując swoje zobo­
wiązania.

Brygady przeładunkowe, dźwigo­
wi, tryrnerzy i pracownicy umysło­
wi portu gdańskiego podjęli rów­
nież szereg cennych zobowiązań. 
Ogólna ieft wartość wynosi około 
400.000 zł Nie tyłku słowem lecz 
przede wszystkim czynem manife­
stują nortowcy swą miłość do Pierw

szego Obywatela Polski Ludowej 
— Towarzysza Bieruta,

... Ostatnia tona towaru zniknęła 
w ładowni statku. Zobowiązanie zo 
stało wykonane w 160 proc. Tow. 
Maksym.Fana Banickiego otoczyli 
członkowie brygady Nowak, Ku- 
nowski, Labuda, Jarosz i inni. 
Piętnastu członków brygady oży­
wionych jest jedną myślą. Szybko 
powstaje meldunek:

„... My, robotnicy 70 brygady 
portu gdyńskiego pragniemy ucz­
cić dzień Twoich urodzin. Towarzy­
szu Prezydencie i Święto 1 Maja 
wzmożonym wysiłkiem naszej pra­
cy, Zobowiązaliśmy się stale prze­
kraczać ustaloną normę przeładun­
kową. Zwycięsko realizujemy nasze
zobowiązanie“.
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Krakowscy irodniacy
o pro jekc ie  Konstytucji

W ogólnonarodowej dyskusji stracką" zupkę. Czyż nie jest to 
nad projektem Konstytucji wspaniałym osiągnięciem świata 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej macy że Konstytucia gwarantuje 
zabrali również glos wodniacy ; kra nam prawo do pracy, które zapew- 
kowskiej Ekspozytury Rejonowej mają: społeczna własność podsta- 
Żeglugi na Wiśle, Na -uroczystym wowych środków produkcji, roz- 
zebraniu masowym szeroko oma wój spółdzielczości produkcyjnej 
wiali oni najbardziej interesujące na wsi. planowy wzrost sił wy- 
ich artykuły utrwalające dotych- twórczych i usunięcie źródeł kry- 
czasowe zdobycze mas pracujących zysów ekonomicznych. 
i porównywali dzisiejsze życie z F|. k W0JCIECH MISKIE- 
dawnym w przedwrzesn.owe, Pol- W]CZ Mlnteresowi, się innym ar.
sce' tykulem Konstytucji — Dzieci ro-

— Masy pracujące długie lata botników i chłopów, nasze dzieci 
walczyły o prawo do pracy, jakie nie mogły marzyć o nauce, bo ro- 
zapewnia nam projekt nowej Kon- dzicom na to nie starczało pie- 
słytucji — mówi) tow KAWKA niędzy. a między młodzieżą byli i 
— Dobrze pamiętam czasy sanacyj bardzo zdolni... Tak było kiedyś...

Bieruta i Międzynarodowego Święta „Śnieżka“ przedterminowo oddać do ’zin Towarzysza Prezydenta i Swię wać nowe metody pracy, uświada nej dyktatury ponad 3 lata .szli- A dziś władza ludowa stworzyła 
Klasy Robotniczej 1 Maja.Wodniacy eksploatacji przystań warszawskiej ta Klasy Robotniczej 1 Maja. Gdań miąć i własnym przykładem mobili-1 fowalem
za podstawę zobowiązań przyjęli u- żeglugi, skrócić czas naprawy tabo- scy wodniacy zobowiązali się objąć, zować do przekraczania planów pro
chwalę podjętą na Krajowej Ńara- ru kołowego, dodatkowo wykonać w socjalistyczną opiekę urządzenia dukcyjnych niezrzeszoną młodzież, j ku. Razem ze mną setk
dzie. We wszystkich zobowiązaniach dokumentację techniczną i koszto- i wyposażenie statków, oszczędzać Zobowiązaniami tymi gdańscy! bezrobotnych ustawiało się

ysv na dźwig ,.Pokoi“ oraz pogię- paliwo i smary, utrzymać statki w wodniacy wprowadzają w zvcie wy bacli przed biurami pcw
tyczne Krajowej Narad,

W iększą iryda jnośc ią  pracy uczczą urodni acjj
60 rocznicę urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i Ś irięto 1 Maja
A PEL robotników Pa-Fa-Wagu caia zaioga. Stoczniowcy chcą jak Breszko, Jurczyk i Korda z pogoto- — w 109 proc,, z „Norberta Barlio 

znalazł szeroki oddźwięk wśród najgoręcej« zadokumentować swą mi wia technicznego naprawili przezna kiego" — w 108 proc., z „Elbląga" 
wodniaków. Pracownicy ekspozytur lość do Towarzysza Bolesława rzoną już .na złom windę kotwiczną — w 106 proc., a z „Nakla" — w 1 ¡2 
żeglugi śródlądowej, stoczni rzecz- Bieruta oraz uczcić Święto Klasy przysparzając 1 500 zł oszczędno- proc ZMP-owcy Gwóźdź, Zadrow- 
nych, zakładów eksploatacji kru Robotniczej 1 Maja, Postanowili ści. ski, Brożek, Bizonowa. Busko, Sto-
szywa entuzjastycznie podejmują więc skrócić r-mont pontonów na Podjęto również w Ekspozyturze iarz, Klimek, Szczotka, Kręgulec i 
zobowiązania dla uczczenia 60 rocz pogłęhiarkaęh „Smok I"  i „Belze- gdańskiej szereg długofalowych zo Koseda otoczą socjalistyczną opieką 
nicy urodzin Towarzysza Bolesława bub", przyspieszyć odbudowę !/m bowiązań dla uczczenia dnia uro- swoje warsztaty, będą wypracowy

przebija troska o przyspieszenie re­
alizacji tegorocznych planów.

Wyraz temu dali wodniacy z wroc 
ławśkiej Ekspozytury Żeglugi na 
Odrze w liście napisanym do Pre 
zydenta Bolesława Bieruta, na na­
radzie roboczej zorganizowanej dla 
omówienia planu przewozów. Piszą 
oni miedzv innymi:

„Nasze zadania produkcyjne w I 
i i i  kwartale br, przekroczymy śred 
n:o o 2,5 proc., stosując nowe me­
tody nawigacyjne oparte na do­
świadczeniach wodniaków radziec­
kich Obniżymy normy zużycia pali­
wa przeciętnie o 3 proc. Do I maja 
br przejmiemy wszystkie jednostki 
pod socjalistyczną opiekę, co pozwu 
li nam przez należytą konserwację 
urządzeń i usuwanie podczas ruchu 
drobnych usterek, zapobiegać awa­
riom i zredukować o 50* proc. prze­
stoje. Kapitanowie i maszyniści 
przeszkolą praktycznie podczas na

wy 
Wodnia

ków i podjętą na niej uchwałę.

bruki" w daremnym p - warunki nauki dla wszystkich w 
szukiwaniu jakiegokolwiek \ząrr b- Polsce Ludowej likwiduje się analfa 

! ku. Razem ze mną setki tysięcy betyzm. Prawo do nauki ma każ- 
się w kolej ay. kto tylko chce się uczyć, 

pośrednictwa
praęy i przy darmowych kuchniach 
w oczekiwaniu na cienką ,.magi■

Statek pasażerski „Norbert B a rlick i“  pływ ał w ub. r. przez .>.34 
dni. Załoga te j jednostki zobowiązała się wykonać tegoroczny plan

w i g à cii 40 młodocianych pracowni- przewozów w 108 proc., podnieść szybkość eksploatacyjną o 1 km,
.  . ~ - * i . '  • r  a „  • „  • r . ± n - i  r<7,- n -n io I - n  AT n  ' y / T ń o n ó o i  •
ków na Bosmanów i palaczy. Koto 
7M i' zorganizuję młodzieżową za­
łogę na holowniku „Gubin", Naszy­
mi zobowiązaniami zaoszczędzimy 
razem około lOOOOOzł.

Pragniemy w ten sposób przyczy­
nić się do szybkiego wykonania na

skrócić postoje i otoczyć statek socjalistyczną opieką. Na zdjęciu: 
spawacz Maksym ilian Jurczyk, ślusarz Feliks Korda i  pom. ma­

szynisty Antoni Maliszewski

luarkę «„Rekin". Zobowiązania war- stałej zdolności nawigacyjnej, 
sza-wskieb stoczniowców przyniosą zmniejszając przy tym postoje oraz 
w sumie 39 931 zł oszczędności. utrzymać na nich wzorowy porza- 

Po masówce przystąpili oni na- dek i czystość. Wodniacy poza tym 
s/ego Planu 6-letniego, a tym sa- tvchinlast do realizacji" zobowiązań, zobowiązali się przekroczyć plan 
mym do podniesienia dobrobytu \ ;a obiektach objętych Czynem u przewozów. Zaioga z „Oksywia" 
mas pracujących, do zwycięstwa w mieSzczono' tablice z wypisanymi zo wykona plan w 105 proc., z „Sopot" 
walce o pokój i budowę socjalizmu 'powiązaniami. Wfe tu gorączkowa 
w Polsce Ludowej". praca, bo robotnicy wiedzą, że ich

HENRYK WITKOWSKI zwiększony wkład w walkę o plan 
Korespondent to najmilszy podarunek, jaki mogą 

*  *  *  ofiarować Ludowej Ojczyźnie.
T. KRÓTKOWSKI 

Korespondent

Państwowe Zarządy Dróg Wodnych na Odrze 
wprowadzają współzawodnictwo międzyzakładowo

T )0  Krajowej Naradzie Wodnia- dą raz na kwartał przez komisję, w 
-*- ków we wszystkich PZDW nale skład której wejdą przedstawiciele 

żącycb do Dyrekcji Okręgowej Dróg partii, związku zawodowego, dyrek- 
Wodnych we Wrocławiu zorganizo cji i poszczególnych PZDW, Zwy 

j wano narady robocze. Z inicjatywy cięska placówka otrzyma proporzec 
tycli narad wprowadzono wspćłza- przechodni.

S l F w S g T S  . Niejednokrotnie administracje 
drze Jako zasadnicze zadanie do dro8 wodn>“ n ™  doceniały znaczę- 
podjętego współzawodnictwa przz " ,a współzawodnictwa pracy, 
ęto ścisłą współprace z żegluga Ce.n^  >ncJatywę DODW Wrocław 

śi ódlądową, zapew nili* stałej o należy upowszechnić w poznańskiej 
piekł nad trasami żeglugowymi o- k' ak°wskier| i warszawskie, DODW. 
raz utrzymanie gwarantowanej głę- Wprowadzenie międzyzakładowe- 
l-ckości tranzytowej, umożliwiając go współzawodnictwa przyczyni się 
żegludze śródlądowej podjęcie do wzrostu wydajności pracy, a w 
całodobowej nawigacji i zabez- konsekwencji nie tylko do realizacji, 
pieczając pływania nocne. Ro- ale i przekroczenia tegorocznych 
botnicy czterech województw: planów. Trzeba jednak, aby tę for- 
opolskiego, wrocławskiego, zie- mę współzawodnictwa otoczono 
lonogórskiego i szczecińskiego en- szczególnie troskliwą, opiekę żarów 
tuzjastycznie podjęli tę inicjatywę na ze strony Z7.PŻ jak również ad 
Dnia 15'marca br. w DODW Wroc- ministracji.
ław została uroczyście podpisana ‘ pnv 'RD  BF7MIAN
umowa o międzyzakładowym współ fcuv>'*KU
zawodnictwie. Wyniki oceniane 6ę- Korespondent

Tow. NOWAL1NSKI zwrócił 
uwagę na art. 28 projektu Konsty­
tucji Wyraźnie określa on poko 
¡owy charakter polityki zagranice 
nej naszego państwa. My nie chce•• 
my wojny,'będziemy się tylko bro­
nić przeciwko agresji. My chcemy 
pokojowej pracy, dążymy do utrwa 
lenia pokoju na kwiecie.

Tow. mgr. PARTYKA porównał 
projekt naszej Konstytucji z ko- 
stytucjami kapitalistycznymi. Kon 
stytucje zachodnie — mówił on — 
tylko formalnie zapewniają prawo 
równości obywateli. Czy może 
być jednak równość między wlaścl 
cielem fabryki a robotnikiem, mię­
dzy wyzyskującym, a wyzyskiwa­
nym? Nasza Konstytucja gwaran 
tuje i ■’abezpiecza wszystkie dotych 
czasowe zdobycze świata pracy.

Na zakończenie dyskusji, załogi 
holowników „Kraków", „Trzmiel", 
i „Gniezno“ dla uczczenia Wiel­
kiej Karty zdobyczy ludu polskie 
go zobowiązały się odbyć w kwiet 
niu br. jeden ponadplanowy rejs. 
Zobowiązanie to przyniesie państ­
wu ponad 2 500 złotych oszczędno­
ści.

JA-RA
Korespondent

D  EMONÎ silnika z m/s „Branie- 
ł V wn“  zaplanowany był na stocz-

\ \ 7  Krakowskich Zakładach Eks- 
’  ’  ploatacji Kruszywa w Oświeci 

miu wspólne zobowiązanie podjęła 
caia zaioga — robotnicy i pracow- 
i: ey umysłowi. Z "' owiązali się opl 
wyprodukować 1 000 ton kruszywa nię. Załoga maszynowa: Gwóźdź, 
ponad plan, dając państwu 17 500 Denisiuk i Liczmański postanowili 
zł oszczędności. Ponadto 8 pracow- inaczej.' — „Sami naprawimy, to 
r.ików podjęło zobowiązania indy- będzie nasz dar dla Pierwszego O- 
widuaine. M. in. korespondent „Ste- bywatela. Polski Ludowej z okazji 
ru" Ignacy Fraś wykona dodatkowe 60 rocznicy Jego urodzin", 
prace w narzędziowni Rozebrali silnik, naprawiali części,

Oświęcimscy robotnicy przez dopasowywali je i 5 dni przed ter- 
zwiększenie wydajności pracy prag miriem praca była ukończona, 
ną zamanifestować swoje przywią- Trzech wodniaków zaoszczędziło 
zanie do osoby Prezydenta Bieruta 12 000 zł.
i godnie uczcić Święto 1 Maja. Za pierwszym zobowiązaniem za 

Z korespondencji F. częły napływać inne. Załoga „BA1 
*  *  *  6“ 10 dni przed terminem odda

TS7 warszawskich stoczniach rzecz swoją jednostkę do eksploatacji, 
'  ’  nych na masówce zebrała się przynosząc 1 150 zł. oszczędności.

Żegluga na O drze o tw a rta ...
r I  PIERWSZYM podmuchem wio skini „pomyślnych w iatrów". Zahu- 
* 1 sny zapanował w odrzańskich czały syreny okrętowe,-padły słowa 

portach zimowych ożywiony ruch. komendy, zadźwięczały telegrafy 
W okresie międzynawigacyjnym maszynowe i przy dźwiękach nyrn- 
holowniki, barki i siatki przeszły ny narodowego wyruszyły dwa ho- 
gruntowne przeglądy techniczne. Ta lowniki w rejs do Szczecina, 
bor pływający został wyposażony Pierwszy wypłynął iVp „Sudety" 
w dodatkowy osprzęt nawigacyjny, — przodujący holownik, stary wete- 
potrzebny do całodobowej żeglugi, ran odrzański, prowadzony, pewną 
Na jednostkach przygotowano rów- ręką kpt. Wiktora Sapoka, wielo- 
nież jasne i wygodne kabiny dla krotnego przodownika pracy oraz 
zwiększonych załóg. Przeszkolono mechanika Roberta Zajdlera. 
wodniaków na zorganizowanych kur Tuż za „Sudetami“  ruszył h'p 
sach w Szczecinie, Wrocławiu i Koź „Ljibań“ pod dowództwem kpi. 
1u Zdobyte na nich wiadomości po- Alojzego Szywalskiego wytrawnego 
lityczne i zawodowe, podbudowane wilka odrzańskiego, i mechanika Ro 
przykładami przodujących wodnia berta Chrobaka, 
ków radzieckich, pozwolą naszym Dumne są załogi, że im pierw- 
zajogom pływającym na wprowa- szym przypadł zaszczyt rozpoczęcia 
dzenie i rozpowszechnienie wyz- walki o tegoroczny plan przewozów, 
szych form współzawodnictwa pra- Dalsze holowniki i barki wyruszą 
cy, socjalistycznej opieki nad tabo- z Wrocławia w oznaczonych terirr 
rem i sprzętem oraz ruchu rusia- nach. Część z nich pracuje już przy 
newskiego, a tym samym na wyko- przewozach lokalnych, inne zaś przy 
nanie zwiększonego w stosunku do gotowują się w rejs do Koźla po za 
ub. r. o 51 proc. planu przewozów, ładunek węgla.

Wszyscy wodniacy wrócili już z * * *
urlopów i teraz robią ostatnie przy- Nie tylko we Wrocławiu rozpo- 
gotowania do wyruszenia w pierw- czął się ruch na wodzie. Z portu 
szy tegoroczny rejs. Każdy bowiem szczecińskiego ruszyły także pociągi 
dzień, uzyskany dzięki przedtermi- barek w górę Odry. 
nowemu rozpoczęciu żeglugi, przy- W Koźlu, największym porcie 
czyni się do przekroczenia posta- przeładunkowym Żeglugi na Odrze, 
wionych przed nimi zadań. panuje również wytężona praca. Ła

*  *  *  duje się tu „czarne diamenty" na
11 marca br. Port Miejski we barki. Kilkanaście pociągów ocze- 

Wmcławiu przybrał odświętny wy- kuje już na wypłynięcie. Tylko nie- 
głąd. Zebrali się tu przedstawiciele pomyślne warunki atmosferyczne 
partii, ZZP2, wodniacy wraz z ro- nie pozwoliły kozielskim wodniakom 
dżinami i portowcy. Przybyła rów ria wcześniejsze otwarcie nawigacji, 
nież orkiestra WP. 4 dni przed za- Natychmiast po ustaniu mrozów 
planowanym terminem pierwsze jod PZW przystąpił do przygotowania 
nostki rozpoczęły nawigację. szlaku wodnego. Tempo pracy było

Tow. Błaziński wygłosił do załóg naprawdę „warszawskie". I popły- 
krótkie serdeczne przemówienie, a nął węgiel z Koźla do Szczecina, 
tow. Orłowski, przewodniczący Za- Żegluga na Odrze ruszyła—tomdnia- 
rządu Okręgowego ZZPZ we Wroc- cy rozpoczęli walkę o realizację trze 
łswiu, życzył wyruszającym zało- ciego roku Planu fi-leimeao. 
gom przedterminowego wykonania EDMUND SZMIDT
planu i starvm zwyczajem żeglar* Korespondent

Analiza błędom mobilizuje gdańskich modniakóm
d o  i r a l k i  o  p l a n

ïT  RAJOWA Narada Wodniaków i miast po odliczeniu niesprzyjają- 'y  się: — Zaopatrzcie matoazyny torzysty Szczotki, który zgłosił w 
podjęta na niej uchwala zna- cych żegludze dni, mają w najpotrzebniejsze materiały do na imieniu ZMP-owskiej załogi statku 

lazły szeroki oddźwięk we wszy- przepływanych wspólnie 391 dni" praw, dajcie nam farbę, drzewo, „Hibner" zobowiązanie, że do 7 li-  
stkieh ekspozyturach Żeglugi na Wi- przestoje zaś wyniosły 544 dni. Za- blachę, a sam; naprawimy w;ęk- stopadu br wykona swój roczny 
śle. W Krakowie, Gdańsku,.Bydgosz liczą się do nich czas ocze- szość jednostek Tylko konieczne re- plan przewozów. Ale żeby współza- 
czy organizowane są narady robo- kiwania na masę towarową i re- mon ty oddajcie na stocznie, a nie' wodnictwó mogło się należycie roz- 
cze, na których wodniacy analizu- monty. będą one nam wtedy „zawalały" wijać, musi.być otoczone troskliwą
ją błędy ub. r., omawiają nowe pla- Przechodząc do omówienia no- planu. My szybciej przeprowadzimy upieką tak ze strony administracji 
ny i wskazują drogi ich realizacji, wych planów przewozowych, trzeba naprawy — mówili o tym niotorzy- jak i związku zawodowego.

Niedawno odbyła się taka narada zatrzymać się właśnie na remon- sta Forysiak, kpt Rutkowski, szy- Na • naradzie pominięto całkowi- 
w gdańskiej Ekspozyturze, w której łach. W ub. r. czas zaplanowany na per Kirkurski. Wodniacy zwrócili cie zagadnienie kosztów własnych, 
wzięli udział kapitanowie’statków i remonty bieżące przekroczono o 10 uwagę że nie tylko zły styl pracy a przecież walka o oszczędność jest 
holowników, szyprowie barek, mary- Proc Przyczyniły się do tego brak stoczni przewleka remonty, ale tak- jednym z czótowych zadań w reali- 
narze i bosmani, warsztatowcy F dostatecznego nadzoru techniczne- że brak nadzoru technicznego ze racji trzeciego roku Planu 6-letnie- 
kierownicy posżczt gól nych placó- S°, dokumentacji technicznej i hrak strony Ekspozytury nad robotami go. 
wek. Po wysłuchaniu referatu tow. socjalistycznej opieki nad obiektami, stoczniowymi, wadliwie sporządzona " * * *
Wierzbickiego poruszyli oni szereg Zlikwidowanie w br. zaniedbań dokumeniacja techniczna i mepra— 
ważnych problemów. Że wszystkich skród znacznie czas tych re- widłowe > plany remontowe, Niedo- 
wypowiedzi przebijała gospodarska montów nawet przy eksploatacji ciągnięcia te powodują, że po
troska o statek i warsztat pracy, o starych jednostek. rozpoczęciu remontu na stoczni za- , , , . ■ , , -, -, - M .
ilość i jakość przewozów oraz wy- Nowy plan jest znacznie podwyż- chodzi konieczność _ przeprowadza- o„e za zadanie sygnahzować o każ-

Dla zabezpieczenia planu zorgani 
zowano już w Ekspozyturze gdań- 
' ej sieć punktów dyspozytorskich,

eliminowanie przestojów taboru pły- szony, gdyż holowniki mają prze- nia znacznie więcej prac niż pier- j “ “ „ „ jT “ u . .
wającego wieźć o 62 proc., a barki 3 krotnie wotnie przewidziano Na skutek ta- d>n ^hamowaniu. Wyeliminuje to

Gdańska Ekspozytura Żeglugi na n'Ż„w ub:  r' kich właśnie ^niedociągnięć przeka- tan̂ e bezproduktywne
Dalszym czynnikiem, który po­wiśle wykonała zeszłoroczne plany Nasuwa się więc pytanie, czy przy- zanie przez stocznię do ekspl 

w przewozach pasażerskich w gotowano tabor 1 jak wyglądają re- np. „Wróblewskiego“ , jednego
, , 0 -, t i mnntu nonon/iiroeninoO ra-tr\tu t\ 1̂.. ........U A

oatacji

przewozach monty ponawigacyjne? "Owszem, o- ciu statków przewidzianych'do roz- wlni®n być wzięty p-d uwagę dla
. i .u -----1 -u.-.»___  .... .. wyeliminowania przestojów taboru,00 proc. pracowano plany, którymi objęto ca- poczęcia nawigacji, stoi pod zna- >enm nowama przesi 

lach 112,7 ty tabor. Remonty ponawigacyjne kiem zapytania est zorganizowanie dc
dc planu jednostek przeprowadzają przeważ- Na naradzie zbyt mato uwagi po- " “ Jf-jego dPara u 5 (v 

ni« ci nr*'/nip lullrn fi A .,i„___  t o , ' . l  , bar l<! nie mogą OCZekl

brze funkcjo- 
wizytorskiego. 
'wać na masęjjiRÓliawod- - | . . i ;  . j

czyniły“ sig'przeäe wszystkim zało- nostek przewidziano do samoremon- nictwa pracy",Byty wprawdzie glo-
gi statkóvv pasażerskich „Rutkow. 
ski", „Barlicki", „Jord in" oraz 
„BM8" i holowniki: „Irena", „B ra­
niewo“ , „Okoń".

Nie wykonano jednak plar.u prze­
wozów barkowych. Barki motorowe 
osiągnęły wprawdzie w tonach 114,8 
proc. ale w tono/km tylko 78,5 proc., 
barki bez napędu — w tonach i 
tono/km około 30 proc., a , w bar-

tów. sy: kpt. Stefańskiego, mechanika

116,7 proc. t w
międzybrzegowych w 100 
Holowniki uzyskały w tonach 
proc. w tono/km 115,1 prac. p._....  . . . .
Do osiągnięcia tych sukcesów przy- nl'g stocznie rzeczne, a tylko 6 jed- święcono zagadnieniu

-- - - - * nr7F»\x/id7iflnn rłn camnrpmnn niot.no nrneu ninruw/m« .nn . , y ,
tu do portu Masa towarowa powin­
na być z góry zakontraktowana; za­
ładunki i wyładunki należy tak zor­
ganizować, zabezpieczyć I rozmieś­
cić, aby barki i holowniki miały jak 
najmniej pustych pi zelotów Waż­
na jest również współpraca poszcze­
gólnych Ekspozytur oraz przedsię 
bjorstw Żeglugi na Odrze I Żeglu­
gi. na Wiśle. Nie ni >pą się powfa-

, , - , „  ....... ..._____ ............. t ......    .. _ _  .... ....  rzać z.e<z.loroc/.ile vvvnadki Ze za|. -
K0.km — 51 proc. planu Na miski o: odi/ańskie -  duć -lato b.z-
Procent wykonania planu barkowe- i Ł  W  . - H  .. f l m  .-zvimie -  odmowo,ly pr/dról wy­
go wpłynęły nie tylko niepomyślne | |  .* . * > ^ v .min ńarek wślam cli z ti ;i j < h i i,.-
warunki almosfer.czne; pow ażną g  A ł ł B g a B M r M ..ł '  :'\d i mę im s/l ikn ( ),li v
rolę odegrały tu również wadliwa W I- inh żv miarować s/-ze'..«-
uraca dyspozytorska oraz brak ł.we plam odniK.we kwailalnr i
łączności telefonicznej jednostek nr ■ -m-.-zne na p .-zczcgoliu- |t.,ln- -
na szlaku z administracją Szy- ^ » ^ ' ‘.‘1 ' ^  * .  * W i ł W M  siki Plany te należy l:,prowa,l/:ć
per Kirkurski wyraźnie mówił o « £ , ‘ ’ffejp.T , <M , \  ^  nie tylko do Uoi.it mów jedn xtek
tym, przytaczając fakty Puste jg g y  ale do ws/vslk:eli czl mków /abto
barki np. szły do Kruszwicy , T ł 1 „ I - -  JBKBP? VESI pl.wają.ych WAmkaj;, stąd pisnę
po tow ar, a tam go me l>yło. /a-lasiia <11 a ta g/mi/.acji /.w ¡a/kuwcj
Wysłano je więc do Szczecina Znajomość planów produkcyjnych
tam znów częstokroć oczekiwały zmobilizuje wodniaków do upbrczy-
one 5 tygodni zanirn znaiazly_ się załoga holownika „Irena". Od lewej: mechanik Czesław Kopać, wei walkt o jego realizację,
na holu. f rzestoje barek najczęściej fcpt. Władysław Kopczyński i  marynarz Adolf Chudzik Jeżeli gdańska .Ekspozytura na-
zdarzały się w Przęgalmie, Tczewie J V leżycie przygotuje tabor pływający
i Brdyujściu — w portach tereno- Załogi wykonały samoremonty Breszki, Wawrowskiego i motorzy- do eksploatacji, wspólnie z 0r<.a- 
wo należących do Ekspozytury w szybko I sprawnie. Zespół me- sty Szczotki wskazujące, że komisja nizacja związkową przeprowadzi 
Bydgoszczy. _ _ chaników np. 10 dni wcześniej u- współzawodnictwa nie stoi na od- akcję " popularyzującą wszystkie

W jakim stopniu zaniedbano za- kończył prace na „Braniewie“ , a powiednim poziomie, że nie dociera formy współzawodnictwa pracy 
gadnienie przestojów, świadczą o ostatnia jednostka ma być oddana do dalszych placówek, że pomija wzmoże walkę o obniżkę kosztów 
tym cyfry: na 985 barko/dni inożii- do eksploatacji 1 kwietnia br. przy ocenie barkarzy i załogę pogo- własnych i rozwój racjonalizator-
wych w ub. r. do eksploatacji, barki Załogi po powrocie z urlopów towia technicznego. Utonęły one stwa — wtedy zabezpieczy w pel- 
motorowe były wykorzystane łącz- proszą kierownictwo o przydział jednak w powodzi innych próbie- ni realizację planu przewozów 
nie tylko przez 380 dni, czyli 63 pracy, ale... niema jej dla nich, gdy mów, trzeciego roku Plami (¡-¡etnieVo.
proc. czasu stały me bezczynnie, tymczasem dotrzymanie terminów Współzawodnictwo to poważna przełomowego roku
Barki bez napędu straciły 66 proc. przez stocznie jest dość wątpliwe. I broń w walce o plan Wystarczyło żeglugi śródlądowej.

rozwoju

czasu. Gdańskie holowniki nato- właśnie załogi na naradzie dooomi- posłuchać śmiałej wypowiedzi mor SJ



? (29) Sir. T

Rybacy dalekomorscy skarżą się
y  DAWAŁOBY się. że znane 

wszystkim błędy ub. r. zmobili­
zują pracowników lądowych przed­
siębiorstw połowowych do termino 
wej obsługi jednostek wychodzą­
cych w morze. Jednak doświadcze­
nia z pierwszych dwóch miesięcy 
br. budzą wątpliwości o słuszności 
tego wniosku. Nadal jeszcze zda­
rzają się wypadki przestojów traw 
lerów z winy pracowników lądo­
wych. Co gorsze — przestoje te 
przeciągają się nawet do kilku dni. 
Jako przykłady można przytoczyć 
12-dniowy postój s/t „Orion“  i 5- 
dniowy — s/t „Podlasie“  w bazie 
świnoujskiej.

Dwanaście dni czekał „Orion“  na 
skompletowanie załogi (czy nie 
można było wcześniej o tym po­
myśleć?), po uzupełnieniu której, 
okazało się, że w magazynach ba­
zy nie ma... sieci dorszowych (?).

Drugim przytoczonym przykła­
dem jest „Podlasie“ , który tym ra­

zem — w odróżnieniu od „Oriona“ 
— miał przestój z winy warszta­
tów remontowych. Remont przepro 
wadzano w zwolnionym tempie. I 
mechanik trawlera, aby uniknąć 
straty cennego czasu podjął się do 
konać drobniejszych remontów w 
czasie rejsu.

Załogi, baz remontowych muszą 
pamiętać o tym, że zobowiązane są 
do zmniejszenia o 50 proc. czasu 
przestojów statków w porównaniu 
z rokiem ubiegłym, że na równi z 
rybakami odpowiedzialne są za wy 
konanie planu połowów.

Mając na uwadze uchwałę Pre­
zydium Rządu w sprawie zwiększę 
nia planu połowów rybołówstwa 
morskiego w roku 1952, zarówno 
administracja jak i warsztaty remon 
towe PUR „Odra“ winny włączyć 
się w nurt walki, jaką nasi rybacy 
toczą o pełną realizację tych zadań

St. Perkowski
Korespondent

Czy to jest tuaika z m arnotrauDStirem  czasu
ODZIAŁ Inżynieryjny — gru- 
pa hydrotechniczna ZPGG w 

Nowym Porcie — wykonuje remon 
ty nabrzeży, posługując się w tym 
celu tratwami roboczymi, na któ­
rych znajduje się zwykle od 2 do 
6 ludzi. Tratwy nie posiadają włas 
nego napędu f trzeba je w razie 
potrzeby holować przez inne jed­
nostki.

Ponieważ Oddział Inżynieryjny 
nie posiada własnej jednostki, zmu 
szony jest dla każdorazowego prze 
holowania tratew zwracać się do 
Taboru Pływającego, który zazwy­
czaj odmawia pomocy, tłumacząc 
się brakiem holowników. Toteż Od 
dział Inżynieryjny zwraca się z ko 
lej do Kapitanatu Portu o przeho­
lowanie tratew przy pomocy moto-

C h a lu p y  bez św ia tła  e lek trycznego
do Chałup nie doprowadzono prą­
du elektrycznego, skoro w niewiel­
kiej odległości od wsi przebiega 
sieć elektryczna.

Na skutek tego stanu rzeczy 
mieszkańcy Chałup oświetlają 
mieszkania naftą — co przecież nie 
sprzyja rozwojowi życia kulturalne 
go w osadzie rybackiej.

Sądzimy, że Powiatowa Rada 
Narodowa w Wejherowie, mając na 
uwadze uchwalę Prezydium Rządu 
w sprawie rozwoju rybołówstwa 
morskiego I pomocy rybakom, za­
interesuje się Chałupami i doprowa

C' '  HAŁUPY, wieś rybacka poło- dz! tam tak pożądane światło idei;
-'żona na Półwyspie Helskim, tryczne. 

pozbawiona jest światła elektrycz- E. Jarzębowski
nego. Rybacy dziwią się, dlaczego Korespondent

W dniu 3 marca br. załoga s/s 
„Bytom“  w czasie wyładunku stat­
ku w porcie gdyńskim była świad­
kiem, jak na skutek niedbalstwa, 
kilka sztuk skór zatonęło w base­
nie. Co było tego przyczyną?

Stało się to dlatego, że założono 
za wąskie siatki ochronne i w do­
datku niestarannie.

Drugim powodem straty było 
niewłaściwe założenie stropów i 
niewłaściwe ułożenie skór przeno­
szonych przez dźwigi na wózki.

Marynarze są Zdania, że kiero­
wnictwo odcinka drobnicy powinno 
bardziej interesować się wyładun­
kiem, aby w przyszłości uniknąć 
podobnej straty. (t)

N ow e, lecz n ie zawsze dobre
S/s „Bytom“  otrzymał na szalu­

py nowe pokrowce. Będąc w mo­
rzu załoga przystąpiła do nakrycia 
szalup. Aby wiatr nie zerwał tent, 
trzeba je mocno obciągnąć. Pierw­
sze pociągnięcie i... ucho pokrowca 
zostało w ręku marynarza. Czym 
to tłumaczyć? Czy płótno zleżałe, 
czy złe?

Nic podobnego. Płótno jest w do 
brym gatunku — tylko wytwórnia 
me przewidziała tego, że pokrowiec 
na szalupę trzeba szyć trochę inny-
mi nićmi, niż np... koszule. Unik- Mamy nadzieję, że zaopatrze- 

K ’7 s,® w ^en sPos°b niepotrzeb n;awCy PLO zwrócą więcej uwagi 
nej straty czasu na reperację po- ^  ¡¿jkość zamawianego osprzętu 
krawców przez załogę i poprawia- i pcck-bne wypadki się już nie pe­
nie niedbalstwa producenta. wtórzą.....  (t)

l  pytanie +  2 odpowiedni =  l  sprzeczność

P rz e w le k ły  rem ont siln ika

W numerze 3/25 „Steru“  na sku 
tek listu korespondenta, zamieś­
ciliśmy notatkę następującej treś 
ci: „dlaczego zmechanizowana 
obcinarka — pomysł racjonaliza 
tdrski Jana Daggi — nie jest je 
szcze wykorzystywana w patro- 
szarni „A rk i“ ?

W odpowiedzi na tę notatkę o- 
trzymaliśmy w dniu l l  lutego 
br. pismo „POUFNE“ (czyżby 
sprawy racjonalizacji w „Arce“ 
okryte były tajemnicą?), w któ­
rym „A rka" donosi, że ostatnia 
komisyjna próba w dniu l-S.tO 
1951 r. wykazała przydatność 
projektu do produkcji. Poza tym, 
wynalazek posiada cechy orygi­
nalności i po dokonaniu kilku 
niewielkich przeróbek będzie 
mógł być oddany do eksploatacji, 
której termin przewiduje się na 
15 marca br.

Z listu „A rk i“  wynikało, że 
sygnał korespondenta był słusz­
ny i celowe też było opublikowa 
nie otrzymanej przez nas infor­
macji, gdyż przyśpieszy ona od 
danie do użytku wartościowego 
pomysłu. Ponadto „Arka“ wy­
kazała, że interesuje się sprawa­
mi racjonalizacji i właściwie ped 
chodzi do krytyki prasowej.

Dlatego też Redakcja w nume 
rze 5/26 w rubryce „Śladem na­
szych interwencji“  zamieściła in 
formację, opartą na otrzymanym 
wyjaśnieniu, że sprawa obcinar­
ki nabrała właściwego obrotu.

Zdawałoby się, że sprawa zo­
stała załatwiona ostatecznie.
Jednak drugi list „A rk i“  w tej sa 

mej sprawie, otrzymany w dn. 11 
marca br. (tj. 29 dni po nadej­
ściu poprzedniego wyjaśnienia) 
wprowadził nas w zdumienie.

W liście tym (już teraz niepo- 
ulnym) ze zdziwieniem czytamy: 
„projekt obcinarki zostanie na­
tychmiast oddany do decyzji Ko 
misji Rzeczoznawców, a o wyni­
kach orzeczeń „Arka“ zawiado­
mi Redakcję“ oraz, że „dotych­
czasowe niezalatwienie (?) spra

wy spowodowane zostało zwol­
nieniem z pracy dotychczasowe­
go referenta sekcji postępu tęch 
nicznego“ (z listu „A rk i“ ). Nic 
już teraz nie rozumiemy.

Przecież w pierwszym liście 
„Arka“ donosi, że już w dniu 
iS.tO 1951 r. Komisja orzekła 
przydatność projektu — nato­
miast w drugim (z dnia 1Ł3 32 
r.) jest mowa o „natychmiasto­
wym“ oddaniu projektu do Komi­
sji. Zachodzi wobec tego pyta­
nie: która z tych odpowiedzi jest 
właściwa i opierająca się na pra 
udzie? A może żadna?

W pierwszym liście „Arka“ 
zapewnia nas, że już w pierw­
szej połowie marca rb. obcinarka 
zostanie oddana do eksploatacji 
— drugi list przemilcza termin 
dyskretnie, ale daje nam nadzie 
ję, że zostaniemy o tym w naj­
bliższym czasie powiadomieni. 
Co więcej, drugi list sugeruje 
nas „niezatatwieniem“  sprawy 
skutkiem zwolnienia referenta 
sekcji postępu technicznego.

Nie chodzi nam w tej chwili o
„niezałatwienie“ , ale o „spo­
sób“  załatwienia, który pozwolił 
nam stwierdzić, jak „Arka“  inte­
resuje się sprawami racjonaliza 
cji.

Wynika to przecież z otrzyma 
nych listów, z których pierwszy 
(mamy podstawę ¡-rzyuiiszczać) 
byt chęcią „odepchnięcia“ mewy 
godnej krytyki i wybielenia się 
ze słusznie postawionego zarzu 
tu.

Pierwsza odpowiedź pisana by 
ła W myśl biurokratycznego po­
wiedzonka „byle zbyć“ — bez 
przemyślenia, bez sprawdzenia i 
stwierdzenia istniejącego stanu 
rzeczy.

Drugi natomiast list, który
zaprzeczył swą treścią poprzed­
nie wyjaśnienia, wzbudził w nas 
pewne wątpliwości, czy w „A r­
ce“  wszystko jest w porządku.

TT KSPOZYTURA Rejonowa 2e- 
glugi Śródlądowej w Giżycku 

oddała Stoczni Gdańskiej do re­
montu w roku 1-950 silnik z m/s 
„Radomianka“ . Po jego zwrocie w 
marcu ub. r. i wmontowaniu w sta 
tek okazało się, że silnik w dal­
szym ciągu nie nadaje się do użyt 
ku. Z tego też powodu m/s „Ra­
domianka“  przez cały okres nawi­
gacji r. 1951 był unieruchomiony 
i w dalszym ciągu przeprowadzano 
remont silnika.

Mimo że w Ekspozyturze był 
przedstawiciel stoczni i reperował 
siinik. nie uzyskano orzeczenia, czy

silnik nadaje się do eksploatacji 
czy też kwalifikuje się do dalszego 
remontu. Nie bez winy jest tutaj 
PRS, który nie dokonał technicz­
nego odbioru i nie wydał ostatecz 
nej decyzji.

Ponieważ sezon nawigacyjny że­
glugi śródlądowej już nastąpił, a 
brak taboru wpłynie ujemnie na 
wykonanie planu — jesteśmy zda­
nia, że sprawa silnika dla „Rado- 
mianki“  powinna być jak najszyb­
ciej „zadecydowana“  i załatwiona.

Janikula
Korespondent

R o b o tn icy  czeka ją  a le k a rz  ma czas!

rowki pilotowej lub holownika. Ka 
pitanat Portu posiada wprawdzie 
motorówki i holowniki, ale moto­
rówki przystosowane są do innych 
prac (w myśl przepisów zresztą 
nie wolno nimi holować tratew ro­
boczych), a holowniki zajęte są 
przeważnie pracą przy innych o- 
biektach.

Tak więc fachowcy zamiast wy­
konywać prace remontowe, * tracą 
wiele cennych godzin w oczekiwa­
niu na przeholowanie.

Dodać należy, że transport ma­
teriału jak- belki odbojowe, deski 
itp. odbywa się zwykłą łodzią wio 
śłową (!?).

ZPGG winien niezwłocznie za­
interesować się tą sprawą i przez 
lepszą organizację pracy na tym 
odcinku — zlikwidować jak naj­
szybciej przyczynę marnotrawstwa 
czasu.

Stanisław Marzec
Korespondent

Jedno przedsiębiorstwo 
a le  m eto dy  ró żn e
Dziwnym może się wydawać, że 

w ZPGG pomysły racjonalizator­
skie są przeważnie stosowane je­
dynie w rejonie, z którego wzięły 
początek. Jednak tak jest.

Przykładem istniejącej „rejono- 
wości“  jest ulepszenie do przeła­
dunku samochodów — stosowane z 
powodzeniem w Rejonie Gdynia, a 
nłe stosowane w Gdańsku-Nowym 
Porcie.

Czyżby Zakładowa Komisja Us­
prawnień ZPGG ograniczała się 
tylko do przyjęcia ulepszenia bez 
troski o jego powszechne stosowa­
nie? CZM

Serwis Rybacki i „Belona“
T ) YBACY bazy darłowskiej do- 

noszą, że na Bałtyku pojawił 
się śledź, a korespondenci nasi do­
noszą także, że na Zatoce Pomor­
skiej pojawił się również śledź, 
który stanowi w chwili obecnej po 
ważny procent połowów.

Jednak Serwis Rybacki, który in 
formuje rybaków o miejscach poło­
wów i kontroluje ławice śledzi, nie 
może spełnić dostatecznie swego 
zadania, gdyż Spółdzielnia Rybac­
ka „Belona“  nie przeprowadza ob 
serwacji i nie informuje Serwisu 
o terenach pojawienia się śledzi.

Dzieje się to dlatego, że kiero­
wnictwo Spółdzielni „Belona“  od­
mówiło przekazywania informacji 
Serwisowi Rybackiemu.

Stanowisko kierownictwa „Beło- 
ny“  jest tym dziwniejsze, że dzieje 
się to w okresie wzmożonej walki 
rybaków o wykonanie planów po­
łowów : w czasie udzielania p-.zez 
Rząi rybakom najdalej idącej po­
mocy.

„Belona“  zdaje się stać na ubo­
czu tych zagadnień i winna natych 
miast zmienić dotychczasowe, ni­
czym nieusprawiedliwione postępo­
wanie. (mak;

...na trasie Ostróda — Elbląg 
Żegluga na Wiśle nie prżeprowa-

1p»yłmńek i .wj

dza remontu około 20 przystanków,- 
narażając statki obsługujące tę l i­
nię na awarie?

...załoga maszynowa m̂ s „Nowa 
Huta“ nie otrzymuje mleka należą 
cego się jej w myśl umowy zbio­
rowej?

...mimo otrzymania jeszcze w 
grudniu ub. r. zamówienia zaopa­
trzenie PZM w Szczecinie nie do­

starczyło na m/s „San“  brakują­
cego sprzętu przeciwpożarowego?

...w Ekspozyturze Gdańskiej Że­
glugi na Wiśle nie odczytuje się 
potokółów z poprzednich narad i 
nie zaznajamia się załogi czy i w 
jaki sposób usunięto wytknięte po­
przednio błędy?

...„Baltona“  w Nowym Porcie 
dostarczyła w dniu l l .  2. 52 r. na

m/s „Dunajec“  puszki z napisem 
„węgorz“ , a po otworzeniu okaza­
ło się, że jest to pasztet rytmy?

...PLO zwraca marynarzom po­
zostającym na lądzie za koszty wy 
żywienia i utrzymania jedynie 15 
zł, podczas gdy umowa zbiorowa 
przewiduje 24 zł?

...na barkach stojących w Gdań­
sku brak jest nafty do lamp świa­
teł ostrzegawczych? Przecież dział

ubiegłym miesiącu na łere- 
■”  nie portu gdyńskiego rozpo­

częto badania przeciwgruźlicze. Co 
dziennie od godziny 8— 10 robotni­
cy zgłaszali się do lekarza, przyj­
mującego w wozie Ruchomej Stacji 
Badań Przeciwgruźliczych Nr l. 
Wóz ten. stacjonował w pobliżu 
Klubu Robotniczego ZPGG. Akcja 
przebiegała na ogól sprawnie aż 
do dnia 13 marca. W dniu tvm kil

^RUCHOMA STACJA BADAt) 
PRZECIWORlliUClNYCH 

NR1
i.'v' .

ale cały personel wozu. Pracownicy 
Klubu, chcąc dopomóc robotnikom, 
telefonowali do Portowego Ośrodka 
Zdrowia, który jednak oświadczył, 
że o żadnym badaniu nic nie wie 

Pcdobne zaniedbanie obowiąz­
ków przez cały personel Ruchomej 
Stacji Badań Przeciwgruźliczych 
Nr l jest niedopuszczalne. Nie wol 
no bowiem bez uprzedniego zawia 
domienia narażać kilkunastu robot

zaopatrzenia „2. n. W.“  powinien 
mieć na względzie całodobową że­
glugę.
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f Uwaga Czytelnicy i Kolporterzy „Steru“ ! I
Już w następnym numerze podamy do wiadomości listę na- i  

grodzonych rad zakładowych, miejscowych oraz kolporterów, = 
którzy uzyskali najlepsze wyniki w rozpowszechnianiu naszego § 
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kunastu robotników z nocnej zmia­
ny przybyło na zapowiedziane ba­
danie. Czekali pół godzmy, godzi­
nę, dwie, aby wreszcie po trzygo­
dzinnym oczekiwaniu na dekarza 

Ma’ = odejść z niczym. Nadmienić trzeba, 
że nie tylko lekarz by! nieobecny,

ników na stratę czasu, tym bar­
dziej, że robotnicy chcieli przecież 
odpocząć po wyczerpującej cało­
nocnej pracy przeładunkowej. Cen­
tralna Poradnia Przeciwgruźlicza 
powinna zainteresować się powyż­
szym wypadkiem. (z)

PREZYDIUM Miejskiej Rady Narodowej w Świnoujściu powiadomiło nas, że 
„zawalidroga1* obok Hydrolrestu zostanie usunięty (notatka pt. „Dlaczego“  

w n-rze 5/27).
* * *

JUZ w najbliższych dniach — jak donosi PUR „Odra“  w Świnoujściu — in­
stalacja elektryczna na klatce schodowej w budynku chłodni zostanie założo­

na (notatka pt. „Dlaczego“  w n-rze 4/26).# x #
p  REZYDIUM Wojewódzkiej Rady Narodowej w Szczecinie komunikuje, że w 

niedługim czasie dodatkowy punkt sprzedaży biletów przy promie w Świno­
ujściu zostanie uruchomiony (artykuł pt. „Woj. R. N. w Szczecinie nie dotrzymu­
je zobowiązań“  w n-rze 3/25).

* * *
r T ^BLICA^ orientacyjna została już przez Szkolne Schronisko Turystyczne w

Świnoujściu naprawiona (notatka pt. „Dlaczego“  w n-rze 4/25).
$ $ $

R EMONTOWA Obsługa Statków wyjaśnia, że otrzymała już aparat do me­
talizacji natryskowej i uruchomi warsztat (notatka pt. „Urućnomić warsztat 

metalizacji natryskowej w ROS“  w n-rze 5/27).
* * *

ry  ARZĄD Portu Gdańsk — Gdynia zawiadamia, te niedostarczenie koksu na 
^  pilotówki było chwilowe l obecnie niedociągnięcie to zostało zlikwidowane. 

Winni zaniedbania zostali ukarani, (notatka pt. „Załogi pilotówek w porcie gdań­
skim skarżą się...“  w n rze 2/24).

* * *
PUR „Odra“  donosi, że staiki są obecnie, zaopatrywane w prasę regularnie 

i w dostatecznej ilości (notatka pt „Dlaczego“  w n-rze 4/26).
* * *

•y  PGG wyjaśnia, że zawiadomienia o kursach przekazywane są do jednostek, 
^których obowiązkiem jest informowanie zainteresowanych pracowników. ' od 

ległe Jednostki zostały pouczone o tym obowiązku (notatka pt. „Dziwne me- 
tocU? kzktikmia zawodowego“  w n-rze 5/27)*
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H. J ., Szczecin . — Z a p y tu je c ie , czy  
z a k ła d  p ra c y  s łuszn ie  o d m a w ia  W am  
m iesięcznego  u r lo p u  w y p o c z y n k o w e ­
go  z p ow odu  p rz e rw  w  c iąg ło śc i p ra ­
cy . P oda jec ie , że przed i po w o jn ie  
zawsze p ra c o w a liś c ie  w  sw o im  za w o ­
dz ie , a je d y n ie  w  czasie w o jn y  i o k u ­
p a c ji  m ie liś c ie  p rz e rw y  w  p ra c y . W y 
ja ś n ia m y  W am , że u c h w a ła  R ady M i­
n is t ró w  z d n ia  21 V I .  1950 r. (M o n ito r  
P o ls k i n r  A-77 poz. 883) c a łk o w ic ie  
re g u lu je  to  zaga d n ie n ie . O kre ś la  on?, 
że p rz e rw y  w  ¿'racy spow odow ane  
w o jn ą  n ie  p oz b a w ia ją  p ra c o w n ik a  
p ra w  u r lo p o w y c h  w  w y p a d k a c h : s łuż 
b y  w  w / p . lu b  A rm ii  R a d z ie c k ie j, 
u d z ia łu  w  w a lk a c h  p a rty z a n c k o  -  w y ­
zw o le ń czych . p o b y tu  w  obozie  k o n ­
c e n tra c y jn y m  łu b  w  w ie ź  e n iu , n a tu ­
ra ln ie  z p rz y c z y n  id e o w y c h , o raz  w y ­
w ie z ie n ie  na p rz y m u s o w a  ro b o ty  lu b  
p rz y m u s o w e  w y s ie d le n ie  a lbo  p rze ­
n ie s ie n ie . Je ż e li t y m i p rz y c z y n a m i 
spow o d ow a ne  b y ły  p rz e rw y  w  W a­
szej p ra c y  w  o k re s ie  w o jn y  i  o k u ­
p a c ji ,  to  n ie  s tra c i liś c ie  p ra w  u r lo ­
p o w y c h .

„ A s “ , G d y n ia . — C h o ro w a liś c ie  po 
nad  3 m ies iące  i  zos .a liśc ie  z w o ln ie n i 
O becn ie  p o n o w n ie  p ra c u je c ie  w  ty m  
sa m ym  p rz e d s ię b io rs tw ie  K ie ro w n ic ­
tw o  z a k ła d u  p ra c y  o d m a w ia  W am  w y  
p ła c e n ia  e k w iw a le n tu  za u r lo p  z ub . 
r . ,  o raz m ies ięcznego  u r lo p u  w  b r. 
W y ja ś n ia m y , że p raco d a w ca  z w o ln ił  
Was bez w y p o w ie d z e n ia  na pod s taw ie  
a r t .  32 ro zpo rzą d zen ia  P re zyde n ta  RP 
o u m o w ie  o p racę  p ra c o w n ik ó w  u m y ­
s ło w y c h , g d yż  c h o ro w a liś c ie  d łu ż e j 
n iż  3 m ies iące N a to m ia s t a r t  3 o 
u r lo p a c h  p ra c o w n ic z y c h  m ó w i, że pra  
c o w n ik  t ra c i p ra w o  do u r lo p u  w  w y ­
p a d k u  z w o ln ie n ia  na s k u te k  w ła s n e j 
w in y ,  a lbo  z ta k ic h  p rz y c z y n , k tó re  
u p ra w n ia ją  p raco d a w cę  do n a ty c h m ia  
s tow ego  ro z w ią za n ia  u m o w y  o pracę. 
E k w iw a le n t u r lo p o w y  W am  się w ię c  
n ie  na leży . S tra c iliś c ie  ró w n ie ż  p raw o  
do u r lo p u  m ies ięcznego  w  b r., gdyż  
po p rz e rw ie  w  p ra c y  za w a rliś c ie  n o ­
w ą  u m ow ę  o pracę, choc iaż  z ty m  
sa m ym  p racodaw cą  Po p rz e p ra c o w a ­
n iu  6 m ie s ię c y  m ac ie  p ra w o  do  14- 
d n io w e g o  u r lo p u  w yp o c z y n k o w e g o

S p o r t . . .  S p o r t . . .  S p o r t . . .  S p o r t . . .  S p o r t . . .

Marynarze-sportowcy zobowiązują się

„ J A R “ , Ś w in o u jś c ie . — O t r z y m a liś - , 
c ie  dość znaczną n a d p ła tę  w y n a g ro - j 
dzen ia  i  obecn ie  ca łą  k w o tę  p o trą ­
cono W am  p rz y  w y p ła c ie . N ie  w y ja ś ­
n il iś c ie  je d n a k , czy  p o p rze d n io  uzgod 
n il iś c ie  z p racodaw cą  te rm in  z w ro tu  
n a d p ła ty . O i le  zg o d z iliś c ie  s ię  na 
je d n o ra z o w y  z w ro t, p racodaw ca  m ia ł 
p ra w o  do c a łk o w ite g o  p o trą ce n ia  nad - j 
p ła ty . W  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  p o - 1 
trą ce n ie , po u w z g lę d n ie n iu  in n y c h  
p ła tn o śc i i n a d p ła ty , m e p o w in n o  
p rz e k ro c z y ć  p o ło w y  W aszych pobo­
ró w  N a d p ła ta  w ię c  p o w in n a  b y ć  roz 
łożona  na d w ie  lu b  trz y  ra ty .

K a z im ie rz  W . G dańsk. — O trz y m a ­
liś c ie  3-m ies ię czne  w y p o w ie d z e n ie  i  
p racodaw ca  ro b i W am  tru d n o ś c i p rz y  
u d z ie la n iu  w o ln y c h  d n i na p o s z u k i­
w a n ie  now ego  za ję c ia . W z w ią z k u  z 
w p ro w a d z e n ie m  p rze p isó w  o zabezpie 
cze n iu  s o c ja lis ty  izne j d y s c y p lin y  p ra ­
cy . sp raw a  ta  rz e c z y w iś c ie  n ie  b y ła  
d os ta te czn ie  w y ja ś n io n a  P re z y d iu m  
R ady M in is tró w  p ism em  z d n ia  20, X . 
1951 r .  w y ja ś n iło  to  w te n  sposób, że 
p ra c o w n ik  w  z w ią z k u  z w y p o w ie d z e ­
n ie m  do tychczasow ego  s to su n ku  p ra ­
c y  ma p ra w o  k o rz y s ta ć  z w o ln y c h  
d n i na D o szu k iw a n ie  za jęc ia  w  g ra ­
n ica ch  o b o w ią z u ją c y c h  p rzep isó w  
p ra w n y c h  (a rt. 30 ro zpo rzą d zen ia  P re  
zyd e n ta  RP o u m o w ie  o p racę  p raco w  
n ik ó w  u m y s ło w y c h  D z. U  R. P. z 
1928 r . n r  35 poz. 323). Je d n a k  m u s i­
c ie  u zyskać  z w o ln ie n ie  za zgodą k ie ­
ro w n ik a  z a k ła d u  p ra c y , k tó r y  m oże 
zażądać za p e w n ie n ia , że z w o ln ie n ie  
w y k o rz y s ta c ie  na szu kan ie  n o w e j p ra ­
c y  Po o t r z y m a n iu . w o ln y c h  d n i, n ie  
jes teśc ie  zo bo w iąza n i p rz e d s ta w ić  do ( 
w od ó w . gdzie  i  w  ja k ic h  zak ładach  
p ra c y  s z u k a liśc ie  za jęc ia .

„S ta “ . W arszaw a. — Po p ow ażne j 
c h o ro b ie  s tan  z d ro w ia  n ie  pozw a la  j 
W am  na dalszą p racę  w  p o p rz e d n im  i 
zaw odz ie . P racodaw ca  p rzesuną ł w ię c  
Was do in n e j,  lże js z e j p ra c y . Z a p y a i;  
je c ie  czy m ożna W am  z m n ie js z y ć  
w yna g ro dze n ie ?  W y ja ś n ia m y , że do ­
tychczas  b ra k  je s t p rzep isó w , k tó re  
n o rm o w a ły b y  tego ro d z a ju  w y p a d k i.

D la  uczczen ia  60-lecia na jlepszego  
o p ie k u n a  s p o rtu  p o lsk ie go , P re z y d e n ­
ta  R P  B o le s ła w a  B ie ru ta  i Ś w ię ta  
1 M a ja  c z ło n k o w ie  k o ła  sp o r­
to w eg o  p rz y  P o ls k ie j M a ry n a rc e  H an 
d lo w e j zo b o w ią z a li się zo rga n izow a ć  
do d n ia  1 m a ja  b r. 10 b ry g a d  p ro d u k  
c y jn y c h  spośród  s p o rto w c ó w , k rz e w ić  
w y c h o w a n ie  fiz y c z n e  i  s p o r t w ś ró d  
m a ry n a rz y  P M H  i  p rz y s tą p ić  do m a­
sowego z d aw a n ia  n o rm  na odznakę  
SPO.

P o n ad to  poszczegó lne  s e kc je  tego 
k o ła  p rz y ję ły  d o d a tk o w o  n as tę pu jące  
z o b o w ią z a n ia : p ły w a c k a  — s k la s y f i­
k o w a ć  20 z a w o d n ik ó w  o raz  zw ię k s z y ć  
ilo ś ć  re k o rd ó w  o k rę g u  z 5 na 8; b o k ­

se rska  — zd ob yć  odznakę  SPO, n a ­
w ią za ć  łączność z tn a ry n a rz a m i-s p o r  
to w c a m i ZSRR o raz  s k la s y f ik o w a ć  
40 z a w o d n ik ó w ; te n isa  s to łow e g o  — 
z w ię k s z y ć  d w u k ro tn ie  liczb ę  c z ło n ­
k ó w ; a t le ty c z n a  — w y s z k o lić  do  k o n  
ca b r  p rz y n a jm n ie j 3 d ru ż y n y , k tó re  
będą m o g ły  b rać  u d z ia ł w  ro z g ry w ­
kach p o w ia to w y c h  i w o je w ó d z k ic h .

C z ło n k o w ie  k o ła  s p o rto w e g o  p rz y  
ZP G G  _  R e jo n  G d y n ia , w  w ię kszo śc i 
ro b o tn ic y  p o r to w i,  zo b o w ią z a li się 
u tw o rz y ć  do 1 m a ja  b r. 2 b ry g a d y  
p ro d u k c y jn e  ze s p o rto w c ó w  o raz  skJa 
s y fik o w a ć  G z a w o d n ik ó w  — I  k la s y , 
15 — I I  k la s y  i 20 — I I I  k la s y .

F in a ł tu rn ie ju  o „P u ch a r C iiZZ*
. . . . . . . , ___ i Cnr

W  c ią g u  dw óch  
m ies ię cy  p ra w ie  4 
ty s . zespo łów  s p o rto  
w y c h  z ró ż n y c h  za­
k ła d ó w  p ra c y  w a l­
cz y ło  w  h a la ch  spor 
to w y c h , sa lach g im ­
n a s ty c z n y c h  i  ha ­
lach  fa b ry c z n y c h  o 
p ra w o  re p re z e n to w a  

■ n ia  sw ych  b a rw  w  
ro z g ry w k a c h  f in a ło -  

i w y c h  i  zd o b y c ie  
| . .P u c h a ru  C R Z Z “  w  

p iłc e  s ia tk o w e j.
Im p re z a  ta  n ie  m ia ła  ró w n e j sobie  

w  h is to r i i  p o ls k ie g o  s p o rtu  z w ią z k o ­
w ego  i  h is to r i i  p o ls k ie j p i ł k i  s ia tk o ­
w e j.  , . . . .

Po e lim in a c ja c h  ć w ie rć -  i  p ó łf in a ­
ło w y c h  w y ło n io n o  8 zespo łów , re p re ­
z e n tu ją c y c h  8 z a k ła d ó w  p ra c y , k tó re  
w  d n ia ch  23 i  24 bm . w  n o w o o d b u d o - 
w a n e j H a li M iro w s k ie j w  W arszaw ie  
ro z e g ra ły  d e c y d u ją c e  o zd o b y c ie  
„P u c h a ru  C R Z Z “  sp o tk a n ia .

P u c h a r C R Z Z  w  k o n k u  e n c ji  męs­
k ie j  z d o b y ło  K o ło  S p o rto w e  O g n iw o  
p rz y  E le k t ro w n i S z o m b ie rk i z B y to ­
m ia , zaś w  k o n k u re n c ji  ż e ń sk ie j zw y  
c ię s tw o  o d n io s ła  d ru ż y n a  K o ła  S p o r­
to w e g o  U n ia  p rz y  Ł ó o z k ic h  Z a k ła ­
dach P a p ie rn ic z y c h .

S ia tk a rk i U n ii,  p o k o n a ły  d ru ż y n ę  
K o la  S p o rto w e g o  S p ó jn ia  PZD S w  
G ru d z ią d z u  3;0 (15:9. 15:8, 16:4) a n a ­
s tę p n ie  w y g ra ły  one z zespo łem  P Z Z

S Z Y F R O G R A M

1 4 i6 4 40 19 18 1 11 12 19 41 6 49

14 15 4 5 2 3 9 8 n 9 6 # 3

1 3 19 M 11 13 24 5 12 11 ? ń 5 13

4 20 19 45 6 43 4 3 1 12 19 3 45

S p ó jn ia  O ls z ty n  3:1 i  K o łe m  S p o rto ­
w y m  Z  SE O g n iw o  T a rn ó w  3:0 (lo:7,
15T3 15:13) Z  U n ii w y ró ż n iły  się do ­
sko n a le  śc in a ją c e . C a n d ry k , H o fm o ł 
i  S k ro d z k a . . .

D ru g ie  m ie jsce  z a ję ły  s ia t k a ik i  u g  
n iw a , k tó re  p o k o n a ły  S p ó jn ię  z O l­
sz tyn a  3:0 i  S p ó jn ię  z G ru d z ią d za  3:1. 
Na w y ró ż n ie n ie  z O g n iw a  za s łu g u ją  
B ry ła  i  Jażów na.

W w a lce  o trz e c ie  i  c z w a rte  m ie j ­
sce, S p ó jn ia  G ru d z ią d z  z w y c ię ż y ła  
sw ą im ie n n ic z k ę  z O ls z ty n a  3:0.

R o z g ry w k i d ru ż y n  m ę sk ich  b y ty  
b a rd z ie j in te re s u ją c e  ze w z g lę d u  na 
w y ró w n a n y  p oz io m  zespo łów . P u c n a r 
z d o b y ła  za s łużen ie  d ru ż y n a  O g n iw o  z 
B y to m ia  n ie  ponosząc w  tu r n ie ju  zad
n e j p o ra ż k i . _

W d e c y d u ją c y m  s p o tk a n iu  s ia tk a ­
rze  O g n iw a  p o k o n a li zespół. K o ła  S p o r, 
tow ego  S ta l p rz y  FSO na Ż e ra n iu  3:0 
(15-6. 17:15, 15:9) G ra  s ta ła  na w y s o - , 
k im  p o z io m ic  Do z w y c ię s tw a  O g n iw a  , 
p r z y c z y n il i  s ię : K o re n iu k  i C hw as­
te k . W zespole S ta li na w y ró ż n ie n ie , 
za s łu ż y ł S a w ic k i.  • . .

Z d o b y w c a  trz e c ie g o  m ie jsca , k o ^ ; 
S p o rto w e  B u d o w la n y c h  p rz y  Z B M , 
W ro c ła w  z w y c ię ż y ło  s ia tk a rz y  K  jJ  j 
S p o rto w e g o  K o le ja rz  p rz y  Z a rzą dz ie  
P o r tu  S zczecin 3:1 (15 4, 9.15, 15.7. j
15:3) p rz e g ry w a ją c  z O g n iw e m  1.3 i z e , 
S ta lą  ta kże  1:3. - . . ¡ i» « 1

D ru ż y n a  szczecińska  zagra ła  n a jie y  
szy swój m ecz ze S ta lą , p rz e g ry w a ją c  
po n ie z w y k le  z a c ię te j w a lce  2.3.

Rozgrywki tenisa stołowego na mis „Batory  _ »
„ ........... ..u ,„m m m m m , „ „ „ m m ,   ............. m m    |

I W ezwanie sportowców ZPGG |
i  Członkowie Związku Zawodowego Pracowników Żeglugi, zrzeszeni w 5
= Kole Sportowym ZS „Kolejarz" przy Biurze Głównym Zarządu Portu E
= Gdańsk — Gdynia, dla uczczenia BO rocznicy urodzin Prezydenta RP _
Î  Bolesława Bieruta oraz Święta Pracy 1 Maja wzywają wszystkie ogniwa |
= ZZP2 w okręgach Gdańsk, Bydgoszcz, Koszalin, Kraków, Szczecin War- =
= szawa i Wrocław do sportowego współzawodnictwa w zdobywaniu odznak. =
= SPO oraz wyłonienia najlepszych zespołów piłki siatkowej w roku laoz. =
. ....................................n i.......m m i..........m ii..................................................................... m m ......m m i

ZZPŻ in in ien szerzej popularyzować
tuczasy pracownicze

T ^ O  re d a k c ji  naszego p ism a d och o - b ra n ż o w y c h  w  c a ły m  k r a ju ,  m ożna  
D h , l  W iadom ośc i o n ie n a le ż y ty m  bez tru d u  d o jsc  do p rz e k o n a n ia ,, ze 

! p o n u U r y z o w a X  w czasów  p ra c o w n i-  «  m ie js c  na p o b y t w  Z a ko p an e m  
czvch  p rzez  o a n iw a  Z Z P Z . Z a n ie d b a - k tó re  p rz e c ię tn ie  na k a żd y  m ies ią c  
n ie  tego o d c in k a  p ra c y  z w ią z k o w e j o trz y m u je  Z Z P Z , je s t w c a le  poka źn ą  
n o w n d u ie  m a ła  fre k w e n c ję  m a ry n ą -  ilo ś c ią  . . .
r? v  i  r y b a k ó w  w  naszych p ię k n y c h  Na p o p a rc ie  ty c h  spostrzeżeń  m o z - 
n r i - ‘ w?skach "ó rs '- ic h  • na p rz y to c z y ć  lic z n e  w y p o w ie d z i m a -

ł  o trz y m a n y c h  re la c j i  z Z a rz ą d u  ry n a rz y  i ry b a k ó w , ja k  n p . -  „c h c ę
,  ■ .....  .... z w ią z k u  Zaw od o w eg o  P ra -  je ch a ć  ty lk o  do  n a ko p a n e g o  11 o
™  - “ : ów  ż e g lu g ”  vs G d a ń sku  w y n i-  ..n ie  b y łe m  ju ż  b a rd zo  d aw n o  w  Z a -  
? a że w  s ty lz n fu  b r n ie  w y k o rz y -  k o p a n e m ". N asuw a się w  z w ią z k u  z 
s tano  87 a w  lu ty m  — 30 s k ie ro w a ń  ty m  z a p y ta n ie , a co p rz y d z ie h c  ta -  

i s ianŁ  k im  to w a rzyszo m , k tó rz y  w  Ż a k o -
”  P o lc r n te ' w y łą c z n ą  p rz y c z y n ą  tego panem  w  ogo le  n ie

f fM K  fifcTÆ SW S ąSŁ-S <SbJTSfS B &P olska  -  N R D  8 :2  w  ten is ie  I g g f f i g g a »
. _ .1 hni; imrnpL ■ ' ‘ . : 1... ,iru’7P- TA, 1 cty-i i

M ię d z y p a ń s tw o w e  
z a w o d y  te n is o w e  
P o lska—N R D , k tó re  
o d b y ły  się w  H a li 
M iro w s k ie j w  W ar­
szaw ie , z a k o ń c z y ły  
się z w y c ię s tw e m  d ra  
ż y n y  p o is k le j 8:2. W 
d n iu  za koń cze n ia  za 

w o d ó w , w  łożach  h o n o ro w y c h  za s ie d li 
s e k re ta rz  ICC P Z P R  tow . Ochab, 
c z ło n k o w ie  R ządu i g e n e ra c ja  T r y ­

b u n y  n o w o o d b u d o w a n e j h a li w y p e ł­
n io n e  b y ły  do  o s ta tn ie g o  m ie jsca  

W  p ie rw s z e j g rze  m is trz  ju n io ró w  
N R D  U n v e rd ro s s  p o k o n a ł F i l ip k a  6,4, 
8:6. N a jła d n ie js z y  m ecz za w o d o w  r o - 1 
z e g ra li R adz io  i  S tu rm , Z w y c ię ż y ł . 
R adz ie  6:2. 6:2. W  n a s tę p n e j g rze  p o ­
je d y n c z e j K w ia te k  p rz e g ra ł z Szui 
zem 4:6. i:G, , i

W o s ta tn ie j g rze  z a w o d o w , p a ra  ’ 
po lska  J ę d rz e jo w s k a  — P ią te k  p o k o ­
na ła  p a rę  n ie m ie c k ą  Hesse — S tu rm  
6:1, 10:8

W yścig  „L  Hum anité“ w ygryw a ją  
zawodnicy radzieccy

W p o d a n y m  p ro s to k ą c ie  za s tą p ić  
c y f r y  l ite ra m i k tó re  o dczy ta ne  p o ­
z iom o  z le w e j k u  p ra w e j dadzą ro z ­
w ią z a n ie  W p ie rw  je d n a k  na leży  o d ­
g adnąć  znaczen ie  s łów  p o m o cn iczych , 
p a m ię ta ją c , że je d n a k o w y m  c y fro m  
o d p o w ia d a ją  je d n a k o w e  l i t e r y :  i  
U _ 2—3—0—1—11 =• ro dza j p o d a tk u , I I )  
6_ 11_ 13_ 17—5—15—13 -  ła z ik , w łóczę  
ga, I I I )  8 - 1 1 - 2 0 - 4 - 5 - 9  =  ro d z a j o - 
w o có w . IV )  10- 18— J u—21—1 “  ina cze .1 
la r ,  V ) 8 -1 5 —12—1 9 -7 —15—8 =  rzeka  
na  S y b e r ii,  fa )  14—4 -1 6 —19—15—» 1 
, ,  p o p u la rn a  m a rk a  sam ochodów  la -  
d z ie c k ic h .
R O Z W IĄ Z A N IE  Z A D A Ń  z  N H  a/27 

U kładanka: ch rom -a -tyka , ba rka-

ro la , g a ła r-e ta . K o ło -b iz e g , K osz-a - 
l in .

S k a k a n k a : c z y ta jc ie  i  rozpow szech ­
n ia jc ie  p ism o  „S te r* '.

Za d o b re  ro z w ią z a n ie  zadań n a g ro ­
d y  o trz y m u ją :  i )  H a lin a  S ie ra ko w ska , 
G d y n ia , u l. Ś ląska 51/43, 2) A n d rz e j 
Szczuka. G d a ńsk-W rzeszcz , u l W o j­
ska P o lsk ie g o  5/2. 3) Tadeusz S tas iak , 
G d a ń sk -S ie d lce , u:. W ie n ia w s k ie g o , 
13b m  2. 4) Tadeusz G ó re c k i. O l d rż y  . 
szow ice . poczta  S korogoszcz, p o w ia t j 
N ie m o d lin . 5) B ogdan  P "«zw a , w ieś  
S tróżo  w ie c , poczta  Gdacze, pow . N ie ­
m o d lin .

K s ią ż k i w y s y ła m y  pocztą .

W te g o ro czn ym  b ie g u  na p rz e ła j, 
o rg a n iz o w a n y m  p rzez  re d a k c ję  ; Li‘H u 
m a n rte “ ,- w ie lk i  sukces o d n ie ś li za­
w o d n ic y  ra d z ie ccy . W k o n k u re n c ji  
m ię d z y n a ro d o w e j w  b iegu  na ok . 10 
k m , w  k tó ry m  s ta r to w a ło  8.9 z a w o d ­
n ik ó w , re p re z e n ta n c i ZSRR z a ję li 
sześć p ie rw s z y c h  m ie js c  

Z w y c ię ż y ł P opow  w  czasie 29:16.1, 
2) A n u fie w . 3) S o łty k o w . 4) B ożyda- 
je w , 5) W a n in , 6) J e w s ie je w .

Z z a w o d n ik ó w  p o ls k ic h  n a jle p ie j

w yp a d ł. K ić  las. za im  U,ląc 19 m ie j w e .
R use lr l ip  la s o w a ł się na 25, a O s iń s k i
— na 50 m ie js c u

B ieg  w  k o n k u re n c ji  kob ie t, na d y ­
s tans ie  o k o ło  2000 rn. w k tó ry m  s ta r­
to w a ły  43 z a w o d n ic z k i, z a k o ń c z y ł się 
ró w n ie ż  w ie lk im  sukcesem  le k k o a tle -  
te k  ZSRR k tó re  z a ję ły  4 p ie rw sze  
m ie jsca  l)  S o łopow a  7 29,0. 2) Za ice- 
w a. 3) P le tn ie w a . 4) O w s!a n ik o w a , 
5) B lo ch a  (W ę g ry ), 6) P o m og a jew a  
(ZSR R ).

Najlepsi sportow cy polscy
„P rz e g lą d  S p o rto w y “  o p u b lik o w a ł 

w y n ik  p le b is c y tu  na 10 n a jle p szych  
s p o rto w c ó w  p o ls k ic h  za, ro k  1951, 

L is ta  ta  p rze d s ta w  a sie n as tę pu ­
ją c o : 1 C h ych la  (boks) -  43761 p k t  , 
2. K o c e rk a  (w io ś la rs tw o ) -  35512 p k t  
3 G re m lo w s k i (p ły w  m m ) — 29245
p k t .  4. S id ło  ( le k k o a t le ty k a )  -  22.,67

p k t..  5 M a ru s a rz  S t (n a rc ia rs tw o )  j 
17143 p k t., 6, K is z k a  ( le k k o a t le ty k a )
— 16712 p k t , 7 R akoczy (g im n a s ty k a )
— 14435 p k t 8 A d a m c z y k  ( le k k o a tle  
ty k a )  -  12835 p k t..  9 C ie ś lik  ( p iłk a r -  
s tw o ) — 11538 p k t.,  10. S a łyga  (k o la r ­
s tw o ) ,— 10907 p k t.

6) Wielu z tvdi Jimów I Jacków, którzy zgłosili się d la  ..pięknego 
munduru przygód i podróży" spoczęło już wiecznym snem na dale- 
ki-h cmentarzach Korei lub Filipin, walcząc za haniebną sprawę ba 
kiefów i handlarzy bronią -  ¿rzeciw narodom. broniącym ^drm scl 
Kiedy okręt wojenny, na którego maszcie powiewa a gwiaździsta 
bandera, zawijał do dalekiego kolonialnego portu teb'ety kry y ■ , 
no domach, a mężczyźni złowrogo zaciskali pięsd. WszystkoJ o  ak 
n ie w ie le  miało wspólnego z propagandą uprawianą w kolorowy d

8aZeKiCedV trałowiec „Y M S -  283“ dostał polecenie opuszczenia 
swojej bazy, kapitan Holltrop przyjął to z zadowoleniem Był to 
bowiem jedyny sposób przywrócenia na pokładzie mocno rozpręż ­
nej dyscypliny Obok zadowolenia zjawiła się jednak pewna doz 
obaw? 3  portem przeznaczenia będzie np. Fuząn a rejonem «ope- 
racii — Kor»a’  IV owym czasie na okręty amerykańskie dotarła j_ • 
wieść o śmiałych atakach torpedowych Ludowej Marynarki Koreań­
skiej po cichu' mówiło się nawet o możliwości ewakuacji w o jsk  frontu

^ 'T rd o w c o w ł „Y.MS -  283“ powierzyło jednak dowództwo zgoła 
inne zadanie. Nie było ono łatwe, ale też me narażało okrętu na 
zbyt wielkie niebezpieczeństwo. W tajnej instrukcji otrzymanej prze 
kapitana Holltropa w zalakowanej kopercie, wszystko zostało przed­
stawione nadzwyczaj jasno. . . , , „ „ „

Oto — ku wybrzeżom Luzonu. a konkretniej, ku brzegom pro­
wincji ' Tayabas przedzierał się otwartym oceanem żaglowiec praw­
dopodobnie szkuner, v\<oząc kontrabandę dla partyzantów filipińskich. 
W skład kontrabandy wchodziły medykamenty.

(pytając to, kapitan Holltrop uniósł lekko brew ! skrzywił się. 
Nie nie powinni byli tego pisać. Jakże teraz strzelać do pływającego 
szpitala który — kto wie — może wywiesi znak Czerwonego Krzy­
ża’  , Nie takie rzeczy robiło się już wprawdzie w służbie gwiaź­
dzistej bandery, ale w podobnych wypadkach należało byc ostrożnym.

W dalszvm ciągu instrukcja podawała że żaglowiec jest najpraw­
dopodobniej nieuzbrojony. Strzelać do nieuzbrojonego żaglowca wio­
zącego lekarstwa dla rannych? To nawet Al Capone -  amerykanki 
k ó l "gangsterów -  nazwałby „mokrą robotą". Ale 1 na takiej ..ope­
rach" można by zarobić awans lub odznaczenie. _

W dalszym ciągu instrukcja podawała, że do specjalnego zwia, 
zostały również powołane patrolowe motoiowkl policji wodnej za L -  
niem zaś patrolującego w wyznaczonym sektorze trałowca je s t 
z chwilą zetknięcia się z napotkanym żaglowcem zawia.tomic Pa­
licie, a następnie nie spuścić stoiku z oka az -do pod. jsc.a .
Itezeża. W razie usiłowania ucieczki, zmusić statek do podcama 
W wypadku oporu — otworzyć ogień • . . , ,

Tyle podawał rozkaz dowództwa Działo się to w okresie, ?,d.v 
samoloty amerykańskie zrzucały tony bomb na spe kojne wsie mia- | 
sta na szkoły'i szpitale. Zatopienie bezbronnego szkimera d a do­
larowych gangsterów nie przedstawiało na pewno żadnego głębszej, 
problemu. ^ ^

Gdzieś na południu musiał przewalić się tajfun kialy bowiem 
Y M S  — 283" wychodzi) ze swej bazy. na oceanie roztańczyła się 

krótka martwa fala. Nadeszła noc. Niebo było D ogodne , usiane gwiaz­
dami. Wolni od wachty marynarze grali w karty w swym pomiesz­
czeniu I rozmawiali. Na ścianach wisiały zdjęcia roznegliżowanych 
kobiet. W dolnym rogu każdej fotografii widniała pieczątka wydaw­
nictw propagandy marynarki wojennej. Rozmowy toczyły się dokoła 
znajomych dziewcząt, ostatnich zbrodni w Chicago L ban Francisco, 
lub dotyczyły różnych systemów gry w karty Młody chłopak z przed­
mieść San Francisco zaczął brzdąkać na gitarze. ,

_ Jimmy, zagra} coś sentymentalnego zwrócił się do kolegi
rudy olbrzym Pat O'Brien , , , . .

— Tak Jimmy, prosimy — przytaknął mały., krępy człowieczek
nazwiskiem Wish, tasujący karty . .

_ Ani mi się śni grać dla was — wzruszył ramionami Jimmy
— Jeśli gram to dla siebie.

— Coś taki zły, Jimmy?
— Mam dosyć wszystkiego.
— Czego tc, jeśli łaska?
_ Was, okrętu i caiej Ameryki z wyjątkiem małego domku

w San Francisco.
— Czv mieszka tam twoja dziewczyna?
— Głupiś, Pat. Tam mieszka moja matka.
— Wiem co cię tak nastroiło, Jimmy. Zmieniłeś się od czasu 

gdy kazano cl wziąć udział w rozstrzelaniu powstańców filipińskich
— odezwał się starszy marynarz Parker. Jimmy wzruszył ramio­
nami i wstał, Cisnął gitarę w kąt I wyszedł z kabiny.

i.AlCioWUU l’ vv i  “ i1,“ "“ “ •> ' ..

czyh a  pozo s ta je  w  zw ^ z^ '  ^  u p ‘ z ^  T ra e tfa  aby  Z Z P Ż  leszcze b a rd z ie j dżem em  c z ło n k ó w  za łóg  pływają cycn  T rze o a , aoy . m a ry n a rz y
, ■ d . rio m n y c h  o s ro d k o w  p o p u la ry z o w a ł w srociao w „ ja z a u  ao n in ie i znane  i  n o w e  o ś ro d k i w czaso -w czaso w ych , p ró c z  Z akopanego , nuue.i /.nciuc m a n .m ir7 n m  r v -

tt . to  ie s t z u p e łn ie  n ie -  w e . T rze b a  naszym  m a ry n a rz o m  r.;

w szęd z ie C°w l s p o s ó b l ^ ą d o

S U t e l r t W  «  n f ^ d e
w vnn c? a ć  z n a id z le  n ie  gorsze, a czę w s z y s tk ic h  ośrod ka ch  w czaso w ych

S C r d a K Ł .’ « «  ¡ a r  s u  aw »5ss?

szonych  w  poszczegó lnych  i »M iazkach

\  U w o g n  P i e n u m e i i i t o i i Y  f * S l e i u “ !  \

l  Przypomiramy, żc wpłaty na poczet prenumeraiy za m-c J
! t  mai br winny być dokonane najpóźniej do dnia lo kwietnia ^
Ł br, wpłaty zaś za miesiące dstsze do 15-go każdego poprzed- <
i  niego miesiąca. Wszelkie wpiaty dokonane po 15-iym zaliczane 3
> beda na okres późnieiszy « jeden miesiąc „ J
i  " Prenumerata miesięczna dwutygodnika ,,S t e r wynosi <

0,50 zł, kwartalna. -  1,50 zł, półroczna -  3 zł, do konta i..o2 3
r (mai — grudzień) — 4 zł. . 3

Należność za prenumeratę „S t e r u" przyjmują wszyscy « 
listonosze; można ja także wpłacać w każdym urzędzie pocz- « 
towym lub bezpośrednio na konto P P l< „Ruch" prenumeraty i  
„Steru" w PKO.  nr X 1-55*52/431, Oddział Wojewódzki  ̂
w Gdańsku. t 5

Wszelkie reklamacje w sprawie niedostarczania „Steru' < 
należy kierować pod adresem: P P K „Ruch". Oddział Woje- jj 
wódzki w Gdańsku, ul. Tkacka nr <710, z jednoczesnym poda- * 
niem sposobu i miejsca opłacenia prenumeraty. 3

► 1

U nas na „W ro c ła m iu “
O g łoszam y k o n k u rs  na na jle pszą  

w y p o w ie d ź  n i  te m a t: czy zapka  
je s t ozdobą, czy leż  s łu ży  ja k o  
zabezp ieczen ie  g ło w y  p rzed  z im ­
nem  O zdobą jes t ona — z d a je  się 
w ą tp liw a , a w  m essie z a ło g o w e j 
n ie  je s t z im n o . P ro s im y  w ę c  o 
u zasa d n ie n ie  p rz y c z y n , d la  k tó ­
ry c h  n ie k tó rz y  k o ie d z y  s p o żyw a ją  
n a w e t p o s iłk i z n a k ry tą  g łow ą?

O s ta tn io  do „ s k rz y n k i p om ys ­
łó w “  w p ły n ą ł w n  osek ra c jo n a liz a  
to rs k i,  k tó r y  p ra w d o p o d o b n ie  
w k ró tc e  z re a liz u je m y . Jest to  apa 
ra t do b ud ze n ia  c ie rp .ą c y c h  na u- 
p o rc z y w ą  senność A p a ra t będzie  
się s k ła d -.ł z k i lk u  n ie s k o m p lik o ­
w a n y c h  d ź w ig n i i dosvć  p o ka źn e j 
p a lk i,  budzące., śp iocha  w o dp o ­
w ie d n im  m o m e n c ie  A p a ra t te n  
n azw a n y  przez w yn a la zcę  „p rz e ­
ryw acze m  s n u "  ma b y ć  w k ró tc e  
w y p ró b o w a n y  w  k a b in ie  o c h m i­
s trza  W yna lazca  zobow iaza* się 
ró w n ie ż  w y k o n a ć  b e z p ta in ie  k i lk a  
ta k ic h  a p a ra tó w  w ce 'u  z a in s ta ­
lo w a n ia  «eh w  messach podczas 
zebrań  za ło g o w ych

K to  zgadn ie  do c z e g i s łużą  po­
p ie ln ic z k i?  Z d a w a ło b y  się, że do 
s trząsan ia  p op in r < i w y .z u c a n  a 
n ie d o p a łk ó w  Je d n a k  na „W ro c ­
ła w iu 1* je s t in a c z e j; z a s tę p u ją  one 
s p lu w a c z k i, kosze d o  p a p ie ru , a 
n a jm n ie j s łużą sw em u w ła ś c iw e ­
m u . p rzeznaczen iu  Za łoga b ow ie m  
uważa, że z pow o d zen iem  m oże je  
zas tąp ić  s tó ł lu b  pod łoga .

Jan P as tus iak
K o re s p o n d e n t z s/s „W ro c ła w “

Zdjęcie w  n u m e r z e  S t / w a i k t  K o m o r m ^ k h j i o .  P i n r i ^ k i e ą n , W u i o n k i e ą n ,  t l k l e j e w i k i e ą ą  R t / ł u n ’; ’-: K a r i - m  ? pj  ,
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